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Z W O L N IE N I U R ZĘ D N ICY  K O NTRAK - > 
T O W I A  DO DATEK  M IE SZK A N IO W Y .

W arszaw a, 15 kw ietn ia , (s t ) Doda­
tek w y ró w n a w czy  m ieszkan iow y , przy 
zn an y  urzędnikom  i pracow n ikom  pań 
stw ow ym , nie był w ypłacany od roku ' 
1928 i dopiero w  lntym br. dodatek ten 1 
wypłacono, W b rew  p rzew idyw an iom  j  

dodatku nie w yp łacon o jednak tym | 
urzędnikom kontraktowym, którzy zo- j 
stali zwolnieni przed r. 1930. Zainte- i 
rysow ani, których jest znaczna liczba, ' 
postanow ili wystąpić ze staraniami do 1 
władz państwowych o przyznanie im 
praw a pobrania niewypłaconego w e  
właściwym  terminie dodatku, który w  j 
rzeczyw is tośc i nie jest n iczem  Lnne.m, 

jak zaległym  długiem.

W Y C IE C ZK A  ST U D E N T Ó W  L W O W ­
SKICH W  BUDAPESZCIE .

Budapeszt, 15. kwietnia-. (DAT). 
Przybyła tu ipojdi pnzewodńiidtlwam dia  
Kazimierza Ciesielskiego wycieczka 
studentów wyższej szkoły handlu za ­
granicznego w e Lwowie, złożona z 43 
osób. W ycieczka -zabawił iw Budapesz­
cie do środy, pnzyoizeim izwied-zi imiasto, 
giełdę i ikilfca 'prz-edisiiĘibroinatiW hanidlo- 
w o-przem yisto"wy&h.

Ola cierpiących schorzenia nóg
poleca obuwie I  

ortopedyczne * - »  N O W U 3 C M
LWÓW, SŁOW ACKIEGO 6. Tel. S- 5

frła św ąia
poleca wsze kie tow ary kolonialne 

i spożvwcze najtaniej firm a

J, B  L A S B A L G
Lwów, plac Bernardyński 14. Telef 36-33

Hurtowna sprzedaż drożdży fabryki 
lesienickiej.

AM NESTJA W  H ISZPAN II. 
Madryt, 15 kw ietn ia . (F A T .) Gen. 

Berenguer oświadczył, iż król podpi­
sał dekret o ainnestji politycznej, z3' 
krojonej na szeroką skalę.

O FADY ŚN IEŻNE  W  ALPACH . 
Bern, 15. kw ietn ia . (-PAT). Na te­

rytorium Alp w  całeij Szwajcarii trwa­
ją jeszcze silne cipady śnieżne.

 o------

Z Piszczan.
Ceny za kąpiele i pokoje, taksa ku­

racyjna etc. są w  Piszczacach podzielone 
na klasy, tak. że, każdy ihóżc dostosować 
pobyt swój do swych stosunków mająt­
kowych. Jnform.: ustn.: Apteka Mikola- 
scha, Lwów, pisem.: Biuro Piszczany,
Cieszyn. . 3528-i()
f   ̂ ------i

KONFERENCJA KODYFIKACJI P R A ­
W A  M IĘD ZYNAR . W  HADZE.

W arszaw a. 15 kwietnia. (P A T .) Dn. 
14 bm. w ieczorem  pow rócił do W arsza  
w y  w icem in ister spraw ied liw ości Siecz 
kowski, przew odn iczący  de legac ji po l­
skiej i wolni, m Gd-ańska na pierwszej 
konferencji kodyfikacji prawa między­
narodowego w  Hadze. Zadaniem  lej 
kon ferencji było opracow anie trzech 
konwencyji w  zakresie : 1. ob yw ate l­
stwa, 2. wód terytoria lnych , 3. odpow ie 
dzialn-ości za  szkody,- w yrząd zon e cu­
dzoziem com  oraz ich m ieniu. W y n i­
kiem  -obrad kon ferencji było zawarcie  
konwencji, dotyczącej obywatelstwa. 
Natom iast z powodu stosunkowo krót­
kiego czasu, ogrom u m aterja lu  i bardzo 
skom plikowanego zagadn ien ia , łą c zą ­
cego się z dwom a pozosta łym i tem ata­
mi, w  tych punktach nie doszło do za­
warcia konwencji. W icem in is ter S ie c z ­
kow sk i objął w  dh iu  15 bm. u rzędow a­

nie.
 o------

K ATASTRO FALNY  PO ŻAR  W  KIN IE  
W ŁO SK IEM .

Rzym, 15. kiw.icitn.iia. P A T ). W  L ;ca- 
ta m-a Syyyllji wybuchł w  kinoteatrze 
pożar w  chwili, gdy sala była wypeł­
niona publicznością, wśród której 
znajdowało się wiele dsretd. Ofiarą ka­
tastrofy padło 15 osób zabitych i kilka 
rannych, wśrćil nich troje dzieci. —  
Pnzyciz-ytny pożaru >niie udało się ustaŁiń.

i P o k ó J  d o  śn iad ań , hande l d e lika te sów  M. Ba łfaban , H a licka  12
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Załamanie sie 
Stalina,

Lw ów , 10. kw ietn ia .
T y łu ! p ow yższy  nie o zn acza  upad­

ku tego dyktatora, choć o  tern b e z ­
ustannie imówti się i  piisze. Staliin na­
da! rezydu je n a  Kremlu, natom iast 
upadła jego idea. Przep row adzana 
e  niesłychane/m okrucieństwem  i fan a ­
tyzm em  ko lek tyw izac ja  gospodarstw 
w iejsk ich  złam ana zoetata na uporze 
mais chłopskich.

Kto zn.a dotychczasow e d zie jt poli­
tyk i sawijactkieij ,rua gruncie w ie jsk im , 
jej stałe porażki i  'wywołanie ipiizOz mią 
ciężk ie  k ry zysy  weiwnq|tiizriie, tego 
źdzjwd m aże c iąg łe  ponaw ian ie prób, 
c iąg łe  prow okow anie iwalki. WszaJk 
już 'W 1921 raku poatanowiiono z n i­
szczyć własność rolną, jednak bunt 
chłopski zmusił Lenina do kapitulacji. 
Potem  zm ieniono m etody. Usiłow ano 
podw ażyć „ k u la ia “  p rzez  c ięża ry  po­
datkowe, p rzez  szkuczne abniiżain:io cert 
Zboża i sztuczne śnuboiwamiie cen a r ty ­
ku łów  przem ysłow ych . Jcldymyini re ­
zultatom  b y ł spadek produkcji zboża, 
zm uszający do 'w prow adzen ia  kartek 
na chlub ma 'wiosnę 1929 -roku. W ted y  
zaostrzano kuins. Raiz jeszcze w ydano 
średniej w łasności ro lnej jawną walkę, 
przym usowo wtłaiazajjąie ją w  ram y  
,,ko łchozów ” . D laczego  m kno dótytcih- 

ciza.sowyoh ujem nych, a -nawet .£aibad- 
nych dośw iadczeń Sawjetty nic z r e z y ­
gnow ały  z  przeprawaotzetnia , p ro g ra ­
mu socjalne,go“  na w s i?  D latego, p o ­
n iew aż U trzym anie a la  tongue do­
tychczasow ego sianu godzi w  bezp ie­
czeństw o kom unizm u, jeistt wyłomem  
w  zastosowaniu doktryny, nie d'a się 
to lerow ać jatko lzijaiwiisko zupełnie 
sprzeczn® z oficjalną polityką. Jalk dłu­
go nie zostanie przeprow adzana socja ­
lizac ja  ;wisii, tak d ługo udtirój scwijeóki 
jest n iezupełny, ipołow.icany, sparaliżo­
w any od wewnątrz wrogą mu siłą.

I  'w łaśnie lia ostiailnlia .próba ,niie p o ­
w iod ła  «ię . P rzy zn a ł to oliwa,rcie Stalin  
wT ,,P ra w d zie ” , zw a la jąc  wiinę na zbyt 
radykalną rea.irza-cję skąid1 iinąid 'dobre­
go programu. N akazane zostaJło ,,zw o l­
nię nie tem pa”  k o lek tyw izac ji gospo­
darstw  w iejsk ich  i  zmiana całej meto­
dy działania, która oditąd m,a polegać 
na ,,'zaóhęeaniiu” w łościan  do dobro­
w o lne j rezygn ac ji z w łasności -pry,wal­
nej drogą u przyw ile jow an ia  gospo­
darstw kolek tyw nych , udzi,Piania im
ulg podallikeiwyeh, ikredyltów jtd. Innem , 
w yraźnem  ustępstwem  jest zez  wiol eniie 
członkom  gospodarstw kókiktyiwnych 
na pracę poza niemi, C zyli raa próbne 
łączen ie  'tych dwóch gystamów, z k tó­
rych  —  ofic ja ln ie  —  jeden tylko jo9t 
praw ny, a dlruigi w yk lę ty .

Okazało się r a z  jeszcze, że w brew  
woli chłopów Rosją rządzić nie można.

Zwrot, tan ,n)ie pozostanie baz wipTy- 
w u na ca łokszta łt po lityk i sowjec-knej. 
O dwrót ma jednym , i to na jw ażn ie j­
szym  odcinku, w yw ołu je  kon ieczność 
ogolnego przełożenia linji bojowej. 
Stąd już się mówii o ponownej, może 
częściow ej restytucji handlu prywatne­
go, a przedewszystkiem o zmianie kur­
su polityki zagranicznej.

K ryzys  w ew n ętrzn y  spowodował 
w  zagran iczna] polityce eowjeckiuj 
zanik aktywności. U praw iano nadal 
politykę kom unizm u, a le zawieszono 
niemal politykę państwa. N aw iązan ie  
stosunków dyp lom atyczn ych  z A n g lji 
w y trąc iło  z rąk agitatorów  sow ieckich 
n a jsiln ie jszy  instrum ent dem agogii, a 
„zach odn i kurs”  polityk i n iem ieckiej 
zwoi na likwidował R apatio. Równo-

Kompetencje zastępcy starosty
1. M AJA MA WEJŚĆ W  Ż V (T E  N O W Y  STA TU T  O RG AN IZACYJNY.

Warszawa, 15. kwietnia, (st) Ostat­
nio rozesłany został do wsz/slkirh sta­
rostw projekt statutu organizacyjnego. 
Statut ten po uzgodnieniu go 1 wyko­
rzystaniu nadesłanych uwrag, zostanie 
wprowadzony w  życie prawdopodobnie 
od 1. maja br. Statut przewiduje, że 
zastępca starosty jest z urzędu zastępcą 
starosty jako szefa administracji ogólnej 
oraz pomocnikiem starosty w zakresie 
prac wynikających ze stanowiska jego

jako reprezentanta rządu. Z tego tytułu 
zastępra starosty odpowiada za sprawy 
organizacyjne i tryb urzędowania Sta­
rostwa oraz biurowości, spraw' ije nadzór 
nad urzędowaniem, pozatem api obuje 
on ostatecznie sprawy, których uprubetę 
starosta mu przekazał. W  razie nieobec­
ności starosty, może on w  wypadkach 
nie cierpiących zwłoki, wydawać decy­
zje, w'e wszystkich sprawach zastrzeżo­
nych staroście.

Charakterystyczne motywy wyroku
R E H A B IL ITA C J I JAKUBOW -TR YB U N A Ł N IEM IECKI NIE DOPUŚCIŁ DO

SKIEGO.

Berlin, 15. kwietnia. (P A T ) Z Ne u- zdaniem sądu. mordował, podczas gdy
Strelitz donoszą: W  motywami do w yro­
bu skazującego Nogeusów, sąd w Neu- 
Strelitz przyjął za podstawę zeznania 
świadków i oskarżonych, stwierdzające 
niewątpliwą icli winę w  zamordowaniu 
małoletniego Ewalda. Co do roli Jaku 
bowskiego, sąd uważa za rzecz stw ier­
dzoną, iż był on tym, który namawiał do 
zbrodni. Sąd pozostawił jako niewyjaś­
nioną wr dalszym ciągli sprawę, k it do­
konał czynu zbrodniczego — Jakubow­
ski, czy też August Nogens. Jeden z cbu,

podkreśla w
drugi stał na czatach.

Prasa demokratyczna 
komentarzach do wyroku, że i tym ra­
zem nie udało się sądowi wyjść z zaklę­
tego koła dw uznaczników i przypuszczeń 
co do roli Jakubowskiego. Trybunał ró­
wnież w  ostatnim w'yroku nie potrafił 
wskazać prawdziwego sprawcy i wyco­
fał się na linję tak wyraźnie nakreśloną 
przez ławnika Sponholza, iż wyrok w  za 
sadzie musi być utrzymany dla ratowa­
nia prestigu trybunału

tnctriNicji nie tn m l
W  S P R A W IE  PR ZY M IE R ZA  CELNEGO.

newskiej konwencji w  sprawie przy­
m ierza celnego, której term in podpisa­
nia dziś  'Up ływa. Prasa  donosi, że po­
seł czech os łow ack i w  S zw a jca r ii z ło ­
ż y ł w  tej spraw ie generalnem u sekre­

ta rzow i L ig i N arodów  ośw iadczen ie, 
że  postan ow ien ia  kon w encji nie odpo­
w iadają Czechosłowacji całkowicie w  
chwili obecnej. Jeśli zaś -warunki poli- 
lyozno - hand low e pozw olą , nic jest 
w yk lu czon e  dodatkowe przystąpien ie 
C zechosłow acji do konw encji.

Praga, 15 kw ietn ia . {'PA T .) W ed ług 
tutejszych n ieo fic ja ln ych  in form acyj, 
C zechosłow acja  nie przystąpiła do e«-

C Z EK O LA D A

P O P IE R A J C IE  L IG Ę
M O RSK Ą I R ZE C ZN Ą

Natnralae

3785 WINA 6reaswe

M i  S s  K O Z I O Ł

Lwóiv, Domin ie f is ie  3 - Telefon 54-36.

eześn ie  jednak zaostrzen ie w ew n ętrz­

nej po lityk i socjallindj w  S ew  jatach w y ­
w oła ło  zastój w  handlu zagranicznym  
i odb iło  się nie kumzys limie na stosun­
kach z państw am i Zachodu, kitóre w i­
dząc tę bezw zg lędn ą  bojowość Krem la, 
a .z drugiej strony w iedząc o  c iężk ich  

trudnościach w ew n ętrzn ych  ZSSR , 
poczęły coraz krytyczniej spoglądać 
na wartość tych stosunków i stawiać 
coraz ostrzejsze warunki. Przypom in a­
m y, że zarów no Henderson, jak Gur- 
zius poczynili,i niiedajwtno stanow cze de-

m arche p rzec iw  tazka im ej propagan­
dzie  kanmnitstyczncij, nie dającej się 
pogodzić z tpozornem „m o d «s  wcanidli” .

Obecnie .załamanie sie bezkom pro­
m isowej ideoLogji Stalina, oznacza  zw y  
cięstwo tezy prawego skrzydła komu­
nizmu, tego skrzydła, które w ystępu je 
aa w ym ia n ą  gospodarczą >z zagranicą, 
za unikaniem  n iepotrzebnych zao­
strzeń, za normalną pracą dyploma­
tyczną. W artości te będą m usiały b yć  
odbudowane.

6 -8  dni.
D w a  ra zy  d z ien n ie  napuszcza s ię  

p ę d z e lk ie m  o b f ic ie  p łyn  A ra g o  na 
odcisk  (n a gn io te k ). P ły n  A ra g o  
p ręd k o  zasycha i n ie  p rzeszk ad za  w  
k ą p ie li lub m oczen iu  nóg. P o  6— 8 
dn iach  usuw am y w  ten sposób p ły ­
nem  A ra g o  n a w et n a jb a rd z ie j w ro ­
śn ię te  i zasta rza łe  n a gn io tk i (od c i­
sk i) w ra z  z  k o rzen iem  i b ez  bolu. 
Żąda j za tem  ty lk o  A ra g o !

O K Ó LNIK  W  SP R A W IE  ULOTEK  
PR O PA G A N D O W Y C H .

(Telefomuu od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 15 kw ietn ia , (s l )  W sku­
tek akcji d yp lom a tyczn e j jednego z 
państw ościennych, wszczętej z powo­
du rzekomego przekroczenia przez sa­
molot polski, granicy tego państwa i 
rozrzucania ulotek propagandowych  
na jego obszarze, oraz w  celu zapobie­
żenia podobnym konfliktom naf przy­
szłość, Ministerstwo komunikacji w y ­
dało okólnik, w  którym przypomina, 
że członkowie załogi samolotów poi- 
słuch prywatnych, dokonywnjących  
lotów w  pobliżn granicy państwa, w in ­
ni wystrzegać się bezwzględnie prze­
kroczenia granic państwa oraz wkra­
czania na obszar państw sąsiednich, 
o ile nie mają na to specjalnego upo­
ważnienia. W  szczegó lności M in ister­
stwo kom unikacji za rząd za , aby przy  
dokonywaniu lotów propagandowych  
wzglęunie reklamowych, połączonych 
z rozrzucaniem nlotck, samoloty pol­
skie prywatne trzym ały się w  takiej 
odległości od granic państwa, aby ulot­
ki rzucane z samolotu nie mogły w  ża ­
dnym wypadku przedostać się na ob­
szar obcego państwa. Okólnik p o w y ż­
szy Min. sp raw  w ew n . rozesła ło do 
wszystkich wojewodów, poleca jąc w y ­
dan ie  za rząd zeń  oraz notowanie zna­
ków rejestracyjnych wszystkich samo­
lotów polskich, nie stosujących się do 
powyższych przepisów, jak rów n ież 
sarmolotów obcych, z których rzucane 
ulotki przedostają się na stronę polską. 

 o-------

ST O S U N K I G R E U K O  - T U R E C K IE .

Ateny, 15. kw ie tn ia . (P A T . )  V e -  
nizelos i Miehalakoipulos o d b y li na­
rad y  w  spraw ne o d p o w ie d z i na pro­
pozycje tureckie dotyczące w p ro w a ­
dzenia zmian do projektu układu  
handlowego. O d p ow ied ź  b ęd z ie  p rzy ­
pu szcza ln ie  odmowna.

Firma

J. JODŁOW SKI
Fabryka instrumentów chirurgicznych 

i weterynaryjnych 
w  W arszawie 

O D D ZIAŁ  LW ÓW  
ŁY C Z A K O W S K A  3. Tel. 82-81. 

Poleca meble lekarskie oraz dział samt.

S Z A L E J Ą C E  W IC H R Y  U S Z K O D Z I­
Ł Y  P O Ł Ą C Z E N IA  T E L E F O N IC Z N E  

W  C A Ł Y M  K R A J U .  
(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a, 15. kwietnia. (Z ) Z ca 
lej Polski donoszą o szalejących wieh  
rach, które uszkodziły szereg połą­
czeń telefonicznych m iędzym iasto­
wych. M iędzym iastowa centrala tele­
foniczna w7 W arszaw ie  m iała przer­
w ane połączenia z w ie lu  miastami. 
Rów nież pTzez szereg godzin nie by­
ło połączenia ze Lw ow em . Z trudno­
ścią p orozu m iew an o  s ię  z W ilnem , 
Poznaniem  i Toruniem ,

—o— *
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B A N K  P O L S K I N IK  Z A M IE R Z A  
O B N IŻ Y Ć  S T O P Y  D Y S K O N T O W E J .
(Telefonem od naszego korespondenta^ 

W arszaw a, 15. kw ietnia. (Z ) W  
kolach finansowych om aw iana jest w  
ostatnich dniach bardzo  żywo spra ­
w a  znacznego potanienia kredytu w  
Am eryce. W  związku z tem zjaw i­
skiem  przypuszczano, że Bank P o l­
ski również przystąpi obecnie do da l­
szego obniżenia stopy dyskontowej. 
Bank Po lsk i na zapytanie ośw iad ­
czył, że Rada Banku Po lsk iego  sp ra ­
w ą dalszego obniżania stopy dyskon­
towej, wynoszącej obecn ie 7 proc., 
dotychczas nie za jm ow ała się. Nic 
nie p rzem aw ia za tem, aby  R ada  
Banku Polskiego w najbliższym  cza­
sie m iała podstawy do obniżenia sto­
py dyskontowej.

Najwytworniejsze
LIKIERY, WÓDKI i KONIAKI

A K M M W I ? 8. A,
Poznań.

Budżet został uchwalony 465 glosami przeciw 120
Paryż, 15. kw ietn ia. ( P A T ) .  Se­

nat p rzy ją ł 275 głosam i przeciw  17 
w drugiem  czytaniu całość projektu  
budżetu, za wyjątkiem  uchwały Izby  
deputowanych w  sp raw ie  autom a­
tycznej podw yżki em erytur.

PaTyż, 15. kw ietn ia. (P A T ).  Po  
długiej i wyczerpującej debacie nad  
budżetem, która spow odow a ła  upa ­
dek pierwszego gabinetu  Tardieu, 
pre lim inarz budżetowy w rócił obec­
nie do Izby  z różnem i popraw kam i, 
w prow adzone mi przez Senat. Izfba 
zasiada dn iem  i nocą, śpiesząc się, 
aby  skończyć dyskusję budżetową  
przed p rze rw ą  świąteczną. W  ku lu ­
arach panuje w ie lk ie  ożyw ien ie wo­
bec p rzew idzianego postaw ien ia kw e  
stji zaufania przez p rem iera  w  spra  

w ie  w yrów nan ia  stawek em eryta l­
nych. Senat okazał się w tej kwestji 
niezłom ny i pozostawił Izb ie  osta­
teczne je j rozstrzygnięcie. W-obec te­
go, że rząd n ie podzie la  w  tej spra­
w ie  zapatryw ań najpoważniejszych  

odłam ów  Izby, może on przy osta- 
tecznem glosow an iu  okazać się w  
mniejszości. Jakkolw iek jest to m a­
ło  praw dopodobne, niem niej przeto  
poplecznicy możliwych kandydatów  
agitu ją zawzięcie na ich rzecz. W  ku­
luarach Izby b y ła  wczoraj m o w a 'o  
kom binacji Barton —  Ohautemps —  
Loucher, którzy oddając w  ręce e- 
wentnalnego p rem iera  Barthou tekę 
m inistra sp raw  wewnętrznych, urze­
czywistniliby -tak pożądaną d la  ró ­
wnow agi w  obecnym parlam encie  
koncentrację stronnictw centrowych  

i lew icowych.

W ątpliw ie jest jednak —  pisz® 
„Acitiion Franeaiise" —  alby Izb a  zade­
cydow ała  się obecn ie na olbatende ga- 
himeifu. N a  środę w y zn a czon y  jest w y - 
iaizd do Aligiemu p ow ażn e j liczby depu­
tow anych celem  iwtzi-ęciu udziału  iw u- 
rocizystościach, połączonych  z setnym  
jubileuszem zdobycia tej kolouji. N ie 

i-o sm aku b y ło b y  im , gdyby w y ja zd  
został opóźniany z  powodu powstania 
kryzysu parlamentarnego. W  polityce 

pairlameinibannej —  zaianaosa w  izaikoń- 

rzeni-u „Actio-n Francaise“  —  los w y -  
"tóków za le ż y  ud bardzo drobnych

-rzeczy
Paryż, 15. -kwMnda. OPAT). W ie lk ą  

przeziskodą prizy oeit-atarzinem 'głosowa­
n iu  nad' (budlżitem b y ła  kwesitja rew iz ji 
em erytur dila osób c yw iln y ch  ir w o j­
skowych. Lzba dom agała  się, ahy w y ­

sokość em erytu r wzraetllala aubomaty- 
ozsnie, ideferoć będą wznasltały odpo­
w iedn ie  pobory  w  służb ie oizynnej. N a ­

tom iast Senat iwypowiedbńał sdę za 
podw yższen iem  em erytu r w  efcsunlkiu 
do stopy ipnzediwoijeninioj. N a dzisiej-

szem rarmem pesiedrm iu Izby odrzu­
cono 280 gfusasni przeciw 210 popraw­
kę domagającą się natychmiastowej 
podw yżki. W  nziaisie przierwy plomairine- 
go iposrjediziemi-a zdbiiała się kom isja f i ­
nansowa Iiztoy, k tóra  p rzy ję ła  kompro- 
m krową poprawkę iządm, przyznającą 
dio czasn przeprowa-cttenia ogólnej re- 
■wizji projektu 5%  podwyżki emerytur. 
W  rezullńacie Łaba deputow  anych  455 

glosami przeciw 120 przyjęła całość 
projektu brJiżsłn.

W T Y G O D N I U  PRZEDŚWIĄTECZNYM

O Ś W I E T L M Y  W YSTAW Y
d a  g o d z i n y  1 0  w i e c i o r e f i n -

A  L A  V J L L E  D E  P A & Z S

GABRYEL STARK
L W Ó W ,  P L .  M A P J^ C & tB  11.

Poweżne starca i? Kalkucie
19 OSÓB O D N IO SŁO  R A N Y , T A K  S 

Kalkuta, 15. kwietnia. (P A T .) W  
związku z obchodzonym dziś dniem  
żałoby przyszło tu do poważnych 

starć, 19 osób, które odniosły rany, 
musiano umieścić w  szpitalach. Tłum  
obrzucił kam ieniam i oddział straży 
pożarnej, który gasił pożar jednego  
e wozów tram wajowych. Jeden oficer 
brygady został ciężko raniony, 6 in­
nych oficerów  Europejczyków odnio-

AM O 7 O F IC E R Ó W  B R Y T Y J S K IC H ,  

sio również rany, w śród nich dwóch 
poważne.

„ O P A N O W A N A  S Y T U A C J A " .

Kalkuta, 15. kwietnia. (P A T . )  Sy­
tuacja jest obecnie opanowana. Tram  
waje krążą norm alnie, jednakże dzień 
żałoby jest ściśle zachowany przez  
większość kół indyjskich miasta. Je­
den z policjantów, broniąc rannego

kolegi, strzelił do grupy Hindusów, 
którzy go atakowali. D w ie  osoby od­
niosły rany. Aresztow ano 13 H indu­
sów

A R E S Z T O W A N IE  S E K R E T A R Z A  
G A N D H IE G O .

Bom baj, 15. k w ie tn ia . (P A T . )  A - 
resztowany tu został prywatny sekre  
tarz Gandhiego

Z A S IŁK I D L A  O RGANIZACJI ROL- 
NIGZYGH.

W arszaw a, 15. kw ietn ia . (P A T ).  
M in isterstwo rołlinitetwa p rzyzn a ło  ima o- 
kres budżetow y 1930/31 szeregow i o r­

gan izacy j roi niczyich zasiłki w  kwocie 
115.200 zł. na  u trzym an ie  ikonitlroloriaw 
m locEnaści iw droibmycih gogpadiair- 
etw ach rolnych

 o—
PR ZE N IES IE N IA  W  URZĘDACH  

ZIEM SKICH.
(Telefonem od naszego korespondenta!

W arszaw a, 15 kw ietn ia , (s t) D z i­
sie jszy  „M on itor Po lsk i“  og łasza : W  o- 
kręgowym . u rzędzie  ziem sk im  w  Łucku 
przen iesiony został podkom isarz z iem ­
ski w  V I I I  stopniu  -służbowym w  po­
w ia tow ym  urzędzie z iem sk im  w  Ko- 
siopolu Antoni Kozłowski, do pow ia to ­
w ego  urzędu ziem skiego w  Tarnopolu , 
w  okręgow ym  urzędzie ziem skim  w  Tar 
nopolu p rzen iesiony został .inspektor 
ziem ski w  VIII stopniu służbowym - K a­
zimierz W oszczyński, do pow ia tow ego 
urzędu ziem skiego w e  L w o w ie , z po­
w ierzen iem  k ierow n ic tw a  tegoż u rzę­
du, w  ok ręgow ym  urzędzie ziem skim  
w  S tan is ław ow ie  p rzen ies iony  został 
naczeln ik  w y d z ia łu  w  V I I  stopniu służ­
bow ym  Jan Tiborowski, do okręgow e­
go urzędu ziem skiego w  W arszaw ie.

N O W E  TER ENY K O LONIZACYJNE  
W  BiRAZYIaJI.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 15. iktwiefoia. (Z ). T o ­

w a rzys tw o  kdlonriizacyjne w  W  arsaaiwłie 
u zyskało  nowe tereny kolonizacyjne 
dla osadnictwa roluitozego w  Słanie P a ­
rana w  Brazylii. T eren y  Ite o  pawiemz- 
chinś 80 tys. ha połażone są w  ipdb-lilżiu 
poteki-aj kolon ji Kiuairo. P o  uzyskaniu  
od nządu ipcilslkieigo zgody  n a  podjęcie 
ko lon izac ji tego- terenu przieiz polski 
w y d z ia ł ro ln iczy , Towatfzytsitiwio koloni- 
zacy jne prizysitąpi do weiibotwamia kan­
dydatów na wyjaaad. Pierwsza. pasltlja 
kuloinisłtów w y jad z ie  w  jesien i 

roku.



„ G A Z E T A  P O R A N N A "  z dnia 17. k w ie tn ia  19.30. Nr. 9192

STW IE R D ZIŁ , ŻE PO SIAD A W IE L K IE  ZNACZENIE OBLICZONE NV D A LE ­
K Ą  METĘ.

T A ^ E E  Ź R Ó D Ł O
najiiomcii loreueK i parasolek

tylno u

FLUHR& U9lon6w V  76-42

P U L K . K O C  I KS. R A D Z IW IŁ Ł  
U  P R E M IE R A .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W a rs za w a ,*15. k w ie tn ia . (Z )  P r e ­
m ier  S ław ek  p rz y ją ł d z iś  popołudn iu  
posła pułk. Koca i  b. posła Janusza 
R ad z iw iłła .

 o-

INTERiPRETACJA M. S. W . POSTĘ­
POWANIA KARNO ■ ADMINISTRA­

CYJNEGO.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszaw a , 15 kw ietn ia , (st) Min. 
spraw  w ew n . w y ja śn ia : Do biegu ter­
m inu dos law ian ia  p rzez skazanych w 
postępowaniu kąrno - adm intstracyj- 
■ncm żądań o sk ierow anie spraw y na 
drogę postępowania sądowego, nie w li­
cza się dnia odroczenia względnie dnia 
doręczenia orzeczenia. K w estja  c zy  
skazany adm in istracyjn ie m oże żądać 
doręczen ia  o rzec zen ia  karnego tylko 
bezzwłocznie po ogłoszeniu i czy upra­
wnienie to przysługuje mu także po 
tym terminie, jest wątpliwa. Z w a ż y w ­
szy jednak, że rozporządzen ie  o postę­
pow an iu  karno - adm in istracyjnem  nie 
zaw iera  w y ra źn ego  stw ierdzen ia , k ie ­
dy skazany m oże zażądać doręczen ia  
orzeczen ia  i  jak ie  skutki powoduje o- 
późn ien ie żądan ia, n a leży  brak ogran i­
czen ia  term inu in terpretow ać korzyst­
nie dla skazanego i przyznać mn u- 
prawnienie zażądania doręczenia orze­
czenia w  ciągu całego 7-dniowego o- 
kresru.

i o----
125 TY S . D O L A R Ó W  O D S ZK O D O ­

W A N IA  D L A  R O B O T N IK A .
N. Jork, 15. k w ie tn ia . (P A T ) .  N a j­

w yższy  sąd stanowy przyznał k ilk u ­
nasto le tn iem u  ro b o tn ik o w i A lbe rto ­
w i P eeri, odszkodowanie w isumie 
110.000 do larów  za nadw yrężenie krę  
goshipa, które uczyniło go ka leką na 
całe życie, a którego doznał pracując  
d la  w ie lk ie j firm y budow lanej 
Thom pscn Starrot Co. Ponadto Sąd  
przyznał ojcu poszkodowanego 15 
tysięey dolaTÓw. Jest to najwyższe 
odszkodowanie za w y p a d ek  podczas 
p ra cy  przyznane przez sądy am ery­
kańskie.

P R A W D Z I W E

BURBERRYS

SŁYNNE PŁASZCZE  

NIEPRZEMAKALNE.

W YŁĄC ZNY  SKŁAD

r

A  LA VILLE DE PARIS

GABRIEL STARH
L W Ó W ,  P L .  M A R J A C K 1 11.

3001

Waszyngton 15. kwietnia. 'P A T ) 
Hc*over powitał w  wygłoszonem prze­
mówieniu układ niorr-ki jako posiadają­
cy w ielk ie znaczenie obliczone na dale­
ką metę. Prezydent zaznaczył, że konfe­
rencji udało się doprowadzić redukcję 
zbrojeń trzech narodów do stanu niższe­
go o okoto 25 proc. od tego, o jakim  mó­
wiono w Genewie i mniej w ięcej o 12 
proc. niższego od stanu zbrojeń przewi-

Warszawa, 15. kwietnia, (st) Dzien­
nik Ustaw nr. 27. ogłasza rozporządze­
nie ministra skarbu w sprawie utworze­
nia urzędu celnego w Kulaczyuie w o- 
kręgu administracyjnym Dyrekcji cci 
we Lw ow ie przy drodze ubocznej Ruła- 
czyn-Orasze w powiecie śniatyńskim. 
W związku z tem dotychczasowa droga

Riałogród, 15. k w ie tn ia . (P A T . )  
W ed łu g  don ies ień  z Z a g rzeb ia , g w a l 
towny huragan szalał w  okolicy m ia ­
sta przez 10 minut, wyrządzając w io l 
kie szkody. W  wioskach J a vo r je  i Ci- 
b o rze  w ichura zerw ała  dachy niemal

W arszaw a, 15 kw ietn ia , (st) W c zo ­
ra j przed w ieczo rem  we wsi K om oro­
w o  w  w o jew ód ztw ie  w arszaw sk ie® ' 
popełnione zostało straszne zabójstwo. 
N ie jaka  M arjanna Ziółkowska, la l 38, 
b y ła  w  odm ien n ym  sianie. W y s z ła  
w ra z  z 4-,le tn ią  córeczką  W eroniką, po 
karto fle  do kopca. 'Gdy ludzie w raca li 
z  pala zobaczy li, że nieszczęśliwa ko­
bieta leży m artw a zupełnie zsiniała, 
a koło niej siedzi 4-letnia jej córeczka 
W eronika i plącze. Obok stał m ąż n ie ­
żyw e j. O pow iadał on przerażonym  wie 
śniakom , że żona dostała krwotokn i

P ;o szk i
O D  B Ó L U  G Ł O W Y

dla dorosłych

W  T A B L E T K A C H
m agstra A. BUKOWSKIEGO 
Szybko wywi rjją swo e działsnis 

U suw aj?c uporczywy ból gtowy.

Opakowanie w  małych dorodnych 
pudełkach po dwadzieścia t a b l e t e k .  

C e n a  z ł.  i.30 .
Żądać w  aptekach 36 16

dzianego przez obecny program morski,
co będzie osiągnięte w miarę wycofywa­
nia statków będącycn obecnie w użyciu. 
Jednakże najważniejszym ze wszystkich 
jest fakt, że wzmiankowany układ poło­
żył kres ciągłemu powiększaniu rl rojeń 
morskich oraz zakończył erę podejrzeń 
i nieufności, powstałych na tle nieustan­
nej rywalizacji w  budowie okrętów.

uboczna Kułaczyn-Orasze staje się drogą 
celną. Jednocześnie zw ija się ekspozytu­
rę. urzędu celnego w  Śniatynie-Zakczu 
z siedzibą w Zaiuezu. Urzędowi celnemu 
w Kułaczynie nadane zostały uprawnie­
nia urzędów' celnych II. klasy z prawem 
uskuteczniania odprawy wywozowej re­
g ie l do Rumunji.

wszystkich domów. Jeden w ieśniak  
zginął, dwóch zaś odniosło rany. H u- 
ragan był tak silny, że w  jednej m iej­
scowości porw ał w ieśniaka w raz z 
krową i nió-sł ich nad ziem ią na 
przestrzeni 30 m.

wkrótce potem zm arła. Z ió łkow sk i pro­
sił sąsiadów , by zaop iekow a li się có­
reczką, bo sam w yrusza do sąsiedniej 
w si do rodziców, by  dostać pieniądze 
na pogrzeb. Po odejściu Z ió łkow sk iego 
luidzie poczęli w y p y ty w a ć  m ałą  W e ­
ronikę, jak m atka um arła. -Uspokojone 
dziecko, oglądając się, c z y  gdzie n iem a 
ojca, opowiedziało straszną historję. 
Ojciec zaczaił się koło kopca i znienac­
ka kopnął matkę w  głowę butem. Ko­
bieta upadła i zawołała, składając rę­
ce: „Daruj mi życie dla tych m ałych
dzieci". Ziółkowski pastwił sk  w  dal­
szym ciągu nad żoną, kopał ją w  
brzuch i w  głowę bez litości, aż matka 
um arła. Dziewczynka szlochając, opo­
w iadała, że m yślała, iż matka zasnę­
ła. Chciała ją. obudzić, ale ona się nie 
od zyw a , a o jciec nie k a za ł je j nic mó­
w ić . N a tych m iast dano znać do policji, 
która rozpoczęła  poszuk iw an ia  za  zbro 
dniarzem .

Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną!

wiosenni 
najnowsza 

modele
POLECA FIRM A

MOTYl EWS il i TER CH
Lwów pŁc Ma-jacki 1. Hotel George’a
3438 T> lefon 47 44.

OKRĘŻNE B ILE T Y  M IESIĘCZNE  
I  15 - D N IO W E .

(Telefonem  od naszego korespondent:'.)

W arszaw a, 15 kw ietn ia , (s t) M in i­
sterstwo kom unikacji w  zw ią zku  z 
w prow adzen iem  szeregu uig turystycz­
nych na kolejach, w ystosow ało  do 
w szystk ich  d y rek cy j ko le ji państw o­
w ych  'okólnik, wyjaśniający sprawę 
okrężnych biletów miesięcznych i 15- 
dniowych. B ile ty  te w  form ie książecz 
ki z -fo tog ra fią , ważne na  wszystkich 

I linjach kołeji państwowych na pocią­
gi pasażerskie osonowe i  pośpieszne 
w e wszystkich kierunkach. W  dotych­
c zasow e j praktyce b ile ty  m iesięczne i 
15-dniowe sprzedaw ane b y ły  tylko 
przez dyrekcje  kole jow e. Obecnie Min. 
kom unikacji p ozw a la  w  w spom nianym  
okólniku na sprzedaż tych b ile tów  ua 
większych stacjach kolejowych oraz w  
biurach „Orbisu" i Towarzystwach W a  
gonów Sypialnych.

  o-------

SK A ZA N IE  N IE D B A ŁY C H  IN Ż Y N IE ­
R Ó W .

W arszaw a, 15 kw ietn ia . (PA :T .) W ar 
szawski sąd okręgow y w y d a ł dziś przed 
w ieczo rem  w yrok  w  spraw ie inż. W eiss  
blatta i in n ych  oskarżonych  o spowo­
dow an ie  katastrofy nowowznoszonego  
domu przy ul. Starynkłewicza, prze­
znaczonego na pom ieszczen ie  biur D y 
rek c ji k an a lizac ji i  w-odociągów ni. 
W a rs za w y . W  katastrofie tej zginęły 

, 3 osoby. Sąd uznał n iedba ls tw o za  u- 
dow edn ione i skazał inż. W eissb latta 
oraz w spóioskarżonego z n im  inż. L ich  
tenbauma na  6 miesięcy w ięzienia za 
spowodowanie przez nieostrożność 
śmierci 3 robotników. Po łow ę  kary  da ­
row an o skazanym  na podstaw ie am ­
nestii. Pozosta łych  oskarżonych , a m ia 
now ic ie  a.rchitektę S zy le ra  i budowni­
czego  m iejsk iego dnż. K rym kow sk iego 
oraz m ajstra Kosteck iego u n iew in n io ­
no. Skazanym^ zm niejszono kaucję z 
25.000 na 1.000 zł. Pow ództw o  c y w il­
ne pozostaw iono bez rozpatrzen ia .

K A TA S TR O FA  ŁO D ZI P1ASKARSICIEJ.
Warszawa, 15. kwietnia. (P A T ) W  

pobliżu mostu kolejow ego na W iśle wy­
darzyła się dziś przed wieczorem kata­
strofa lodzi piaskarskiej. Wskutek gwał­
townego wiatru woda była wzburzona. 
Fale zatopiły krypę, na której trzech 
piaskarzy wy drthy wiało piasek z dna 
rzeki. Dwóch z nieb udałrt się uratować, 
trzeciego robotnika nie wydobyto, mimo 
akcji ratunkowej kilku motorówek 1 ko- 
misarjatu wodnego policji.

 o-------

PA LE STY ffSK O -PO LSK I B ANK  
D L A  E M IG R A N T Ó W  ŻYDO W SK ICH . 
(Telefonem  od naszego korespondenta:.

W arszaw a, 15. kwiefowa. (s t). S ta­
ran iem  zw iązfeu Ż yd ów  pdLdkich w  P a ­
lestyn ie i ipmzy poparci ni generalinego 
kanaufaiu 'polskiego w  Jerazotemio za- 
łotżotny zosta ł palestyńsko-p c laki Bank  
dla emigrantów Żydów. Barnik uzyskał 

już koncesję tae s ta n y  nządiu pa lestyń ­
skiego i izarejestrotwa.ny ziostal pod n a­
zw ą : Bank Erez-Izrael-Polanja Ltd.
K ap ita ł raaik-feriioiwy w yn os i na raizie 
10 tys. funtów  sziteml. .Tedtnym ,z ce5ćw 
tego Bamiku jest ułatwienie handlu w y - 
miennego między Polską a Palestyną 
p rzez udzie lan ie  kredtyttów ma towtary 
i  produkty prawwotaawe z Polski.

U C H W A L O N E  PR ZE Z  REICHSTAG,

Berlin, 15 kw ietn ia . (P A T .) U ch w a­
lone iprzez R eichstag podwyżki podat­
ków i ceł pTzea*tawiają się następują­
co: (c y fry  w  n aw iasach  oznacza ją  pod 
w y żk i zaw arte  w  projektach rządo­
w ych , w szystko  w  m il jonach mk. 
n iem .) Podatek od p iw a 150 (240), clo

na benzynę 65 (05), podatek od tyto­
niu 30 (30), podatek od benzolu 12 (12), 
cło na herbatę 50 (50), podatek prze­
m ysłowy 50 (50), podwyżka podatku 
obrotowego 110 (0), podatek od w ie l­
kich m agazynów 27 (0),

ZOSTAJE TAM UTW ORZONY W’ M IEJSCE EK SPO ZYTU R Y  CELNEJ W ZA-
ŁUCZU.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

I  U N O S IŁ  IC H  N A D  Z IE M IĄ  N A  P R Z E S T R Z E N I 30 51.

OHYDNE ZABÓJSTWO W  WOJEWÓDZTWIE WARSZAWSKIEM.
(Telefonem  od n iszego korespondenta.)
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Blok wyborczy Centrolewu?
Projekt ten w/fuwa „Wyzwól? niefl przeajwst„wJając 

koncepcji wspólnego frontu stronnictw luóowych
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszawa, 15. kwietnia. (Z )  Dzi­
siaj odbyw ały  się w  Sejm ie narady  
klubów  włościańskich Piasta, W yzwo  
lenia i Stronnictwa Chłopskiego. 0- 
brady  prowadzone są w  każdym  klu ­
b ie  oddzielnie pośw ięrone są zaga­
dnieniu utworzenia w spólnego fron  
tu chłopskiego. Narady  te pozostają 
w  związku z zapow iedzią nowych w y ­
borów . Cale dzisiejsze przedpo łu ­
dnie poświęcone było  naradom  w  
spraw ie  sytuacji polity cznej i gospo­
darczej. Stronnictwa te p ragną na 
w ypadek  w yborów  utworzyć jeden  
wspólny b lok wyborczy. Niezależnie  
od tego będą p róbow ały  utworzyć' 
jedno w ie lk ie  stronnictw o ludowe. 
Rokowania trw ają  już od dłuższego 

czasu
K lub  parlam entarny Piast w ypo­

w iedzia ł się je d n om y ś ln ie  za polą- 
rzeniem  stronnictw" włościańskich. 
Podobne stanowisko zajęło Stron­
nictwo Chłopskie. Jedynie ze strony 
W y Zwolen ia , w ysuw ane są zapatrywa  
nia, że należy dążyć nic  tylko do po­
łączenia stronnictw yylośeiańskich, 
a le  całego Centrolewu. W yzw olen ie

AtUJENICJE U  TREZ. R2PLITET

W arszaw a, 15 kw ietn ia . ('PA T .) Pan  
P rezyd en t R zp lite j p rzy ją ł dziś  o godz. 
11 przedstaw iciela  T ow a rzys tw a  Sztuk 
P iękn ych  w  K rakow ie , w ostfbie d z ie ­
kanów  N kadem ji Jarockiego i Pocńwal- 
,u e *o . D elegacja  prosiła  P. P rezyd en ­
ta o przyjęcie protektoratu nad W ysta ­
w ą, która odbędzie s ię  29 .maja b. r. 
P. P rezyd en t protektorat przyjął. O g. 
11.80 P. P rezyd en t iprzyjął na audjtn- 
c ji zarząd  S tow arzyszen ia  e lektryków  
polskich w  osobach inż. Okoniewskie­
go, Straszewskiego i iPodoskfego.

MINISTROWIE u *»REMJEBA
W arszaw a, 15. kwieitina. (P .\T ). 

Prazes R t.diy miiaąjjS.traw. W . S ław ek 
pnzytjął w  dnju  dzisiejsizym  iw igodizii- 
nach prizadipołudin.iawych mmiidtiraw: 
spraw  iziagraimciznyich Za 'eskiego, W . 
R. i 0  P. Czerwińskiego, apciąw w e- 
wnięitiiznych Jó^emsKego, p ra cy  d op ie­
k i społecznej Pryst&ra, robót ipuiblictz- 
m ych Matakaewlcza i k ierow n ika  irruini- 
sterstiwa skarbu Matmzewskiero. N ad­
io  ipfdmjer p iizy ją l pasta pdlsikiogo w  
P iadZe Grzybowskiego.

WYŁĄCZMY SKŁAD

GABRYEL STARK
L W Ó W , PL. M A R o A C K ) 11'. ’

idzie jeszcze dale j i p ragn ie utworzyć 
jeden w ie lk i b lok wyborczy całego 
Centrolewu. Popołudn iu  odbyw ały

się obrady  w  komisjach. W yn ik i o- 
brad oczekiwane są w  kołach poli­
tycznych z dużem zainteresowaniem .

Ostra rezolucja
W Y Z W O L E N IA ,

W arszaw a, 15 kw ietn ia . (Z )  W  lo­
kalu W y zw o le n ia  zeb ra li się dziś po. 
południu członkowie Stronnictwa Chłop 
skiego i Kiubu P ia-ta, Zebran ie zaga ił 
jako gospodarz prezes W yzw o len ia  
wicemarsz. Rug, który p ow o łan y  na 
przew odn iczącego  obrad, zaprosił ze 
sw ęj strony do prezydium prezesów  
stronnictwa Chiops*aego i Piasta po­
słów W ronę i W itasa. P rzew od n iczący  
w icem arsz. R óg  p rzem ów ił następnie 
do zgrom adzonych :

,,S zan o w n i P an ow ie  Koledzy N ie  
będę ob razow a ł obecnej sytuacji p o li­
tyczn e j i gospodarczej kraju, bo |ją 
wszyscy znacie. Szczególn ie  d la  w s i i 
dla drobnego ro ln ic tw a  jest to sytua­
cja niezmiernie ciężką. M usim y w s zy ­
scy uczyn ić  wspólny wysiłek, aby dla 
ratowania wsi utwoizyć w  Polsce je ­
dnolity prąd chłopski. W rogow ie  ludu 
pow inni zobaczyć, że m e będą mogli 
korzystać dalej z politycznego rozbicia 
wsi. O bow iązk iem  naszym  jes.t zapom­
nieć o tem, co nas dzieli, a podkreślić 
to, co ra s  łączy. lem  bardziej, że zdaje 
mi się, iż niema wśród nas oiecn^e ró­
żnicy w  poglądach na to, co się obecnie 
w  Polsce d z ie je ".

N a  sakońcizcnue pmaemóiwiarma wi-

hT J iO N N IC T W A  CHŁOPSKIEGO I P IASTA .

eemarsz. Róg zaproponował uc.hiwafe- 
nuc rezolucji, w yraź? ąctj ^ipinję połą­
czonych trzech stronnictw W yzw o le ­
nia, Stronnictwa Ghłop .kiego i FSL. 
Piasta.. Rezjoliucij-a iba uitazyimain.a w  for- 
m-fi baidzo estrcj aliwiierdiza, i*, drobne 
Toln clwo stacza ulic na dno upadku, 
kraj Cały przeżywa ciężkie .przesilenie 
gospodarcze, wszyscy uginają się pod 
nadmiernymi odężairamii podatkowymi. 
Sejm i posłowie aa ustawianą kontrolę 
djpBśueam są błotem cbe!« i kłamstw.

W obec poiwyżeizcgo SofuLy parla­
mentarne W yzwolenie, Stronnictwo 
Chlapane i  Piast paśtianaiwMiją uizigodr 
nić swoje postępowanie zarówno w  
Sejmie jak w  kraju w  celu ulwo imania 
wspólnego frontu 1 udowego dla obrony 
Łogro: -iivch interes ów gospodarczych, 
spraw politycznych ludu wie,.siki«go. —  
Wszelkie izaucusy odiDieimnia l.ulb ogr:a- 
•nicizenia prarw 'iiuidu cizy to  pnzaz gwałt 
czy przez fatezcrwianiie w a li narodu zia- 
ste ną wieś .pTizyigotoiwainą. do óedn.ĉ lilibe- 
go i stanowczego opoiru.

Przem ów ien ie  i rezolucja  zostały 
jednom yśln ie bu rz liw a  .aklfainaciją 

przyjęte.

P R Z O D U J Ą C E  > R O b i < |  | 
P O P I E J  € t , N O W Ą N I  A .  X  E  Ł Ó

ODOl. C'c 5  A  LWÓW

Kwestia rozwiązania lejmy
B Y Ł A  FRZ^M IO TEM  R 0 7 M Ó W  N a  Za MKTJ I W  BELW E D E R ZE .

W aiszaw a , 15. ikiwLttnia. (jZ). W  
lunie 1'ząid'U 'od b y ły  się dziś  kunleran- 

cje, dotyczące sytuacji pet tyozmwj. —
Zarów no n a  Żarniku jak i w  B tlw ede- 
rze p rem jer Sfawrlk referował syWację.
W  kołach poiłlltyoznych tw ierdzą, ‘ źfe

! ogtiilinię . n a rady  dotyczą  twgn&eż 
kwestji ewentualnemu rozwiązania Sej' 
mu i rozpisania nowych wyborów, N e
ulefea wąjtfpiftwości, .że d ecyzja ,-w ' itfun 
w zględzie  jeszcze nie zaipaidffa.

Kontrola dotisów bankoaąrcli
i kanforów wymiany we L^rowśe-

Lwów , 16. 'kwietnia.
a

om ów

j
Jak sio dowiadujem y, lotna Komi sja M inisterstwa ria.irbu p rzeu ;v  

od pewnego i: za su w r L w ow ie  i prze prowadza tu ścisłą kontrolę dom ó’ 
bankowych i kantorów  wym iany. Spó łdzie ln ie  jak wiadoiu o nie podle 
gają kontroli M inisterstwa Skarbu i m ają w łasne przez siebie w ybrane  

Zw iązk i rewizyjne.

Seiisawiw w *  s a t a y
W  S P R A W IE  R O Z W IĄ Z A N IA  R A D Y  GM INNEJ W  O H O CZNI.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a, 15. kwietnia. (Z ) W  
znanej sp raw ie  rozw iązania rady 
gm innej w  Choezni i ustanowienia 

kom isarza rządowego, nastąpił cha­
rakterystyczny zwrot. Ponieważ u- 
rząd gm inny nie oddał w ładzy swej 
w  ręce komisarza, prokuratura w y ­
toczyła pełniącem u funkcje urzędowe  
w  zastępstwie narzelnika gminy po­
sła Putka, oraz policjantowi gm inne­
mu, inkasentowi podatku, akt oskar­

żenia o przekroczenie z par. 333 u- 
stawy karnej, które m iało pofegać na 

nm praw nem  przywłaszczeniu sobie 
charakteru urzędowrego przez pow yż­
sze osoby oraz n iepraw ne użycie p ie ­
częci gm innej.

W skutek  tego onegdaj odbyła się 
w sądzie pow iatowym  w  W a d o w i­
cach rozpraw a sądowa, na której w  
charakterze św iadka przesłuchany  
został poseł Putek. Sędzia dr. W e -

ryński wszystkich oskarżonych uw ol­
n ił od Winy i kary. Motywy w yroku  
op iew ają :

1) że u n iew ażn ien ie  p iecyęci gm in ­
nej p rzez urząd wToiew ódzk i z pom inię 
c iem  w yd z ia łu  pow iatow ego, jako w ła ­
d zy  nadzorczej, było akteir mew aż- 
nym, 2) ze ro zw ią zan ie  rady gm innej 
spow odow ać rooglo tyiko unicestwie­
nie działalności gminnego organu u- 
chwŁlodawcŁego, do odebrania „ednak 
w ład zy  w ykon aw cze , i zarządza jącej 
u rzędow i gm innem u i p rzekazan ia  tej 
w ład zy  kom isarzow i, potrzebnem  jest 
w  m yśl odnośnych przep isów  wydanie 
stosowne, decyzji przez w ydział po- 
wialowy, 3) że podjęte w  Choezni pró­
by odbierania w ła d zy  sam orządow ej 
u rzędow i gm innem n , p rzez starostwo 
bez upow ażnien ia w yd z ia łu  pow iato­
wego,-. nie odpowiadały praw u i do 
bezprawnych zarządzeń uri.ątl gminny 
nie był obowiązany zastosować się, 
w reszc ie  <£> że 'd ek re t P rezyden ta  R ze ­
czypospo lite j o p ieczęciach  nie mógł 
w yw o ła ć  zm ian y  w  ustaw ie gm innej, 
a lbow iem  ustaw a o pełnom ocn ictw ach  
w yra źn ie  zakazywała dekretowania 
zmian Uataw samorządowych. P óźn ie j­
sza uchw ala  w ,d z ia łu  pow iatow ego, 
pow zięta  na wniosek starpsty, iż  w y ­
d z ia ł uznaje się niekom petentnym i do 
urzędow an ia  w  tej sp raw ię^  n ie  była  
zgodna z ustawą, wydziałow i powiało- 
w e n  bowiem nie wolno zrzekać się 
jego obowiązków a zresztą  p rzec iw  tej 
uchw ale w n ies ion y  został protest, któ­
ry dotąd nie jest w  drodze instancji roz 
strzynn:ęty

 o-----

P O L S K A  A  RG2EJM  C E L N Y .

Genewa, 15. kwietnia. ( P A T )  
W czoraj nadeszła tu notyfikacja rzą­
du polskiego o przystąpieniu Polski 
do aktów zawartych na konferencji 
gospodarczej t. zw. konferencji ro- 
zejmu celnego. Rząd polski jednocze­
śnie zastrzega się, że nie m ógłby  
przedłożyć do ratyfikacji zawartej 
konwencji handlowej, jeżeliby inne 

państwa w  czasie od zaw arcia do w e j 
ścia w życie w spom nianej konw en­
cji w prow adziły  w  taTjmach celnych 
zmiany niekorzystne d la polskiego 
eksportu. Term in przystąpienia do 
dwóch układów, opracow anych przez 
konferencję m arcową, mija w dniu 
15. b. m. Dotychczas 16 państw pod­
pisało konwencję handlowa, zaś 20 
protokoły o Aafezycth pracach gospo­
darczych.
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P O L S K A  IZ B A  A D W O K A C K A  
W  f  L E Y E L A N D .  

C leve lan d , 15. Ikw ietn ia . (P A T . )  
P od  p rzew o d n ic tw em  sęd z iego  S a ­
w ic k ie g o  o d b y ło  s ię  to zeb ra n ie , na 
k tórym  uchw a lon o o tw o rzy ć  polską 
izbę adw okacką.

 o -
KANCLERZ BRONTNS U PREZ. UIŃ- 

DENBURGA.
Berlin, 15. kwieitnia. (P A T ) Prajiy- 

dent Hindenburg przyjął dziś tu audjan- 
cji kanclerza Briininga, który Ważył n u 
sprawozdanie o ęytuacji politycznej.

ZEPPELIN  O D LECIAŁ W  F IERUNKU 
H ISZPANJI. 

Friedrichshafen, 15. kv.telnia. (P A T ) 
Sterowiec Zeppelin odleciał dziś o godz. 
11.12 w kierunku Hiszpanji.

Osm alcie p ń s tw  podpisało
KONWENCJĘ GOSFOOARCZ..

G enewa, 1<5. kwieUnii-a. (P A T ) W 
dniu  15. bm. upłynął itermin. p rzys tą ­
pienia do konw encji .ziawantach iw w y ­
niku m arcow ej konferencji gosprd&r- 
czej. W  ositaltniim dniu  konw encję pod­
pisały -rządy T i niroroński, łotewrki i  oze- 
cłiotdowacki Ogółem  konw encie han­
d low ą  podpisało 18 państw. K onw en­

c je pod lega ją  ira-tyfikadi do din-i-a 1-go 
J isfcopada br., pocaam w  piemviszK?j .po­
łow ie  bcigo m iesiąca -zbierze się karitfe- 
raniaja państw , które ra ty fik o w a ły  
kom yeneję, o ra z  tych , kitóre zechcą

w tedy  jesztcize przystąp ić  -do torswetocji 
dla ustalen ia ilasty państw kon ieczn ych  
d la  w ażności kaniwamcji

N A S T Ę PS T W A  P O D W Y Ż E K  CEL  
NYCH.

Genewa. 15 k ty ittn ia . (P A T .) W  
zwdązku z uchw alen iem  p rzez  parla­
m ent n iem ieck . -szeregu podwyżek cel­
nych, w  kołach zb liżon ych  do L ig i N a ­
rodów  podw yżk i te uw ażane są za 
sprzeczne z duchem podpisanej przez 
Niemcy konwencji handlowej

POSEŁ OMSIEJENKO W RÓCIŁ DO 
W A R S ZA W Y .

Kraków, 15. kwietnia. (P A T ) Poseł 
pełnomocny ZSSR. Owsiejenko cdjed-ał 
dziś w  godzinach popołudniowych do. 
Warszawy.

 O------
ROZMOWA. KTÓRA D O PRO W AD ZIŁA  

DO POROZUMIENIA.
Londvli, 15. kwietnia. (F \ T ) Agen­

cja Reutera dowdaduje się, ■/.( ćti.nson 
i lord Alesam łer odbyli dziś po połud­
niu konferencję, na której miała ln e  o- 
mawiana sprawa klauzuli ochronnej pak 
tu trójstronnego. Rozmowa zasadniczo 
doprowadziła do porozumienia.

K A S A C J A  OD W Y R O K U  U W A L ­
N IA J Ą C E G O  U L IT Z A .

K ain  w ic e ,*  15. k w ie tn ia . ( P a T ).  
P ro k u ra to r  p rz y  S ądz ie  ap e la cy jn ym  
za p o w ied z ia ł dziś  w n ies ien ie  kasa­
c ji od w y ro k u  Sądu a p e la cy jn ego  z 
dn ia  12. b. m , u w a ln ia ją cego  Ottona 
U n tza  od w in y  i  kary.

P O W S Z E C H N Y  5 D N IO W Y  T Y D Z IE Ń  P R A C Y .

"Waszyngton, 15. k w ie tn ia . (P A T )  
W  k om is ji h a n d low e j Senatu  W iliam  
Green, p re zes  A m eryK am -k ie j F ed e ­
rac ji P ra cy , ośw iadczy ł, że  w  kraju  
jest obecnie 3,700.000 ludzi bez p ra ­
cy, -przyczem  rob o tn icy  s tra c ili w  je ­
dnym  m ies iącu  lu tym  400 m il jonów' 
doi. zarobku . 0 ile rząd chce uniknąć 
rew olucji —  m ów ił G reen  —  musi 
on zaopiekować się losem bezrobot­
nych. Jestem  p rzec iw n ik iem  system u 
zap om óg  dla b ezrobotn ych , a le  tak ie  
zap o m o g i b edą  k on ieczn e, o ile. n ie  
zostan ie  U tw orzon a jakaś instytucja

zab ezp iecza ją ca  ro b o tn ik ó w  p rzed  
b e zrob oc iem . Ludzie nie m ogą cho­
dzić głodni. G reen  u w aża  za je d en  z 
na jsku teczn ie jszych  ś ro d k ó w  p rz e c i­
w k o  b ezro b oc iu  zaprow adzenie po­
wszechnego pięciodniowego tygodnia  
pracy. C y fry  p o d a n e  p rzez  G reen a , 
r ep re zen tu ją cego  k on serw a tyw n ą  o r ­
g a n iza c ję  p racy , u w ażan e  są p rzez  
n iek tó rych  za- zbyt ontymistyczne. W  
sferach  radyka ln ych  tw ie rd zą , że cy­
fra  bezrobotnych sięga dziś 6 a na­
wet 7 m inonow łudzi.

Na tropSs* morderców
B A N K IE R A  W A R S Z A W S K IE G O  C E N TN B R S ZW E R A

(Telefonem  cU naszego korespondenta)

J A N N IN G S  Z A C H O R O W A Ł .  

Monachjum, 15. kwietnia. (P A T . )  
Em il Janm ugs, który przybył tu na 
gościnne wrystępy w Volkstheater 
nagle zachorował. Slan chorego jest 
dość poważny, a nawet gdyby  się w 
najbliższych dniach polepszył, na co 
na razie się jeszcze nie zanosi, w ie l- 
kie osłabienie nie pozw oli artyście 
występować w' ciągu dłuższego eza 
su. Z pow'odu choroby Janningsa  
występy jego zostały odłożone na  
czas nieograniczony.

■ H a n a H a n n i

N A  D  E S L  A  N E. ’

Zakład techniczno-denlystvczny ,

S tan is ław a  Feteieka
plac Krakowski 30.

przyjmuje od godz. 9— 7 Wiecz., dla
urzędników ulgi. 3488 15

Operator

Dr. D Sassower
Lwów, Kołłątaja 7. te.ef. 38-51

choroby chirurgiczne 3555

LecLen’e żylaków.

Podziękowanie.
JW . Panu sekundarjuszowi Dr. 

Stan isław ow i M okrzyckiem u za na­
der trosk liw ą i bezinteresowną op ie ­
kę lekarską w  czasie choroby nasze­
go drogiego W u jcia  ks. Szymona K o ­
łodzieja składam y tą d rogą serdecz­
ne „Bóg zapłać‘2

Michałowie Czajkowscy.
3789

w a ,a ja w a  15. Kiwueltnia, (sit). TJib. 
nocy urząd ś ledczy w padł raTejz-Ge 

na trop morderców wł-ańa-caeTa kań.cra  
w ym iany C-entnorazweTa. Przypusz-
czano, ż-c jeelt -to jedien cztowTek, na(i- 
w y że j dwóch, tyiuct&aoem p izy  bardzo 
euei(jicz:itrm zbieganiu poszlak ustało- 
no, że byli tair łrtzfcj mężczyźńi i jedna 
kobieta. W  tan-torzc w y m ia n y  w  c za ­
sie zbrodn i byio ich dwóch trzeć’ 
stał przea sklepem na czatach. Kobieta 
zaś b y ła  tym  kurjerem który wszedł 
z ruewu>ne_ zapytaniem dio ka ito-m., 
aby zobaczyć, cc się tam izieje i w y ­
szła, by zawiadomić zbrodn iarz” , że 

wszystko gotowe. B yt o-mi infom-o-wa- 
ni przez innych oprysz&nw o  tern sila- 
ie, co się dzieje w  kantorze Oentner- 
szwera, czy są pieniądze, kiedy jest 
najwięcej klijentów iti.

W dniu m orderstwa ktoś telefono­

w a ł do m,es2fcanri Centnfc-szwerćw z 
zapytaniem, ozy będzie on w  kamorze 

tego dnia i o której pen dnie. Dnnliowuń- 
c y  n ie*przypj®y-wali w ag i do tej ro z ­
m owy tclfJoniciznrj. B andyci spiętrzyli 
się bard.3o, ' gdyż zabrali tyiko —  jak 

wiadomo —  pierwszy z brzegu leżący 
w ntoliikn plik banknotów, ut ufe. iriięce’ 
około 12 tys. i rzucili się do uciecZKJ 
Jcdein z inSŚh snzaliJ dc pochylonego' 
OentasrsF ^«ra , a dru gi -tymczasem 
patrzał przez cknn e<zy kto nie wcho­
dzi z uLcy. W tey scy  lu-foute&fciĄfy Bbwi- 
dn:i na tratni dziuń wyjccfiali z W a r ­
szawy i obecnie są fWfc osaczeni przez 
po’icję i każidaj godirray wpedmą w  rę­
ce policji. Polki) a iprzypus-zioza, żo  do 
świąt W iC kie j Nocy w sizysitkich zbrod­
niarzu ujmie i śledztwo w tej sprawie  

zakończy.

la  M o  ud V t» ir3  v taicails
ISTNIEJE W EDŁUG TW1ER 

Lwów, 1(5. kwietnia.
Od kilku dni przebywa we Lwowie, 

specjalna brygada kontrolerów Polskiego 
Kaclja, której żądaniem jesl tępienie ra- 
djopajęezarslwa. Już w ciągu pier\vs»r 
go tygodnia pracy koutroiorzy zdołali wy. 
kryć około JOO niezarejestrowanych rad jo 
słueliaezy.

Jakkolwiek więc ogłoszona ostatnio 
statystyka wykazała znaczny wzrost abo­
nentów zarejestrowanych, to jednak fakt 
wykrycia w krótaim czasie kilkuset radjo 
pajęczarzy świadczy o tein, ż( wielu lu­
dzi bagatelizuje sobie przepisy ustany, 
dotyczące rejestracji radjoaparatów i nie 
uiszczając drobnej stosunkowo kwoty 
3 zł. miesięcznie, dopuszcza sic prze­
stępstwa równego kradzieży. Ta duża 
armja szkodników radjowvcb (gdyż jest 
ich we Lwowie, według obliczeń, kilka ty­
sięcy) okrada nietylko skarb Państwa, 
który jako współwłaściciel uczestniczy w

DZE.N1A POLSKIEGO RADJA,
dochodach Polskiego Radja, ale. wyrządza 
poważną szkodę radjosłuchaczom zareje­
strowanym, gdyż zmniejszone wpływy Pol 
sniego Radja z abonamentu pozwalają w 
mniejszym zakresie ulepszać programy.

Wszystkie te sprawy Skierowane zo­
stały na drogę sadową. Specjalnie delegn 
wany do ferowanie wyroków w tych 
sprawach sędzia wyznaczyć ma wkrótce 
terminy rozpraw. Zaznaczyć należy, że 
poza karami, nałożonemi przez sąd, które 
jak wyka;u.|e dotychczasowa praktyka, są 
bardzo ostre —  niezarejrsłrowani radjo. 
słuchacze ponoszą jeszcze wysokie koszta 
postępowania sądowego.

- w  Woj*

PO PIERAJC IE  L IG Ę
M ORSKĄ I  RZECZNĄ.

W Y C IE C Z K I  PO iaSK IE  W  R Z Y M IE .
Rzym, 15. k w ie tn ia . (P A T . )  P r z y ­

b y ła  tu p ie lg r zy m k a  uczn iów ' szkól 
średn ich  z P o lsk i, k tó ra  zw ied z iła  
u p rzed n io  W e n ec ję  1 P a d w ę . Jedno­
cześn ie  p rz yb y ła  d o  Rzym u p ie l­
g rzym k a  złożona z e  100 kole jarzy ' 
polskich.

 o -
NOWE PRÓBY PRZELO TU PRZEZ 

A T L A N T Y K .
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 15. kwietnia, (st) ZLLża 
się już okres roku, wr którym piioei tóż- 
nych krajów  szykować się będą do no; 
wych prób przelotu przez Atlantyk. Bę­
dzie to czwarty z rzędu rok upartych 
ataków na Atlantyk. Ameryka prz;. »otć- 
wuje się do trzech lotów, których data 
nie jest dotąd w  przybliżeniu ustalona. 
Jeden z tych lotów stanowić będzie nie­
bywałą sensację świata. O t) obc.mie są 
czynione już- przygotowania do nadania 
przez radjo jednego z tych rrzeeh j»rze- 
lotów. Dzięki założonym na aparacie in­
stalacjom radjowym, piloci będą v  cza­
sie lotu opisywali swoje przeżycia, wa­
runki. w  jakich lecą. wuażenia, stan sil 
nika itp. Dzięki temu posiadacze apara­
tów- odbiorczych w Am eryce i Europie 
będą mogli- siedząc w  zacisznym domu 
słyszeć m onę pilota przelatującego przez 
Atlantyk.

S P IS  L U D N O S U I W  S T A N A C H  
Z JE D N O U Z G N Y C H .

W aszyngton, 15. kw ietn ia . (P A T . )  
W p ie rw szych  dniach k w ie tn ia  ro z ­
p oczą ł s ię  przepisany p tzc z  kon7.tr- 
titcję sp is ludności, powtarzający sie 
co 10 łat. M ięd zy  in n ym i po  raz 
p-ierw szy sp is o b ecn y  w yk a że , i le  jest 
odbiorn ików  radjowych w  Stanach 
Zjednoczonych. Jako skutek tego  spi 
su dokon an y b e d z ie  s tosow n ie  do w y ­
m agań ustaw y nowy podział m anda  
tów  do Izby niższej, p rzyczem  17 sta­
nom  u b ęd z ie  23 rep rezen tan tów , któ 
rych  m andaty  p rz yd z ie lo n e  b ędą  in ­
n ym  stanom . C z łon k ó w  k on gresu  jest 
og ó łem  435 i dotychczas 1 m andat 
przy pada ł na 211.877 ludzi. Obecnie  
przypadnie 1 mandat na mniej w ięcej 
270.0U0 ludzi. Z ysk a ją  w ię c  na łem  
stany o  n a jw ięk szym  w zrośc ie  ludno­
ści. C y fra  senatorów ' n ie  b e d z ie  tym  
sp isem  d otkn ięta , ail-bowuem w ed łu g  
kon stytu cji k a żd y  z 48 stanów w y b ie ­
ra  2 sen ato rów  b ez  w zg lęd u  na cy­
frę  ludności

R O K O W A N IA  F R A N C U S K O  - N IE ­
MI ECKTE.

Paryż, 15. kw iietn ia . (P A T . )  P ro ­
w adzon e  os ta tn io  rokowmniia francu ­
sko - n iem ie ck ie  w  sp raw ie  Z a g łęb ia  
S a ary  d o p ro w a d z iły  do  przyjęcia, pro 
grainu prac m ających  na ce lu  p rzy ­
sp ies zen ie  rokow ań . K o m is ja  kopalń  
sp raw  w ę g lo w y c h  i ce lnych  zb ie rz e  
s ię  po św iętach  Wiel.k/iej Nocy.

 o-----
K A R A  ŚM IER C I Z A  DEZERCJE-

Londyn, 15. k w ie tn ia . (P A T . )  Iztóa 
lo rd ó w  p rz yw ró c d a  44 g łosam i p rze­
c iw  12 punkt b illu  o  w o jsku  przew i­
dujący k a r e śm ierci za szpiegostwo  
i dezercje. Jak wtiadomo, Izb a  G m in  
zn iosła  ten punki.

Z  estaimer chwVu
B ;d ż e t  FRANCUSKI PR ZYJĘ TY  

PRZEZ SENAT.
Paryż, 15. kwietnia. (P Y T ) Senat 

ptzyjął w trzeeiem czvtan:u 275 głosami 
pizeciw  17 całość projektu budżetu, Fo- 
między przyjętym i artykułami znajduje 
się kompromis, poprzednio przyjęty 
przez Izbę. w sprawie emerytur.
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Tragedia dwóch braci.
Odnaleźli sie w w e i i i  u.

Lw ów , 16 kw ietn ia .

Lon dyn  jest k lasyczn ą  w iidownią 
romansów kryminalnych...

D w aj b liźn ia cy , o k tórych  tutaj 
ch cem y opow iedzieć , w y c h o w a li s ię  w  
Eton, a następnie w SanJhoist i  obaj 
wstąpił: jako j>orucznicy <Jo arm ji b ry ­
tyjskiej. S tarszy z nich, Jerzy, b y ł m il­
c zą cy  li zam kn ięty  w  sobie, bardzo 
skrupulatny w  spraw ach p ien iężnych , 
staranm e dba jący  o przestrzegan ie kon 
wenansow  towarzyskich. Jam es b y ł 
lekkom yśln y , obdarzon y n ie zn is zcza l­
nym  op tym izm em  i w ik ła ł s ię  c iąg le  
w  na jrozm aitsze

a ie ry  p ien iężno, 

z  których  cop raw da  niewiele sobie ro­
bił... W szy s cy  go kocha li, b y ł to bo­
w iem  c z łow iek  c za .u ją cy , R ów n .eż Je­
rzy  c ie s z y ł się naogół sym patją, choć 
rów ieśn icy  uw aża li, że  jest on *ibyt po­
w a żn y . Bral b y ł p rzyzw ycza jo n y  do te­
go, żeby  gio u w ażać ja l by  z a  o jca . M ię­
d zy  obojgiem  p a n o w a ły  zaw sze  sto 
suijjla bardzo serdeczne i z a ż y t e ...

G dy James postara ł s ię  'p przeni3- 
,sienie do pułku w  Ind jach , d a ł mu Je­
r z y  n a  uregu low an ie d łu gów  a>00 ran­
tów  szterlin gow . To przen iesien ie  do 
In d ,i m ia ło być

ratunkiem • 

d ja  Jamesa, pod którym  w  A.ngljń za­
czął się grunt paltó pod nogami. Skro­
m n a  ren ta, którą, jak brat, cze rp a ł z 

m ajątku rodzinnego , s iln ie  b y ła  zad łu ­
żon a  i  Jerzy podjął się sp łacen ia  po­
w o ln ego  tycń  zobow iąza li..

Jerzy  odprow adził nrata na okręt, 
a le w trzy  dn i późn ie j p rzen iesiono  je ­
go sam ego Egirotu, gdzie trzeba b y ­
ło  uspokoić jak ieś  rozrucny. Z  Egmtu 
dostał się on do Gibraltaru, stam tąd do 
Chin itd. M inęło sporo lat, podczas 
k tórych  m ógł on p rzyb yw a ć  do L o n ­
dyn u  ty lko  na krótki zas. James od­
b y w a ł służbę w  indy jsk ich  ga rn izo ­
nach gran icznych , dekad poczta  p rz y ­
b yw a ła  ty lko rzadko. ■ A w a n sow a ł on 
szybc ie j n iz jego d z ie ln y  brat, na pięć 
la t przed  Jerzym  zosta ł ju ż m aiorem . 
Po  p rzerw ie  roczne j zam ien iono zn o­
w u  lis ty , następnie Jerzego przen iesio­
no do A fryk? południow ej, gdzie w resz­
cie  m ia ł nadzieję  zrob ien ia  kar jery...

James tym czasem  stał się 'ednym

z najpopularniejszych oficerów 
w  ca łych  Indjach, c iąg le  jednak tk w ił 
w  przykrych kłopotach finansowych. 
G dy Jerzy  pow róc ił z A fr y k i południo­
w e j z w y  sokim  orderem , o trzym ał od 
swego aćwtokata zaw iadom ien ie , że za 
rów n o  renta jego, jak i brata, wskutek 
z łe j Konjunktury ro ln ic ze j spadła do 
jednej trzeciej dawnej wartołci. Jerzy 
p ow ied z ia ł sobie natychm iast, że jego 
brat James będzie  teraz m usiał opnścić 
arm ię N ap isa ł tedy .ist do n iego w  tej

(D o  ryciny na str. IV

spraw ie. O dpow iedź p rzysz ła  od  pu ł­
kow n ika  Jam esa i  b y ła

bardzo przyk ra .
Pu łk ow n ik  napisał, że James pTzed 8. 
m ies iącam i nagle opuścił s łu żbę i zn i­
knął, n ie  o zn a jm iw szy  siwym to w arzy ­
szom , co m a zam iar począć. Pozosta­
w ił on w ie lk ą  liczb ę  złam anych serc 
niewieścich i  jeszcze  w ięk szą  lic zb ę  
rozwiśuieczonych lichwiarzy i  kupców...

Co s ię  stało z Jam esem ? Jerzy  c z y ­
n ił  w szystko , a b y  otrzym ać oa  swego 
brata jak ieś zn ak ' ży c ia , ale zaw sze 
bez skutku. Późn ie j p rzysz ła  

w ojna światowa. 
Z aaw an sow a ł on da le j, a le  k łopotliw e 
stosunki finan sow e utrudn ia ły  mu po­
byt w  arm ji, a gdy  w reszc ie  n ada rzy ­
ła  mu się sposobność ob jęcia  ,

jrutfady dylektora 
,w jednem  z na jw iększych  w ię z ień  an-j 
gielsk ich , poizucił służbę wojazową...

D yrek tor w iez ien ia  dokonuje z w y ­
kle po 'oLjęćid służby przegląda swoich 
pupuow. Jest to zw y k le  w ie lk i dzień , 
k tóry  rozstrzyga  o form ie w sp ó łż .yc ia  
dyrek tora z w ięźn iam i. Jerzy, c z ło w iek  
spokojny i p ew n y  siebie, m yś la ł o tym  
p rzeg ląd zie  z pewną obojętnością Gdy 
na jstarszy diozorca zam eldow ał: „S ir ! 
w szystko jest g o to w e !“ , J erzy  uśm iech­
nął się p rzy ja źn ie  i udał się pow oli na 
podw órze. Z aczą ł obchodzić kw adra t 
w ię źn iów , ustaw iony na podw órzu  W  
tern za trzym a ł się, any obejrzeć sobie 

jednego z  a resz ta n ió w S  którego tw arz 
w yd a ła  mu się ,

znajoma
B y ła  to pustać w ysoka i im ponująca, 
od której b ił jakiś niewytłumaczony, 
ale silny czar. Gdy Jerzy spojrza ł are- 
sztan tow i w  oczy , poznał natychm iast

Jamesa,
którego nie w .d z ia i od  lat dwudziestu 
pięciu. B y ły  io  te nami oczy, które tak 
często p łaka ły  w  Eton, gdy  jak iś  d ro­
b iazg nie w yp a d ł ich w ła śc ic ie lo w i po 
m yśli. R ów n ież  Jam es pozn a ł swego 
brata, obaj jednak um ieli s ię  pow ściąg­
nąć i nie zuradzni swoich uczuć.

Z aktów  sądowych d ow ied z ia ł się 
dyrektor, że brat jego w  rok po z r e z y ­
gnowaniu  ze służby w o jsk ow e j został 
z powodu osznsfw  czek ow ych  skazany 

na 10 lat więzienia.

N A D E S Ł A N E .

u  m  »

Do naLyuia w pierwszo* 

rigdnjC?. perfumerjach.

Pificzooliy - M M
przybory do szycia i krawieczyzny poleca 

nuwo otworzony magazyn nowuśei 
dla Pań 

JÓZEF MAZIARZ  
Lwów, ul. Halicka 13. 3009-10

2 cs m m  en w perś
I  N A  Z IE M IĘ  P A D Ł O  M A R T W E  19 -LE T N IE  D Z IE W C Z Ę .

L w ów , 16 kwietnia.
(— ) W  M alechowie, tpow. L w ów ) 

gospodarz W ładysław  Salzman w iód ł 
od w ie lu  lat spory ze sw ą  sąsiadką  
A nną Baiuch na tle sąsiedztwa grun ­
towego, z czego znowu pow staw ały  
procesy o obrane czci. Procesy te cią 
gnęły się latam i ze zmień nem szczę­
ściem dla każdej ze stron. Fakt, iż 
Salzm a^ow i nie udało się  na drodze  
p raw a  zgnębić sw ej sąsiadki w zbu­
dził nim g łęboką nienawiść ku niej 
tak, lże kilkakrotnie publicznie się 
jej odgrażał, przyczem  bliże j rodza­
ju groźby nie określił.

W  wykonaniu sw ojej groźby W ła ­
dysław  Salzm an w szed ł w  porozu­
m ienie z im iennikiem  swym  F ran ­
ciszkiem Salzm anem  i niejakim  
Dm ytrem  Galantym  i postanowił w 
dniu 30. Iipca ub. r. zemstę tę w yko ­
nać na osobie córki Baluehow ej z

K to  szu k a  guza* ■  D

N A P A D  N O C N Y  iDOZDRAEYA 

Lw ów , 16 kw ietn ia .

C— ) Znan y w  B iłoh orszczy , w  gm i­
nie pod lw ow sk ie j, niebezpieczny aw an­
turnik Mikołaj KradTJsz, m ia ł scysję 
z n ie jak im  Truchanem i  jego żoną i 
w ieczorem ! dn ia  24 lip ca  ub. r. posta­
n ow ił TnuGhaina ''■dszuaBać j w yw rae i 
na nim sw ą zemstę. N ie zn a la z łs zy  go 
n igdzie  w e  w s i, około godz. 11 w  nocy 
w targnął z siekierą w ręku do mieszka­
n ia rodziców Truchuaa, których zbu­
d z ił  i  pod groźbą zab ic ia  zm usił do 
zaświecenia lam py, poczem  rozpoczął 
poszuk iw an ia  za ich synem . N ie  zna­
la z łs zy  go, rzucił się na jego ojca, Jana , 
którego kułakiem poetza* bić tak, że 
starusrak npadł na ziemię. Żona bitego 
Truchana w id ząc  co się św ięc i, a nie 
będąc w  9tame fizy c zn ie  odeprzeć na­
pastnika, chw yciła  stojącą na półce

Aresztowanie ćziałacza ko ra  ń
PD C  ZAR ZU TEM  K R AD ZIEŻY .

(Od naszeco korespondenta.)
Przemyśl, w  kraęiiefaoiu.

>M) W  Stan isław ow i1 ‘ zosta ł arosz- 
toiwamy pod zanauteim izfarhdina kradizie- 
ż y  'ruieiiaki Eucjenjnsz Kuszkio, . zemy- 
ś łaagn ahsoliweml g im n azja ln y, k tóry  
sw ego ciz.asu jako ćkńigait na zjatad III .  
M iędzynarodówka jeźStLził z  PrzanwrśŁa i

do Moskwy. Kuazko b y ł też po powro­
c ie iz R os ji aresztów any i  powien. czas 
pnzeisiedzdał w  więarenoiu sledlozeim- 
Aresiziti w an ie  Kusżki abeaniie pad za ­
rzutem  k ra dz ieży  jest anan.i,0,niniyim 
o t . iw e m  rozw oju  indyw idu a ln ego

I  CO Z  T łiGO  W Y N IK Ł O ,  

butelkę z kwasem solnym i cisnęła nią 
w  twa iz  napastnikowi tak nieszczęśli­
w ie , że kwas solny w ypalił mu jedno 

oko.
K ozdrasz został odwieziony do *zpł- 

tala, poczem skierował przeciwko Józe­
fie Truchan on ej doniesienia karne, o 
zbrodnię cięikrago nszkodzenia ciała.
W czo ra j T r  w  ba now a stanęła przed1 Se 
natem , pod p rzew odn ictw em  radcy Ja­
godzińskiego. O skarżona u ron iła  się 
tern, ze działała w  obranie koniecznej 
a Trybunał po naradzie prayjął p iic -  
kruczenie granicy cbromy huniecr.nej i 
zasądził ja na p dstawie par. 33a na  3 
miesiące aresztu z zawieszę nem kary  
na pięć lat.

O skarżał prokurator Wondrausch, 
b ro n ił adwokat dr. Randek., poszkodo­
w anego zastopow ał adw okat dr. Żyw ic- 
Li.

p ierw szego  m ałżeństwa 19 - letniej 
M arji Dubanowicz. W  dniu tym Du 
banowiczówna w  towarzystw ie sw e­
go narzeczonego Józefa K raw czuka  
baw iła  na festynie w  M alechowie i 
wówczas Franciszek Salzm an, który 
dał się nam ówić p rzez W ładysław a  
Salzm ana, zam ienił się z Galnntym  
dla  niepoznania w  jego m arynarkę  
i kaszkiet, poczem przystąpił do w y ­
konania powziętego planu Gdy nie­
baw em  Dubanow iczówna z narzeczo­
nym K raw czukiem  znaleźli się na 
szosie, z tylu zaszedł ich Franciszek  
Salzman i w ydobyw szy nużą, w p ie rw  
rzucił się na K raw czuka chcąc, go u- 
nieszkodliwić, ale K rawczuk zręcz­
nym ruchem  cios odparow ał, poczem  
zbiegi. W tej sam ej chwili D u ban o ­
w iczówna przeczuwając, że napa­
stnik rzuci się na nią, chwyciła go 
w pól, ale Salzm an silniejszy od niej 
wyi w al się i nożem kuchennym, za­
dał jej cios w  sprawę płuco taL, iż 
Dubanow iczów na na miejscu ponio­
sła śmierć.

Zabójcę aresztowano, a w  śledz­
twie okazało się, że do zbrodni tej 
nam ów ił go W ładys ław  Salzman, zaś 
Dm ytro Galanty udzielił mn pomo- 
cy.

W czoraj wszyscy trzej stanęli 
przed Senatem, pod przewodnictwem  
radcy Zaw istow skiego. G łów ny o- 
skarżony Franciszek Salzm an bron ił 
się stanem opilstwa, zaś dw aj dalsi 
oskarżeni całkowicie winy sie w y ­
parli. Bo p rzeprow adzonej rozpra­
w ie  zapad ł w yrok  skazujący F ranci­
szka, Salzm an za zbrodnię zabójstwa  
na 3 laita ciężkiego w iezienia, Galan  
ty i W ład y s ław  Salzm an zostali u- 
w olu ien i od w iny i kary.

Oskarżał p rokurator Sobolewski, 

bron ili adwokaci dr. G elb , dr. Szy­

mon W eiss i dr. Jerzy H e ilp em . Po- 

wódzituo cywilne zastępowali adw o­

kaci d r  P ie rack i i dr. Janusz W eiss.

Oiiraai pt r « gira. in r c M .
STRATĘ OBLICZAJĄ N A  

Lw ów , 16 kw ietn ia .
(— ) Z Jaw orow a donoszą nam, iż 

ub iegłej nocy w yb u ch ł pożeir w  domu 
m ieszkalnym gospodarza llka Kcchm a- 
na w  gm in ie Sem erów ka (.pow. fa w o ­
rów ). Z  powodu panującego w ichru

300 TYSIĘCY  ZŁOTYCH , 

ouieó * „zszerzył się aa  >ąsie Lnie go­
spodarstwa i  zan im  zorgan izow an o na 
le ży tą  akcję ratunkową, spłonęło 7 do 
m ów mieszkalnych, 12 stodół i 8 str an 
w raz  z inwentarzem m ai twym. Szko­
da  .. ynosi 300.000 zł.

I
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Lekarz, sioiarzowa i stciirz
TRAGICZNY E PILO G  N IE Z W Y K ŁE G O  TRÓJKĄTA M AŁŻEŃSKIEGO,

Lw ów , 16. kw ietnia.

(— ) C iekaw y proces, poskudaijący 
niezwykle antecedencje, rozpoczą ł się 
onegdaj w  St. Pótlizan. jako w zn ow ie ­
nie dawnego procesu, gdytż ipienwazy 
w y rok  zoetat zn ies iony  p rzez  sąid w y ż ­
szej instancji. .Osikamżony jeslt 474ertmi 
sto la rz Franciszek Grossmann z Kire-h-' 
bergu, k tóry  w  m arcu ubrogłego roku 

zastrzelił
50-letniego lekarza dra Karola Brend- 
Iera, a  ży ją cą  iz B rendterem  żon ę  sw o­
ją, 45-letnią Teresę Gieesmannową, 
ciężko zranił...

Dr. JBr-emlter, krtóry foy! lekarzem  
okręgow ym  w  Kirohlbergu, iniajwAąizal 
podczas s łu żby  iwoljstoaweg Grassm anna 

romans
z  Teresą Grossmamn. Gdy Grossm ann 
pow rócił z  w o jny, dow ied zia ł s i ę . o 
zdradzie żony, lecz n ic sobie K tego 
nie robi®, pon iew aż dr. Bremdiler wspo­
magał go bardzo sowicie. W  iipcu  1923 
doszło naw et mfedtey lekarzem  a Sto­
larzem  do form a lnej

umowy handlowej.
Treść je j b y ła  następu jąca : „F ra n c i­
szek Gnosemanin clidaje o godzin ie 12 
w  n ocy  2. łipca 1923 sw oją  żonę i  je ­

dno z w yb ran ych  iprizez nią dlżieci dto- 
k torow i K aro low i .Brendlerciwii, letkąrzo 
wii w  Kirchbeirgu, iwizamiain. iza cio idfmzy 
muje 500.000 keton. (Tu  następują 
podlpisy)“ .

N a  podstaw ie iteij o m b w y  izainriesz- 
k a la  Teresa, ma idtaiłe wiriaiz .z dizieic.klic-m 
u lekarza, k tóry  dlbał o  c a łą  rodzinę. 
Dziwm y ten  gtoaunelk ilrw ał iprzeiz Łillka 
■lad, zmienił się jednak, gd y  dr. Brend- 
łer z powodu Balkazansgo aalbieigu z o ­
stał istk-a.zany, poabaiwiiony 'tytułu diclk- 
tórstkiego, a wskutek tego .miożniości rwy 
datnego zairobkowarraia. * Grosismanin, 
którem u lefcaaiz mie mógił od  czaisiu do 
czasu  ofianiowywać izniacizmych sum 
p ien iężnych , zażądał, aby żona do 
niego wróciła. G dy Teresa, bardzo  do 
Tokarza p rzyw ią zan a , nie chciała tego 
zrobić, .powziął Groasmamm Iku dbcćgu 
straszliwą nienawiść...

W  r. 1924- Breindter zoisftał p rzez 
ryw a la  pobity, a w  r. 1925 miaiweit po­
strzelony. Grossmanma clkaizauo .wów­
czas na miesiąc ciężkiego więzienia. 
Późn ie j s trze lił B rend ler db Giroasmam.-

na ii został skazan y  n.a 14 (dud aresztn. 
23. m arca  1929 w pad ł sM eltz do 

m ieszkan ia B rendlera, kltóry w łaśnie 
siediział 'Przy kdl-acji, ii 

strzelił
ku n iem u k ilkakrotn ie, raniąc go 
śmiertelnie. Następnie Strzałam i izranił 

Grossmanmową. Skazam i go na

pięć lat więzienia,

lecz w y rok  zosta ł skasow any i  obecnie 
podjęto w łaśn ie  n o w y  proces w  'tej 
c iekaw ej spraw ie.

N a  d zis ie jszej rozp raw ie  b ron ił się 
Grossmamm, że d z ia ła ! w obronie sw e­
go życia, gdyż Brerndler stirastił dio 
niego pierwszy. Jaiko św iadek  .zezna­
w a ła  p ierw sza  Grossmanmawa, M óra  
■męża sw ego określała jako człowieka 
złego i brutalnego.

D a lszy  c iąg  rozp raw y  jultiro.

M im \  mściciel] b izprm e
N IEZM IER NIE  C IE K A W Y  PR ZE JA W  OBECNYCH

KAŃSK ICH .
ST O SU N K Ó W  AM ERY-

Lw ów , 16 kw ietn ia .

( = )  A m eryk a  jest krainą bardzo 
ciekawą. Oto zn a le źć  w  n ie j m ożna za ­
stan aw ia jący  kontrast m ięd zy  ogól­
nym dobrobytem, a  n ies łych an ym  
w prost za lew em  bandytyzm u i zbrodni- 
czości. Po lic ja  am erykańska znajduje 
się też w  bardzo trudnem położenia i 
w prost n ie  m oże podołać c ią żą cym  na 
n ie j obow iązkom  i  zadan iom , choćby 
kontyngent w  latach ostatnich został 
zwiększony w  tiójnasób.

Te u w a g i wsłtępne o  stosunkach a- 
m erykańsk ich  b y ły  potrzebne, aby zro­
zum ieć powstanie osobliwego stowa­
rzyszenia, które zrodziło  się obecnie 
na gruncie am erykańskim  pod nazw ą 
„Zw iązku mścicieli bezpraw ia". Oto w  
czasach  ostatnich zd a rzy ło  się k ilk a ­
krotnie, że osławieni bandyci, zw ła s z ­
cza  w  Chicago padali

oliarą mordu.
Znajdow ano p rzy  nim  stale kartkę z 
rysunkiem , p rzedstaw ia jącym  pogtać 
Sprawiedliwości oraz napisom : „Kara  
za bezpraw ie". W yp ad k i te za in trygo­
w a ły  ż y w o  zarów no w ładze  bezp ie­
czeństw a , jak opinje pub liczną. Zdo ła­
no dotąd ustalić, że  są to

akty samosądu, 
dokon yw ane przez członków „Zw iąz­
ku mścicieli bezpraw ia". Zdołano rów ­
n ież dow ied zieć  się, że grupa ludzi, nie 
m ogących  się pogodzić  z szalem ban­
dytyzmu amerykańskiego z jednej stro­
ny, a  bezradnością policji z dru gie j —  
postan ow iła

na w łasną rękę 
odgryw ać rolę karzącej sprawiedliwo­
ści! ' F ew nc poszlak i w skazu ją , żc o- 
ośrodkiem tej, o rgan izacji, jeszcze bar­

dzo m łodej, le c z  już zn aczn ie  rozga łę ­
zionej, jest Chicago, m iasto, w  którem  
bandytyzm  p rzyb ra ł w  la tach  ostat­
nich rozmiary wprost zastraszające.

M im o jednak w sze lk ich  starań nie 
udało się polic ji schw ytać choćby jed­
nego cz łon ka  „Z w ią zk u  m śc ic ie li b e z ­
p ra w ia ". W idać  z tego, że sbowarzy-

On nie powróci!
O ile stół świąteczny nie b§- 
dz'e zastawiony wyborn. i 

wyrobami 3.05

U R B A Ń S K A
Sykstuska 35. Tsl. 37-45.

szenie to jest doskonale zakonspiro­
wane i św ietn ie zorganizowane. K rążą 
słuchy w  A m eryce , że na c ze le  tego 
zw iązku  stoi pewna

wybitna osobistość polityczna, 
za jm u jąca  w  rządzie  pow ażne i ekspo­
now ane stanowisko.

Już obecnie „Z w ią zek  m ścic ie li bez 
p ra w ia " jest w  A m eryce  poważnym  
czynnikiem, który w p ły w a  tam ująeo 
na zby t zu ch w a ły  rozrost ban dyty ­
zmu...

Najpikantn iejszą, pointą te j spraw y 
jest fakt, że ów  zw ią zek .1 w a lc zą cy  
w sze lk iem i siłam i ze zbrodnią i bez­
prawiem, sam się posługuje w łaśn ie  —  
bezprawiem .M

Straszliwa tragedia rodzinna
Z  O D M ĘTÓ W  ŻY C IA  W IELKOM IEJSKIEGO.

Lw ów , 16. kw ietn ia .
( = )  W  B erlin ie (rcuziegrała .się oneg- 

daj straszliwa ti a go i  ja rodzinna. —  
32-Ietoi ślusarz Beradel jzaisltazeflAł żonę 
i  teściow ą, postaaeli! c iężko  szw agra, 

a maidtepinie
popełnił saimobójsitwto, 

rzucając się na brulk a 4-teigo pietra.
Pnzyczyuny te j ■ Straszliwej tragieidlji 

świaićbzą o  niesłychanej zguiliźuie mo­
ralnej, k tóra  w  czasach  powojennych 
toaziy s to licę  Ntomtoc. Oto wyriotdiny 
Ber,del 'zimiowollił proigróżkami własną  
12-lemią córkę. G dy it,a z płaicizeim w y ­
zn a ła  w szystko swpjąj imafce i (babce, 

kob iety  zrob iły  don iesien ie ma (pdlicjc, 
a zihrodintiairza nie w p u śc iły  w ięce j do 
pouiiesżka.nia. W ów czas  ślusarz za- 
przysiągł im zemstę.

W-tairgnął w ięc  rankiem  do pom iesz­

kan ia  ii
zastrzelił

na jp ierw  żonę, a  petem  teściową, a 

wroszere leżą cą  jeszcze w  tóżlku córkę. 
Gdy z  następnego pokoju ma odgłos 
s trza łów  w yszed ł szw ag ier jogo, Hugo 
Schudlóch, zbrodniarz i jego niebez­

piecznie zranił...
Strzel amina w y w o ła ła  w  kam ien icy  

popłoch.
Zaw ezw an o  w reszc ie  poltóję, k tóra za­
c zę ła  się do iponmieszlkania dobijać. 
W ó w czas  .BeTjdel w y m ie rzy ł sam sobie 
kairę, rzucając się iz c zw artego  piętra 
na bruk i pouosząc śmierć na miejscu. 
Z itnuycih cełomków rodzimy tylko 
Schudli x h  pozostał przy żyoiu, stan 
jago jest jedirrak bardzo groźny.

Dentysta Dr. R E INE R
Kętrzyńskiego 21 (róg pl. Uoji Brzeskiej) 

Leczenie elektro.sterylizacją.
3580-4

w S i i i i e -
JWPanom drom J. A leksiew iczow i i 

Z. Chrapkowi we Lw ow ie, składani po­
dziękowanie za bezinteresowne wykona­
nie na mnie poważnej operacji.

Nadto dziękuję serdecznie p. dr. 
Chrapkowi za najtroskliwszą opiekę le­
karską po operacji i przyprowadzenia 
mnie dci zupełnego zdrowia.

Dr. SI. Kociuba.

FEJLETON „GAZ. POR.“ z 17. IV. 1930. 

ARNOLDO FRACCAROLI.

Nap«sz3my razem 
kcm edję!

Gość wszedł do pokoju. Jest t.i mło­
dy mężczyzna, nieco zmieszany i nie­
śmiały.

—  Mistrzu — rzekł do znakomitego 
autora — napisałem sztukę.

— No, no.
— Chciałbym tę sztukę wystawić na 

scenie.
— Zwróć się pan do dyrektora teatru.
— Dyrektorzy nietylko nie chcą jej 

wystawić, ale nawet bronią się przed 
przeczytaniem tej sztuki. Jestem niezna­
nym autorem, a dyrektorzy, jak w iado­
mo panu, nie mają czasu ra czytanie 
sztuk nieznanych autorów. Wpadła mi 
więc do głowy bajeczna myśl. Pan, naj­
popularniejszy autor w  Paryżu, jeden z 
największych komediopisarzy francu­
skich...

— No, no, słucham dalej.
— ...cieszący się wszechświatową sła­

wą, pan napewno przyjdzie mi z pomocą 
i przeczyta moją sztukę. Jedno pańskie 
słowo otworzy mi wszystkie wejścia do 
teatru.

— Nie, młody przyjacielu, mam tyle 
roboty z własnemi sztukami, że dopraw­
dy nie mogę. Najwyżej, i.ęśli zechce pan

zostawić u runie manustrypt, to pioszę 
bardzo, ale bez żadnych zobowiązań z 
mej strony. Pan będzie łaskaw wpaść do 
mnie za dwa tygodnie.

Po dwóch tygodniach miody autor 
zgłosił się do znakomitego komediopisa­
rza.

—  Owszem, czytałem pańską sztukę.
—  Bardzo dziękuję.
—  Ona woale n ie jest taka zła.
— Bardzo dziękuję!...
— A le  ta sztuka wymaga pewnych 

poprawek. Jestem zwolennikiem mło­
dych talentów i zgodziłbym się ewentu­
alnie razem z panem popracować. O, 
niech pan nie dziękuje, przerobimy tę 
sztukę od pierwszego do ostatniego aktu. 
Nie obawiaj się pan, napiszemy ją wspól- 
nemi siłami.

— Drogi mistrzu, jestem poprestu 
wzruszony.

— A  więc zaczniemy od tytułu. Pan 
nazwał swą sztukę „Nieuchwytny cień". 
Nie uważam, aby ten tytuł był szczęśli­
wy. Nazwiemy tę sztukę inaczej: „Des 
sous honoru".

—  Jak pan powiada?
—  Proszę mi nie przerywać. Ten ty­

tuł zrobi swoje. Bohaterka w  pańskiej 
sztuce nazywa się Małgorzata. To jest 
niemożliwe. Taka kobieta, niechaj mi 
pan w ierzy, musi nazywać S'ę Weranże- 
ra. W  końcu drugiego aktu kurtyna za­
pada pr) słowie „tak". To jest w ielki 
błąd. „T ak " jest słowem decydującem, a 
decydujące słowa powinny paść w trze­

cim akcie. Zamiast „tak", zakończymy 
więc drugi akt słowami: „Tak  jest". Jak 
pan widzi, komedja nasza zmienia zasa­
dniczy charakter, otrzymuje zupełnie in­
ne oblicze, tylko pod temi warunkami 
mogę umieścić, swe nazwisko na afiszu.

— Pań? Pan chce moją Komeriję pod­
pisać swem nazwiskiem?

— Nie pańską komedję, drogi panie. 
Nazwisko swe1 umieszczam pod naszą 
komedja, którą przecież gruntownie 
zmieniam. Czy to panu nie odpowiada? 
W takim razie weź pan swoją kom tdję 
i idź pan z nią do dolnu, gdyż nikt jej 
nie przyjmie.

— Dobrze, a moje nazwisko?
—  Może pan być spokojny, jestem 

przyjacielem młodych autorów. Posta­
ram sie już o to, aby pańskie nazwisko 
widniało na afiszu po mojem.

List znakomitego kómedjopisarza do 
młodego autora:

„Młody przyjacielu!
Mam do zakomunikowania Tanu wia­

domość, która sprawi Mu napewno w ie l­
ką przyjemność. Komedja moja w  trzeci) 
aktach pt. „Dessous honoru", którą jak 
Pan sobie przyjromima, razem żeśmy o- 
pracowali, przyjęta została przez dyre­
ktora teatru „D e la Porte", Piotra Lcri- 
ca i w tydl dniach zostaną rozpoczęte 
próby. Czyniłem również starania, aby 
również Pańskie nazwisko umieścić na 
afiszu, gdyż nie zapomniał0®  o tej ni­
kłej pomocy, jaka mi Pan okazał pod­

czas przeróbki sztuki. Jednakże dyrektor 
zwrócił nri uwagę, i może miał troszkę 
racji nawet, że Pańskie nieznane nazwi­
sko obok inojego nazwiska, tak szano­
wanego i popularnego, (powtarzam tyl­
ko jego słowa), będzie wyglądało nieco 
śmiesznie. Na wszelki wypadek nie rezy­
gnuj Pan jeszcze ze swych praw niate- 
rjaluych do sztuki.

Pański przyjaciel Gerlen".

Maleńka rozmowa m iędzy znakomi­
tym autorem i młodym autorem w 20 
dni później.

— Drogi przyjacielu, nie nalegaj pan, 
ażeby być obecnym podczas prób. Fan 
nie posiada przecież praktyki żadnej. 
Już ja tam przypilnuję, bądź jran spokoj­
ny. Pow iem  panu zresztą prawdę, akto­
rzy nie lubią wcale tak wielkiej kon­
troli, wystarczy więc, jeśli będą tam 
tylko dwaj autorzy.

—  Dwaj autorzy? Jacy?
— Ja i dyrektor teatru p. Piotr Leric.
—  Cóż ma pan Piotr Leric z tem 

wspólnego?
— Nie denerwuj się pan. Pan Piotr 

Leric  jest cennym współpracownikiem. 
Już w  czasie pierwszej próby wykazał 
bardzo w ie le  inwencji. Przypomina pan 
sobie, że przed zapadnięciem kurtyny w 
drugim akcie miato paść słowo ..zobaczy 
my“ . To byt w ielk i błąd. .Jest to bądź cai 
bądź wyrażenie niezdecydowane, a prze­
cież niezdecydowania nadają się na trze­
ci akt. Pan dyrektor Piotr Leric  zapro-l
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KRONIKA
KWSETN1A

i f i ŚrodaKU Lambarfa
iiED AKCJA BEZ WARUNKOWO HANU- 

6 f ’ lV P W W  NIE ZW RACA.

TEATR  W IE LK I.
środa, 15-go kwietnia o godzinie 7.30 

„Piękna Gaiataa” oraz balety „Zapro­
szenie da tańca”  i „Tance połow ieckie” , 
zniżki ważne.

< *
TCjV.TR M A Ł Y :

Środa, 15-go kwietnia o godzinie 7 30 
„Pan Topaz1 —  zniżki ważne.

w
W YSTĘ PY  T R U P Y  W ILEŃSKIEJ.
ŚrOJa, 8.15 wiecz. „Opowieść o Iler- 

fzlu z Ostropola” , komedja Lifszyca w  4 
aktach.

Czwartek, piątek i sobota —  teatr 
zamknięty.

Niedziela, 8.15 wiecz. „Nocą na sta­
rym lynku” Pereca. Prem jera.

REPERTUAR K INO TEATRÓ W :
APO LLO : Film  dźwiękowy: Maunte 

Chevaiier jako „P ieśn iarz Paryża” oraz 
opera „Poławiacze pereł” .

CAlsINO: „Grzech kusi”  i „Targow i­
sko zmysłów” .

CHIM ERA: „Dziewczynka z baletu” .
COLOSSEUM: „Tajem niczy zabójca” .
FA TA M O R G A N A : „Przedziw ne kłam 

stwo Niny PetrównyA
G R A Ż YN A : „G ra o kobietę”  oraz Pat 

i Patacbon.
KO PERN IK : "(.Król K ró lów ”
I.E W : „Sonia, Sonia, szczęście m e!”
LU N A : .Kochankow ie” .
M A R YS IE Ń K A . „K ró l K ró lów ” .
O A Z A : „Książęta na wyg laniu” , or- 

Kiestrr i chór rosyjski.
P A ŁA C E : „Moralność pani Dulskiej” 

(dźw iękowy).
P A N : .Koenigsmark” .
PA S A Ż  „Szczerozłoty wąwóz1*.
POuONJA: „Współczesne dziewczęta”  

"  PROMIEŃ „Życie  i męka Chrystusa”
S T Y LO W Y ; „Deszcz róz, życie i  cuda 

św Teresy” ilustrowany chórem miesza­
nym.

U CIECH A: „Ludzie bez oblicza” .

S p e c ! a (n y  M a g a z y n  3169

wm i ?mm
.m o s t ' u»i». Jasiem.fisiu ii a.

Wiadomości teatralne.
W ielk i sukces osiągnął w ieczór ba­

letowo operowy, na który składają się 
opera komiczna Soupego ot. „Piękna

pu-nował, ażeby zamiast słowa „zobaczy­
my” , wstawię słowo „Tak ”  Zakończenie 
aktu zyskało przez to ekspresję i jest 
doskonałe.

—  A moje nazwisko"?
— Kochany przyjacielu. Czy pan u- 

waża za możliwe, ażeby trzy nazwiska 
w idniały pod jedną sztuką? Nie obawiaj 
się pan. W pływ y podzielone zostaną na 
trzy równe części. Jedna część dla pana 
Lerica, druga dla mnie, a Tzecia została 
podzielona m iędzy mną a panem.

Prem jera w  teatrze „D e la Porte” 
wypadła znakomicie. Dyrekcja zaprosiła 
na prem jerę uprzejmie młodego miezna- 
negi autora. Komedja w  trzech aktach 
Michała Gerlena i Piotra Lerica zdobyła 
rekordowe powodzenie. Co za Lmtazję 
maja ci autorzy! Co z.i pomysły! Po 'skoń 
czti.iu prem jery miody nieznany autor 
pobiegł na scenę. Wszyscy winszowali 
Gerlenowi i dyrektoToiwi teatru. Gerlen 
ujrzał młodego autora, pods/edł do nie­
go i wyciągnął doń rękę, mówiąc:

_  D zi"kuję panu, dziękuję serdecz­
nie że pan również przybył na naszą
premjere.

Porzem z w r ó c i ł  sio do obecnych:
—  Widzicie, oto jest mój miody p zy- 

jaciel, bardzo zdolny KOmedjop.narr. W y­
robi sie. Napewno się wyrobi. Radzę pa­
nu niech pan pisze. W idział pan dzisiaj 
jak należy pisać sztuki. A  j^sli pan coś 
jeszcze napisze, proszę o mnie me zapo­
minać. „rłum, C. S.

fcc r a i ?  i
ST A N Ą  N A  PLA C A C H  ŚRÓDMIEŚCIA,

Lw ów , 16. Iśwjetrua.
N a  w czora jsze j sesji MagatscraAu, 

odbytej pod przewodnjctjwem  kom 
rżad-u dr. NaliolsJuiego i  Kast. kom. Ttzą- 
du dr. Obuiińskiego jch-w-alomo m . i. ni­
ci zic lić  pp Kraweciom potawA-Gniia, n a  
budowę domn parieircw tgo piizy ul. 
bocznej Dunin Borkawskicn, Eramcisz- 
kow i J loln iękiem u na budowa domu 

jodnopiętrowego za  dworcem łycza­
kowskim; oddać roboty dirogowfo- bru­

karskie w  ul. Nikoroirioza fimmie bbż. 
C iechanow icza. Zezw olono ljuidw-fko-wi 

K ieib ińskien  u, w łaśc ic ie low i Knura 
p łakatow an ia  na nstawiejifc 9 -uu  
śjrietłnyoh kolumn relpamowyah ma 
pi Halickim, na W atach  netmań: s ra, 
pi. Bern.ardyi.skim, na kwerze n aoie- 
pn ulic L . Sapiehy i Z. Chrzanowskiej, 
oraz na ni. Batorego, rrzyozern z a m a ­
czano, że język iem  ogłoszeń m oże być 
język  ipol-sikij rek lam ow ać n a leży  -prae- 
dewszystkibm  fiirmy krajowe, izias oo- 
tycheziasowe jlnpy betonowe mają być 
an i^-iione. Uęhw.a-iono dalej udzie lić  
Polskiemu Instytutowi przeeifwraktrwc- 
mn w e Lwowie subw encji w  sumie 
6.000 zł w dwóch racach .po 3.000 zł. 
Da-lej rozp sać konkurs czystości dla 
dozorców realności n a  30 nagród po

.‘ 0 zł. .i 10 nagród .po 100 zł.: u ch w a lo ­
no dalej .pobierać od kieroiwaików  j na­
u czyc ie li 2ztkół -powszechinych .zajmu­
jących  m iesżkauśa w  m iejsk ich  budyn­
kach szkół powszeclm yc.h, o raz  od dy 
rektcc iw  gunn. iun. Kopern ika  i  B ato­

rego, zajm ujących  m ieszkan ia  w  m ie j­
skich budynkach, c zyn sz  z a  te m iesz­
kania W ‘Wysokości pob ieranego p rzez 

mich dodatku n a  mieaztlcantte i -zażądać 
od nfich zap łacen ia  cjzymsu-u za trzy la ­
ta wSteca, wzfeiędinśe od czasu  fak ty ­
cznego za jęc ia  m ieszkan ia. Za owau- 
tuaLnie dostarczone mieszOsania w  biu- 
dymkach ptrytW-aitnyCh opłacać m ają 
ki-aroiwniicy fi nauazycóele -szkół po­
w szechnych peline kom orne. Ueluwialo- 
no zastrzec, ż e  cŁynsz, w  (wysokości 
do-dlaftku na iniestzSkarre pob ierać b ę ­
dzie gm ina od1 Orerowników i inauicizy- 
cielii szkół pciwtszeiohnych tylno praez 
czas czynnej służby w  danej safcye 
-w raizfie zae przejścia nia em erytu rę —  
do czasu opróżniienja "nieszkania p-acić 
mają peluy czyimsŁ wedłttu uozaw w a- 
uia. W sze lk ie  op ła ty  ii podaflkii puizypa- 
daiące na 'oka-toróiw wiir.m k ierow m oy 
szkół op łacać sami W  końcu p rzy ję to  
s zereg osób do ZrWjiązku p rany

Gałatea' z doskonałymi wykonawcami 
partji czołowych pp. Szlemniską. Beme- 
trowicz, Bedlewiczem, Lowczyńskim, 
oraz piękne i oryginalne „T iń ce  Poło­
w ieckie”  z muzyką Borodina, lrfórych 
egzotyzm i malowniczość wprowadza w 
zachwyt widzów. Uroczy obrazek cho 
reograficzny „Zaproszenie do tańca” z 
muzyką W ebera dopełnia 10 czarujące 
widowisko. Dziś w  środę, 16. bm. w  Tea 
trze W ielkim . Przy pulpicie liieporówna 
ny p. Górzyński. ..

„Pan Topaz” . świetna, iskrząca się 
humorem i dowcipem komedja Marcela 
Pagnola, jednego z .najzdoluiajszych au­
torów Młodej Francji grani; rowp i-ż w 
Niemczech pod tytułem „Das grosse A. 
B. C.“ , zdobyła lwowską prasę i jiubliez 
uość swemi niezwvkłemi walorami. Dc 
skonale grana z pp. Dobrzańskimi, Gi tl 
nerem, Miedzińska. Nawrockim, K ij)r 
niówuą. Neuma-neni na czeb zapelnii. 
szczelnie w idownię T eatru Małego.

Słynny yittorjo Weinberg, śpiewał 
obdarzony pięknym głosem barytona 
wym, stale zaangażowany w La Scali \ 
Medjolanie zjeżdża do Polski nr gościn 
no występy. Dyrekcji teatrów lwowskich 
udało się zaangażować znakomitego ai- 
tystę tylko na dwa występy. Dn:a 23- 
bin. odbędzie się w Teatrze. Wielkim  
pierwszy występ Vittori,o Weinoerga, 
który budzi niezwykłe zainteresowanie

Z pnwodii świąt Wielkie.jnocy icnrr>" 
lwowskie będą nieczynne w d nach 17.. 
18., 19. bm. Repertuar świąteczny nie­
z w y k l e  atrakcyjny przedstawia się na 
stepująco:

Teatr W ie lk i: Niedziela, :0. bm. o g-
7.30 wiecz. „Skowronek — poniedzia­
łek, 21. bm. o godz. 3.30 popoł. „Szehe 
rezada” , „Postó j Kawalerji"', o b o  Iz,. 7.30 
wiecz. „Baron Cygański-”  —  wforeit 32. 
bm. o godz. 7.30 wiecz. „Piękna Gala- 
tea” .

Teatr Mały: Niedziela, 20 bm. o godz.
7.30 wiecz. „Pan Topaz.”  — poniedziałek 
21. bm. o godz. 3.30 jropoł „Pan Topaz” , 
o godz. 7 30 wiecz. „Pan Topaz” — v d ° " , 
rek, o godz. 7.30 wiecz. „Pan Topaz” .

A

Dziś zniżki ważne w „Trap ie  W ileń­
skiej” , która wystawna „Opowieść o 
Ilerszlu z Ostropola” zmyśloną komo dję 
w' 4 aktach pióra M. Lifszyca o pogodnej 
atmosferze rozśpiewanego dwmru cha­
sydzkiego cudotwmrcy — udziehiiącej 
się licznie frekwentujacej le przedsta­
wienia publiczności. Jutro, w piątek i so 
botę przedstawień nie będzie, zaś wr nie 
dzielę odbędzie się uroczysta premjera 
„Nocą na starym rynku” , l|gendy ora-J 
matycznej Pereca w' reżyserji Dawida 
Hermana. Zniżki dla organizacyj wydaje 
codziennie dyrekcja od 6 do 7 wiecz.

C O  M ć w m N E M O. 

BU. E C ^ K A

o T ępym  T uman?
Raz pewien tuman, a ponadto tępv 
( I  taKieh trzeba czasem w  życin znieść) 
Cbcąc literatów pomnożyć zastępy 
W literaturę postanowi! wieść.

Lecz gdy go Muza odpędziła z krzyl icjn. 
Bo mu już z oczu coś patrzyło złe.
Nasz T Ę PY  TUM AN pozostał krytykiem 
I nadpisuje się. szyfrą T. T.

  o-----

Otwarria Oddziału M K.0.
w  d zie ln icy  żó łk iew sk ie j i  zam a stj - 

nowsK iej.

Dziś ran-o odbyła się n ioczyateść 
otw arcia I I.  O ddzia ła  M zeisldcj K om u­
nalnej K asy  -usuczęćności w e  L w o w ie ,
w dzie ln icy  Ż ó łk iew sk ie j i Zam arstj 
now^akiej. W  uiroczystości w^zięli udział; 
woje w. G ołucnew ski, Kom . R ządu dr. 
Nadolski z .'liazne-m grone-m człon ków  
Rady Przybocznej,.), ks, kan. K iern ik , 
proboszcz parafj-i św. M arcina, ks. Łon - 
czyna, gr. kat. proboszcz para fji św 
M ikołaja, ks. Tu rk iew icz, gr. kat. pro­
boszcz par. św. P iątn ic, K a z im ie rz  Bar- 
tel, naczeln ik  stacji Podzam cze, inż. 
E ryk iew icz , burm istrz z żam ars iyn o - 
wra z członkam i -rad\, cz łon kow ie  Ra 
d y  j zarządu M. K . K. O. z dyrektoram i 
dr. U km ą 1 Guze-ckim i w. in. —  Aktu 
pośw i§cen ia  tdd zia łu  dokohał ks, kan. 
K iern ik  w  obecncści ks. L o n c z y r a  ż ks. 
Tu rk iew icza .

Zko le i przem ównł dy r. dr. Stefan 
U Im a .

W szyscy  obecni goście z w ojew . 
GołuchowTskim na c ze le  składali na rę­
ce  Zarządu  M. K  J\ O. ży c zen ia  na j­
lepszego rozwuju tej nowej p laców k i.

/»’  | fięł-cr?

ż  życia towarzyskiego. Ślub p. W ła ­
dysława Szendcrowicza, magistra praw 
i urzędnika Z. U. O. W. z pną Marylą 
naniszewską odbędzie się w Krakowie, 
dnia 21r. kwietnia br. o godz. 18-tej w 
kościele św Florjana.

Pod at resem Wydziału drogowego Ma­
gistratu. P :szą nam z miasta: Przed kilku

D IA C Z E G O  zegar na w ieży  ko­
ścioła św. M arji M agdaleny od kilku 
dn i nie jest ośw iecony, m imo, że M agi­
strat w yp ła ca  sta-le na ten cel pewną 
kwotę parafji tego kościoła?

♦

D LACZEG O  publiczność przecha­
d za jąca  się na corsie Iw ow sk iem , po 
przeczytani-u albo i bez p rzeczytan ia  
rozdaw an ych  tam ulotek -reklamowych, 
zam.iast w rzu c ić  je do kosza lub scho­
w ać  do k ieszen i, zaśm ieca n iem i chod­
nik i i jezdn ie , choć nie m ożna po­
w ied z ieć , a b y  to b ; lo postępowanie 
ku-it upalne?

W

DlLAGZElGO m imo istn iejących p rze­
pisów' oraz m im o tego^ iż  w  tej rubryce 
zwmaeano już na to u-wTagę, w id zi się 
codzienn ie  służące, m yjące ottna na 
•wysokości 2 i 3 pięter, zupełn ie bez 
żadnego zabezp ieczen ia  przed ew en­
tualnym- wTypadk iem ?

tygodniami zakładano po prawej siro- 
nio uln-y G łębokiej kabel elektryczny 
po założeniu którego zasypano i uiozono 
płyty na chodniku w sposób wprost kary 
godny. Oto płyty zostały poniszczone, po­
rozbijane, ułożono jakbądź, wskutek cze­
go potworzyły się nierówności i zgroza 
bierze patrzeć, jak ten nowy, piękny 
chodnik zoslał zniszczony. Czy niema w 
Magistracie kontroli nad tym wandali­
zmem? Tak sim o jezdnia na ulicy Leona 
Sapiehy przed póltorarokiem takim ol­
brzymim kosztem zbudowana, zapada się,, 
załamuje, tworząc dziury, które jakiś ro­
botnik od kilku dni zasypuje piaskiem. 
Tak się marnotrawi grosz publiczny.

Echa zasądzenia lekarza W  związku 
ze sprawozdaniem sądowem w tej spra­
wię, prosi nas firm a Leopold Haas we 
Lwow ie, ul Legjotoów 3- o stwierdzenie, 
że dr. Silberinan nie wyłudził u niej dy­
wanu i wogóle żadnych interesów z nim 
nie miała.

Sprostowanie mylnych wiadomości o 
terminie X. Targów Wschodnich. W  ter 
minarzu międzynarodowych zjazdów i 
kongresów w Polsce na rok bieżący, któ­
ry pojawił się świeżo w całej prasie po l­
skiej, podany został fałszyw ie termin 
Le-gorocznej kampanji Targów Wschod­
nich. Z tego powodu komunikat odnośny,, 
prostuję się co do Targów Wschodnich o 
tyle, że jubileuszowe X. Międzynarodowe 
Targi Wschodnie odbędą się w terminie 
zatwierdzonym przez Ministerstwo Prze­
mysłu i Handlu od 2. do 16 września br.

Ile zużyto wody w u!>. tygodniu? V 
dniu 7 bm. przy temperaturze 1 i 6 zu 
żjjjo 24 592 m sz. wodv, fi. bm. przy 
temp. I i 8  —  25.206, 9. lun, przy lemp 

'■'2 i 1 I —  26.070, 10. bm. przy temp. 2 i ] 1 
26.09t, 11. bm. prz\ temp. 2 i 10 — 
ęiti.ftOó, 12. bm. prz\ Prnp. 4 i 12 —  
25.8641, 1.3. lim. przy temp, 3 i 16 zużyło 
22.300 ni sz. wody.

Komunikat™.
Walno zgromadzenie członków Orga­

nizacji Narodowej Dz. IV. m. Lwowa od­
będzie się 23. bm w sali Sokoła IV. przy 
ul. Łyczakowskiej 99. o godz. 7 wtględ- 
nie 8 wiecz.

— o —‘

K ron ika  oolicm ntt.
Zgubiono torebkę damską z dokumen­

tami na nazwńsko Marji Justyny Kul­
czyckiej, z kwotą 15 .zł i z weitheimow - 
skim kluczem. Uczciwy znalazca zechce 
zatrzymać' sobie gotówkę, a zwrócić klucz
i dokumenty, b“ dące jedynym majątkiem 
ubogiej osoby pod adresem „Administra­
c ji.  „Gazety Porannej” .

(— ) Ujęcie rabusiów. W  związku z na 
padem rabu-nko-wym na dom Katarzyny 
Burniak w Płonnej, o czem przed Kilku 
dniami donieśliśmy aresztowano iraw- 
rów  tego rabunku w nsobach Wasyla 
Krilla i Piotra Michajł«wa, których od­
stawiono do sądu w Sanoku
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Kronika przemyska.
(Od naszego korespondenta.)

Zastój w  ruchu budowlanym. Obszer­
nie komentowana sprawa utworzenia no­
wego województwa w Przemyślu zeszła z 
porządku dziennego, w idocznie zdystan­
sowana przez zagadnienia bardziej rze­
czywiste. Bardzo poważną troskę stanowi 
obecnie kwestja ruchu budowlanego, któ­
ry z wielu powodów nie ma na razie żad­
nych widokówr rozwoju_ Komitet rozbudo­
wy miasta nie rozporządza kredytami, 
bez których ożywienie akcji budowlanej 
nie da się pomyśleć. Nadomiar złego tu­
tejszy oddział Banku Gospodarstwa K ra­
jów’., skazany na zwinięcie, dogasa jako 
współczynnik miejscowego życia gospo­
darczego. Pewne nadzieje rokuje nato­
miast założone niedawno spółdzielcze to­
warzystwo budowlane, które opiera się na 
zasadach wybitnie społecznych z wyklu­
czeniem wszelkiej spekulacji. Budowa 
domków mieszkalnych dla rodzin nie po­
siadających własnego dachu nad głową 
może też mieć znaczne w idoki powodze­
nia

Przemyśl, w kwietniu.
Towarzystwo Muzyczne urządziło w sali 

Kasyna Garnizonowego wieczór poświę­
cony twórczości sławnego ongiś Jana 
Straussa. Do udatności tego wieczoru 
przyczyniła się w  w ielk ie j m ierze dosko­
nała orkiestra symfoo. Tow. Muz., kióra 
pod wytrawną batutą prof. .Birczyńskiego 
odegrała szereg utworów popularnego kom 
pozytora. Nader poprawnie wywiązała 
się ze swego zadania p. Nina Pilecka 
(mezzosopran), która odśpiewała pieśni z 
.Barona cygańskiego". Na czoło wieczoru 
wysunęła się produkcja wokalno-muzycz­
na chóru męskiego, który przy akomp. 
orkiestry odśpiewał znany walc Straussa 
„Nad modrym Dunajem". Licznie zgro­
madzona publiczność entuzjastycznie o- 
klaskiwała wykonawców, zmu-szając ich 
do powtórzenia produkcji. Zaznaczyć na­
leży, że Towarzystwo Muzyczne rozw i­
nęło w ostatnich czasach bardzo żywą 
działalność, która się przyczynia do pogłę 
bienia kultury muzycznej, niebardzo pod 
tym względem zasobnego Przemyśla,

Kronika drohobgcka•
(Od naszego korespondenta.)

urohobycz, w  kwietniu.
Imponujący w iec protestacyjny. Ko­

mitet podpisany przez Ks. Dra Kotuli, 
p. W ilkiew iczową, Dra Baranowskiego i 
Dra M. Piechowicza, zwołał na dzień 6. 
kwietnia br., w iec protestacyjny przeciw 
barbarzyńskiemu prześladowaniu rełig ji 
w Rosji, W  przepełnionej sali „Sokoła" 
zagaił wiec Dyr. Iskra, następnie na 

1 wniosek Dra Baranowskiego, uprosił do 
prezydjum p. W itk iew iczow i Michalinę, 
ks. Gościńskiego Grzegdrza, Stanisława 
Kiudykiewicza, Dna Piechowicza Micha­
ła, jako sekretarza Borczyka Michała. Po 
dłuższym i rzeczowym referacie, w ygło­
szonym przez Dra Michała Piechowicza, 
uchwalono jednomyślnie rezolucję nastę­
pującą: Zgromadzeni w  dniu 6. kwietnia

Kronika stanisławowska.
(Od naszego korespondenta.)

Stanisławów’, w kwietniu.
Zjazd okręgowy T. N. S. W . W  nie­

dzielę, dnia 6 - go kwietnia b. r. od­
był się w  Stanisławowie Zjazd Okręgo­
wy TNSW. z okręgu Kuratorjur.i Lw ow ­
skiego i W ołyńskiego. Na zjazd przybyło 
z górą 100 delegatów poszczególnych kół 
TNSW. Obrady rozpoczęły się uroczy- 
stem nabożeństwem w kolegjacie łaciń­
skiej, poczem o gCdz. 11-tej w  salach Z. 
K P. przy ul. Ormiańskiej c tworzył p. 
Prezes koła TNSW. prof. Dąbrowski

1930 r. w  sali „Sokoła", katolicy miasta 
Drohobycza: 1) zakładają wobec Boga i 
całego cyw ilizowanego świata uroczysty 
protest przeerw barbarzyńskiemu prze­
śladowaniu rełig ji i wolności sumienia, 
tak ludności katolickiej, jak i innych w y­
znań chrześcijańskich w  Rosji i zasy­
łają prześladowanym słowa otuchy i na­
dziei, ze łasua Boska odwróci od nich 
klęskę rządów bolszewickich; 1?) wzywa­
ją całe społeczeństwo polskie do zwal­
czania tych wszystkich czynników, które 
przez dezorganizację rodziny i osłabiania 
wpływu kościoła na moralne i relig ijne 
wychowanie młodzieży szkolnej, ułatwia­
ją propagandę bolszewicką w  stosunkach 
wewnętrznych naszego kraju.

W alne Zgromadzenie w  obecności przed­
stawicieli władz i organiz-acyj społecz­
nych. Pom iędzy innymi widzieliśm y na 
sali reprezentanta W ojewództwa P. Dr. 
Koppensa, wojskowości ppłk. Jagielskie­
go, burmistrza Chowancas Starostę sta­
nisławowskiego p. Dr. G. Janeckiego, 
Prezesa TSL. J.axa-Chamca, Prezesa Z. 
K. P. p. T. Zagajewskiego, Młodzieży 
Polskiej p. Wirtha. Pd przemówieniu pre 
zesa Dr. Kuczyńskiego wzniesiono tizy- 
krotry okrzvk na cześć Najjaśniejszej

j——  —-  "   —
(— ) Podrzutek w bramie. W czo ra j  w  

południe w  realności, p rzy  ul. O górko ­
w e j  11, jakaś kobieta porzuciła  7-mie- 
sięczne dziecko płci żeńskiej,  poczem 
zbiegła w  n iew iadom ym  kierunku.

(— ) Ucieczka służącej. Dr. Zygmunt 
VogeIfanger, zamieszkały, p rzy  ul. Ja­
chow icza 15, doniós ł  polic ji ,  że  służąca 
jego  Józe fa Cebulak jeszcze dnia I I .  hm. 
zbiegła ze służby, zabrawszy ze sobą k lu ­
cze i dotąd nie wróciła.

(— ) Szukajcie męża. Karo lina Leroch, 
zam. Issakowicza 13., zawiadomiła 
policję, że mąż je j  Józe f  jeszcze przed 
tygodniem wyda l i ł  się z domu i dotąd 
nie wróc ił .

(— ) Wydaliła się umysłowo cliora. 
Michał Źydek zamieszkały  w  Sygniówce 
małe j  zaw iadom ił  polic ję, że  przedw czo­
raj jego  22-letnia córka Olga umysłowo 
chora w yda l i ła się z domu.

(— ) Potrącony przez auto. Na ul. Ja­
g ie llońskiej auto Nr. 90118 potrąciło 
przechodzącego przez jezdnię  Józefa 
Mroczka z Podhorzec,  k tóry  przy  upad­
ku rozdarł sobie płaszcz wartości 120 zł.

(— ) Napad w  parku Kościuszki. W czo  
ra j nad ranem w  parku Kościuszki na 
przechodzącego Jana I lnatow icza  napa­
d ło  dwóch n ieznanych osobników, k tó­
r z y  bez powodu go  społiczkowali,  poczem 
zbiegli .

(— ) Aresztowania. Do aresztów p o l i ­
cy jnych  oddano wczora j :  Józe fa Paw ły- 
szkę za kradzież torebki na szkodę n ie­
znanej kobiety. Romana Prusaka za k ra ­
dzież w y ro b ó w  galanteryjnych, wartości 
150 zł, na szkodę Moritza Lówenthala, 
w łaścicie la  sklepu, p rzy  ul. Na Bajkach 
15. oraz Juljana Kotow icza  za oszustwo 
popełnione na szkodę Oleksy Oleszczuka.

RA SEZON W 0SENNY 
i ŚWIĘTA!

KapeStssze,, Trenchcosr- 
t y ,  K u r t k i  lo d e -

n o w e  i s k a z a n e ,  o b u w  e ,  

h i e i i z n ę

poleca po cenach niskich

AMERICAN HOU SE
Lwów , Kopernika 5,

RaiMsfniijsze naueiiisze
na sezon letni po cenach umiarkowanych 

poleca
S. TOMASZEW SKA, Akademicka 1. 4.

  8592-10

Trenschkoaty na miary najnowszego 
kroju, zarzutki wiosenne, raglany z b ie l­
skich materjałów wełnianych, jakoteż 
impregnowanych na podpince wełnianej 
wykonane gustownie i solidnie u firm y 
Wittełs, Lwów, Rutowskiego 7. naprze­
ciw Katedry. Cena reklamowa Zł. 150.— 
za trenschkoat gabardynowy. U lgi w  
spłatach. 8309-6

— o —
Nowości na tualety dla Pań, jak: Crep 

georgetta jedwabna, Crep satin w  naj­
modniejszych kolorach, fulary lijońskie, 
Crep de chine, wełniana georgetta, m i- 
terjały podszewkowe do płaszczy w  ol­
brzymim wyborze i po cenach bardzo 
przystępnych poleca firma Wittełs, 
Lwów, Rutowskiego 7. naprzeciw K ate­
dry. U lgi w  spłatach.

Repetytorjum Nowej Procedury Kar­
nej Dra Konrada Pordesa, 563 pytań 
i odpowiedzi. Cena 5 zł. 3750-4
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PENSJONATY!

KO ŁD RY —  M ATERACE —  PODUSZKI 
NAJTANIEJ -  PEW NA GW ARANCJA 

W ŁA S N Y  W YRÓB
W Ł A D Y S Ł A W  W E B E R

LWÓW ,BATOREGO 2. 3600-6

PR ZYJĘ C IA  ŚW IĄTECZNE.
Czy jest do pomyślenia zaprosić gości 

na święta Wielkanocne, o ile mieszka­
nie nie będzie doprowadzone do idealnej 
czystości. Mimo nadwerężenia budżetu, 
mimo wszystkich kłopotów, można temu 
zaradzić i nadać mieszkaniu Odświętny 
wygląd, o ile  gospodyni natychmiast ku­
pi w  pobliskim składzie aptecznym lub 
w  mydłam i najlepszą w  chwili oliecnej 
zaprawę do podłóg „D O B R O L IN "  firm y 
F. A. i G. P A L . Skutek niezawodny.

Odrzucać naśladownictwa i żądać 
tylko mariJ JAOBUOLIN".

Bezradność, w wyborze najwłaściwsze­
go preparatu dla usuwania piegów jest 
wc/bec dużej ilości dla tych celów za­
chwalanych środków zupełnie zrozumia­
łą. A jednak opinje z w ielu stron docho­
dzące, pełne uznania co do szybkiego 
i nieszkodliwego działania maści i my­
dła przeciwko piegom wyrobu Leseh- 
nitzer zasługują na specjalne podkreśle­
nie. Skład preparatu ma według obec­
nego stanu w iedzy kosmetycznej przed­
stawiać optimum i maksimum osiągalne, 
umożliwiające wyraźne i nieszkodliwe 
rezultaty.

— •*—

TRZYDZIESTOLETNI ZJAZD  
ABITURIENTÓW  WYŻSZEJ SZKOŁY  

REALNEJ

z roku 1900 oraz byłych uczniów 6-tej 
klasy z roku 1898/9, tejże wyższej szkoły 
realnej we Lwow ie. W  wykonaniu u- 
chwały ostatniego zjaz.du koleżeńskiego 
donosimy, wszystkim kolegom, iż zjazd 
nasz odbędzie się dnia 8. czerwca br. we 
Lw ow ie i prosimy wszystkich kolegów o 
wzięcie udziału w tym zjeździe. Zebra­
nie przedwstępne odbędzie się 7-go czer­
wca br. o godz. 21. w  salach rest. Hotelu 1 
Krakowskiego we Lw ow ie. Zgłoszenia 
udz.iału w  zjeździe prosimy nadsyłać pod 
adresem kół. Inż. Leonarda Donsaftą, 
Lwów, ul. Łyczakowska 2 (Archiwum 
map).

Kom itet Organizacyjny.

/

RACJONALNA ORGANIZACJA pra­
cy stanowi o powodzeniu i rozwoju przed 
siębiorstwa. Propaganda — podstawa 
każdego interesu — trafić musi przede- 
wszystkiem tam. gdzie dociera reklama 
konkurencji. Jako jeden z czynników ra­
cjonalnie przeprowadzonej propagandy 
służy Księga Adresowa Polski dla Han­
dlu, Przemysłu, Rzemiosł i Rolnictwa, 
wydana nakładem Towarzystwa IX- Re­
klamy Międzynarodowej, Sp. z o. o. Jen. 
Repr. Rudolf Mosse. Księga ta, której 
czwarte wydanie na rok 1930 ukazało się 
obecnie, zawiera 1,000.000 adresów prze­
mysłu, handlu, przedstawicieli wolnych 
zawodów, ziemian oraz rzemieślników, 
bogaty dział ekonomiczny i w. i.

Dzięki wielostronności materjału, i 
Księga Adresowa może się znakomicie 
przyczynić do zwiększenia obrotu przez 
zdobycie nowych firm,

Ł  K r a j  a•

Sąd Grodzki w  Nowemsiolo (w  po­
wiecie zbaraskim), rozpoczyna swą dzia­
łalność z dniem 1. lipca br.

S k ła d k i .
ł Dla ociemniałych inwalidów Mf.ksy- 

miljan Burker zamiast życzeń świątecz­
nych Zł. 20.— .

Dla wdowy po inżynierze Tabor, To­
porów zł. 5.— .

Dla Matki obr. Lwowa Dr. Z. K. 
zł. 10.— .

Rzplitej P. Prezydenta Ignacego Mościc­
kiego i Rządu. Z kolei przemówienia po­
witalne wygłosili dr. Koppens w imieniu 
p. W ojewody, pułk. Jagielski imieniem 
wojska, p. burmistrz Chowaniec, p. Krup 
ka im ieniem Kuratorjum i Rady szkol­
nej, P. Prezes Chamiec, p. prezes Zaga­
jewski, Majeranowski, W irth. Na tem za­
kończono oficjalną część zebrania, po­
czem prof. dr. II. Giirtner wygłosił na­
der interesujący i w  pięknej form ie w y­
kład pt. „Praw o i zwyczaj w  zjawiskach 
językowych". Równocześnie odbywały 
się obrady sekcyj autonomicznych semi­
naryjnej pod przew. p. Jucbnowicza, 
szkół zawodowych pod przew. dr. I (  tv- 
niaka-Saneckiego.

Obrady popołudniowe rozpoczęły się 
o godz. 3-eiej sprawozdaniem Prezesa 
Okręgu dr. Kuczyńskiego, który w dłuż- 
szem przemówieniu dał gruntowną ana­
lizę prac okręgu i jego sytuacji na tere­
nie Kuratorjum lwowskiego. Nad pize- 
mówieniem Prezesa rozwinęła się oży­
wiona dyskusja, w  której brali udział 
pp. Bembnowicz, Zygmunt Dąbrowski, 
Kosiński, Źerebecki, Prof. Giirtner, dr. 
Zieliński, na którego wniosek udzielono 
ustępującemu Zarządowi absolutorjum. 
W  czasie obrad komisji - matki, która 
obradowała nad składem przyszłego za­
rządu, przyjęto szereg wniosków doty­
czących spraw szkolnych i zawodowych, 
oraz wyrażcino podziękowanie Kołu T. 
N. S. W . w  Stanisławowie za organizację 
Zjazdu, a dr. Józefowi Zielińskiemu za 
zredagowanie Jednodniówki TNSW.

W ybory uzupełniające dały wynik
następujący: Do Zarządu Okr. weszli:
Dyr. Jasiewicz Szczęsny, Krystaiiowski
Józef, Kosiński Eugenjusz, Dr. Zygulski 
Zdzisław — wszyscy ze Lwowa, oraz O- 
rzechowski Franciszek i Schneider Zy­
gmunt z prdwincji. Jako zastępcy weszli 
Cygan Stanisław, Kostrzewski Edward, 
Skarbiński Edmund, Dr. Skulski Ry­
szard ze Lwowa, Kędzior Michał i Bę- 
bynek Władysław z prowincji. Do komi­
sji rew izyjnej w esz li: Bembnowicz Wac­
ław, Bursztyński W łodzim ierz, Dr. Mi- 
hułowicz Jerzy, Życbiewicz Emil, Dr. 
Smolka Franciszek, do komisji rozjem­
czej: Ks. Dr. Czesnak Karol, Juchnowicz 
Stanisław, Duckowicz Bronisław, Dr. U- 
rich Emil, Brończyk Kazim ierz, Czay- 
kowski Wincenty, Kłoss Jan i Tutek Wła 
dysław. O godz. 7-mej przewodniczący 
zamknął W alne Zgromadzenie Okręgu 
Lwowskiego TNSW. w  Stanisławowie.

Ze sportu.

Atylla u bram Lwowa
Świąteczna atrakcja p iłkarska.

Lwów, 16. kwietnia.
Niema złego, coby na dobre nie w y­

szło.
Gdy Pogoń i Hasnronea otrzymała 

niespodzianie telegram odwołujący przy­
jazd morawskiej S!avii, o co potoczy się 
jeszcze proces przed czechosłowackim 
związkiem, miny nie były najweselsze, 
Święta za pasem, ludziska oczekują nie- 
lada smakołyków, a tu uracz ich dla od­
miany „lekką domową soczewicą", a la 
Pogoó-Hasmonea. Nie było się co w iele 
zastanawiać, Przewertowano stos ofert, 
które leżały już „ad acta", puszczono w 
ruch aparat kombinacyjny i... wylęgło się 
pierwszorzędne wielkanocne jajko.

„A ty lla ", wódz pogańskich linuów, 
nie byłby prawdopodobnie stosownym u- 
pominkiem świątecznym, ale podany w 
przyprawie arcychrześeijańskiej drnży- 
liy piłkarskiej z Miszkoicu, stanie się 
nielada przysmakiem wielkanocnego 
stola.

O pochodzenie Homera kłóciło się 
siedem miast, gdy chodzi o „A ty llę "  — 
piłkarską drużynę, a n ie wodza protopla­
stę Madziarów —  to rzecz jest ściśle u- 
staloną i nie zmieni jej nawet oficjalny 
komunikat organizatorów. Mtajwem uro­
dzin i działalności ,,A tyłli“  —  podkreśla­
my znów le j piłkarskiej — jest i był 
Miszkc/lc, a nie Budapeszt, na który u- 
rządza oma jedynie sporadyczne najazdy 
z tytułu przynależności do pierwszej za­
wodowej ligi węgierskiej. O skuteczno­
ści eskapady „A ty łli"  świadczą wyniki, 
świadczy też w niemniejszej mierze pią­
te miejsce w tabeli ligowej. Zwycięstwa 
nad Hungarią 1:0, Nemzetti 23), Budei 
33 1:0, Kispesti 1:0, świadczą wymowmie 
o wartości prowincjonalnej zawodowej 
drużyny węgierskiej, która nie przynosi 
ujmy imieniu dzielnego wodza Kuców.,

„A ty llę "  oglądać będziemy we Lwo­
w ie dwukrotnie, a to w  niedzielę w  wal­
ce z Pogonią i1 w  poniedziałek w  wzma­
gani ach z Hasmoneą.

t



P ogadan ka .

W przededniu Zmartwychwstania.

Z dziedziny modg.

Ja'; wygląda modny ense

1) Szykowna toaleta domowa z n iebieską kamizelką- ‘2) Suknia wełniana ko­
loru marinę, przybrana bialem. 3) Toaleta wieczorowa z crepe satin b la io  n ie­

bieskiej.

napawane wróżyć, że Bo taka iżmaitljwych 
wstała już poWtyezmiie, odrodzi się 
taikże do nowego krzepkiego życia efco- 
nomtozinKigo —  a życzenia, które bę­
dziemy tobie składfeuM wjzaijeaninae każ­
dych następnych świąt, stainą się co­
raz 'bliższe reailiizacji, będą poeiagŁa- 
wały coraz janiieij w  bolesnej sprzectz- 
noścsi z iflzeazywasltośicaą.

Pod1 tym hasłem zatem tżycizę Wam 
Wrazrysltkim, Miłe Panie, radosnego 
AilleUiuja! J. p.

ansambl es“ . * Ensemble tegoroczne są 
bardzo -różno od tych, które iznamy z  
sozonów poprzednich. Są one ozewrś 
pośrediniam miiędzy tafii leur a toaletą 
strojną. Spódniczka .takiego msemblu

Lw ów , 16. kwieAnita.

Niebawem ju ż  irasiądizóeciie!, M iłe 
Panie, do stoku wieUkanoctneigo, aby  się 
ipodlzMić ze  swtotiimi b lisk im i i  dirogitmr 
św ięć onem ja jem  i  (w ypow iedzieć  te
ży c zen ia , które ż y w ic ie  d la  n ic li w 
g łęb i serca. I  zapew n e, gdiyiby te  
w szystk ie  iwyraizy, ikitóre w  ttyim drniu 
pop łyną z  liozm ych ust, zajmieałiłry s ię  

•w jizecizywistość, ito zaemm sta łaby  s ię 
odrazu  jednym  słomeaznym ra jem , nte- 
zimąjaonym an.i jedną chm urką. N ie­
stety wtiamy, że talk mile jest, że m im o 
w szystk ich , dość mrniagich oikazyij, p rzy  
których  w  ciągu  <ndku w ypow iadam y
■ tob ie w za jem ne życizetnia, ż y c ie  n ie
■ przestaje to czyć  s ię  -po grudzie, a 
chm u ry z  horyOonltu fuie p ierzch a ją  

na sk in ien ie idoforeti w ró żk i!
I  ja iwięc dzisiaj, jaktóllwitcfc w  te j 

ostatniej naszej prtzedtświąfteciztnej po- 
gadance nie m ogę sobie odm ów ić sko- 
rzysltamtia z  togo tradycy jn ego  (Zwy­
czaju , k tóry  zb liża  sarc.a ii rozjaśn ia 
je  dhoć ina ch w ilę  ipirtomteniną,, dlzaecię- 
co  n a iw n ą  nadzieją , alby w y ra z ić  ż y ­

czen ie  p e łn e j szczęś liw ośc i d la  kaiżdej 

lz  W as, M iłe  Gzyteiinfeizkii, i  d la  całej 
naszej społecznoiśca ,jatko narodu ,i pań ­
stwa —  w iem  jednalk, ż e  niie ziMiałaini 
oudtu, ż e  n.ie nastąpi ódirazu praedzi- 
wina przem ian a .wfeaydtlkiego izłego n a  
ddbre.

...Gzy jednak w obec tego m ożem y 
.powiedzieć, że  nalltóy .zamliechiać 'tego 
przekazanego nam  przca  przeszłość 
aw ycm ju , że  jestt oni ty tko  c zczą  

form ą?
M am  s iln e  przekonan ie, ż e  tak nie 

jest... Niic nte świlecie ni© -ginie —  
ii ta  sum a dbbrycih ż y c z e ń , dobrych od!- 
ru ch ów  serc, uderza jąc.yoh iw strunę 

■ał trutemu, stanow i s iłę  szacaw ną, odl- 
dizdaływającą idódia.tniio n a  kisettalUo Wa­
rnie się życ ia , jeślii iwraiz z n iem i rorflzą 
■się w  duszy szlachetn e ziunilierzenia, 
p iękne poryw y.

Tylko , aby  ich  .oddziaływ an ie by to 
jak .najimtomisywniejHZie, n a leży  je n ie­
jako skrysta lizow ać w  rozum nem  sa­
m opoczuciu. T iw itiej p racy  ipragnę 
W am , M iłe Parnie, ibyć n ieco pomocną.

Jeśli chcem y, aby  sp e łn iły  się te 
najgorętsze zapew n e iz ży czeń , ikitóre 
w szyscy  w ypow iadać  tobie będziem y 
p rzy  jajku święceniom, b y  Poldka do­
czek a ła  się jak n a jrych le j leipszeij doli, 
to ,m usim y do s łów  dodać c zyn  —  
m usim y tak dzia łać  k a żd y  iw swem  
kółku, aby powstał z  togo ca łokszta łt 
ce low ych , dodatnich -poczynań.

A  co  nasuwa się, 'zw łaszcza  nam 
kobiótnim, gospodyniom  domu. p rzy  
pienwszeim 'zwróceniu m yś li ma te  tory , 

obecnie w  okresie pnzedświąjŁcciznyim, 
te raz gdy za jm u jem y się ipomządikowa­
ntom , upiększaniem  i  odśw ieżan iem  
m ieszkań, zakupem  i odnow ien iem  gar 
deroiby w iosennej, przygotowało iem pie 
czytwa i  innych  sm akołyków  św ią tecz­

nego stołu? »
Bezsprzecznie porwmiRo nabrzmieć

teraz, w  .naszem igumienśu i w  inasizej 
świadomości, siłnym głosem hasło 
podjęto 'niedawno pmzieiz orgainiEacje 
kobiece Lwowa, hasto samowryśkarcizal 
imścL

Jeśli pod teim hasłem przeżyjemy 
W ielki Tyidizńeń i  iwśtąpiimy iw nadlosimy 
dizień ZnrariwyahtwidŁainia, to możemy

Lw ów , 16. ki włośnia.
W koldkcoach mody wiosennej i 

letniej obok fcostjumów itailllauirs, o kłó- 
rydh już była mowa niejeidinrknotnie, 
zajmują specjalne miejsce tziw. „pefcits

wykazuje wielkie podobieństwo ze 
spódniczką kostiumową, jednak jest 
sporządiZonia z  materiału lżejszego, co 
po zwad a na wprowadza mi e do mej 
większej elegancji kroju ii szczegółów'. 
Tegoroczny ensemble nie uzupełniła się 
jaik i|poprzednio długim płaszczem, ale 
bądź tó pafleftotem 3/4 długim i naj­
chętniej iz przodu otwartym lulb też 
Zapiętym tylko na jedm rząd, bądź 
pelerynką, rtkirywającą przewalanie tyl­
ko plecy lu/b wreszcie bolerem, które­
go zadainiem je®t jedynie nadać wiięcej 
spacerowy charakter sukni, ze wizgDę- 
diu ina to, że obeemie wiele pań uiwiaża, 
że nie jest w dobrym tonie wychodzić 
na ulicę bez żadnego okrycia. Ensem­
ble obowiązują zarówno na wtosmę —

przyoz-erm jednak musi być brajrry 
w/agląd m-a ciepłość okryda —  jak i ma 
tato, przy izaistogowaiiEU miaiterjałów 
jak najliżejsizyicih. Lefci ensemble robi 
się z zachwycającej nowej tkaniny 
filamenge, jakoteż z lekik-ich kirejp weł- 
niainych i jedwabnych, a itiakże iz.fcwie- 
ciisltyich jedwabnych muślinów. Go do 
kolorów, to dominiuijące miejsce izaj- 
muije nadal kolor cizarny mi.esiza.ny z 
bi-ałom, lub w kombjraaiciji z  delikatnym 
odcieniem różowym, ,00 zWła-szoza <311 a 
młodocianych postaci ozyni b.atrdlzo 
piękny efekt. Tomu najbardziej dy­
styngowanemu z feótrrrów, czyni1 kon­
kurencję ,gnarron“ we wszystkich od­
cieniach, a obok 'niego .jmarime" 
i ,Jaeige“ t

Elegancki płaszcz z czarnego otomanu 
w  białe paski, p rzybrany cronostajtm.

Elegancka toaleta spacerowa.

Kapelusze wykasują ogromną roz- 
jniaitość foinmy, cio pozwała każdtej z, 
pań dóbrać dlla siebie coś najodpowted- 
'nćiejsizego. Sizykowine Icapołlki są caągle; 
w  modzie, ale obdk n-ich Widlzimy taitaże 
kapelusze ae średtniiemi albo witolfeiema! 
rondami, diającemi pele do roiziwirniię-: 
cia faDlozyjności i maiowiniimycli 
elektów. Nina.

  o-----
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Przepisy kuchenne.
TORT ORZECHOWY.

1/4 kg: orzech ów , ćw ierć  kg. ^.ukru 
i ćw ierć  kg. m asła trzeć, dodając po 
jednem u sześć żó łtek  o raz  tartą skórkę 
z c y tryn y ! Następnie dodać stopniowo 
ćw ierć  kg. przesianej pszennej m ąki, a 
nakoniec w m ieszać  delikatn ie p ianę do 
brze ubdą z 6 b iałek. Ciasto podzie lić  
na dw ie  tortow nice i up iec w m iernem  
ciep le . Tort ten p rzek łada  się kon fitu rą 
Iud ga laretą  i  lukruje .lukrem pom ad- 
kow ym . Lu k ier robi się w  następujący 
sposób: 10 dkg, cukru m ia łk iego z w il­
ży ć  w odą  tak, aby się zrob iła  gęsta 
c iecz. N astępn ie zago tow an y  syrop ucie 
ra się na ta lerzu  tak długo, aż zrob i się 
z tego b ia ła  g ładka masa. Do takiego 
lukru m ożna podczas u cieran ia  dodać 
soku z c y try n y  lu t  też joku  z kon fitur.

1) Suknia wiosenna z tweedu zielonego z bialem. 2) Toaleta wizytowa z czarnej 
crepe de ehine, podbitej lćżowem .

taą radosne dni!
TUŻ ?0 ŚWIATACH WIELKANOCNYCH IJASTĄPI LOSOWANIF CENNYCE NAGRÓD KONKURsJ ITRMY 

NE1GE DE FliEURS“.

Lw ów , 16. kiwiaiinńia.
Już nitbafwe.i.i powitamy śwlięita 

WialiKanócne w  całeu ach '-Knasie ii pięk­
nych onrzędach Zailediwia izaś oc Mo­
niem y po pnzy jemnych wiraizemułaleh 
świąi'ecizinyiCih już ,dflia hczmyeh nzeisz 
zwolenników znakomitego kremn dn 
pielęgnacji twarzy i rąk „K w iai śnie­
żny’' „Neige die Flernms” zabłyśnie ocze- 
łdWafny z niec e ^ rw o so ia  dzień roz­
strzygnięciu konkursu w od.jmegn, na 
ztóry fi ma „Naige de Flernrs” ofiaro­
w ała  22 wspaniałych i cennych na ­
gród.

LuSOnanie nagród odbędzie się dnia
28 . h m , w  obecności rejenta, ucizeisfai- 
ków i  komitetu kom|kiurłs>Jwe,go. W  dlni-u 
tym razstinzrygnie isię iziaitem, komu 
f -zypadną. w  udteieie takie cenne przed 
mioty, jak m aszyna do szycia, zegarek  
złoty męski i damski, serwis jioacela- 
nowy, pierścień z brylantem ,TSim ili‘, 
anaratj radjowe, wspaniale kasety do 
manicnre i tyle inmycih ipildknyoh na­
gród1, z których ilrma „Neige de 
Flenrs’1 C'Zyn.i podarek swoiim odtior- 
roim a uczestnikom tego .wMkiiego i 
emocjonującego ltenrniiej,u o łaislkę For­
tuny

Któż dziś nie używa JbwiiaiŁu śnie­
żnego'', który jeisit ndezro wmianym środ­
kiem kosmetycznym, jak te orzekło 
jury, 'złożone iz fachowców., na wysta- 
j ław ach Międzynarodowych w  Liege, 
i w  Paryżu, gdzie krem „Neige de 
Flem s” został nagrodzony złotem  me­
dalami?. WobeC stlwf ondiziam igo pewni1 
ka. iż betz tego środka nile może śię 
obeijść racjoroaiina pielęgnacja uirody, 
tysiące odbiorców tego kremu jasit w  
posiadaniu woreczka pergaminowego, 
w którym opakowana jęlśt kazdla tuba 
kreimu pndwójnaj 'wielkości. Ponieważ 

zaś nadesłanie takiego w< reczka do 
AdminiTiTaoji „Gazety Porannej” jest

M I S S  P O L O N I A
najpiękniejsza koojeta PoIsk I, wscł.od/ąca  
gwiazda ekranu — używa stale „Kwiatu 

śnieżnego Neige de Fleurs“ 2430

O l

jedynym warunkiem wzięci' udziału  
w  tym juezwyiKie ponętnym konkursie, 
zatem niechaj nikt nie omieszka sko­
rzystać z mk korzystnej szansy.

W szyscy , k tórzy  jeszcze  tego nic 
n azyn ili, pawim ni jak  niaijśpiasanł j

przesłać zgłoszenie uczestnictwa w  
konkursie.

W yn ik  losowania zostanie ogłoszo­
ny dnia 6. m aja br. —  Krem „KWiat 
śnieżny” wszęuzie do nabycia.

TORT CZEKOLADOWI
'/JJtrzeć pół kg. m asła z ,pół kg. cu ­

kru i 4 żółtkam i. Następni-e' dodać do 
lego pół kg. tartych  na m aszynce orze­
chów , pół kg. rozpuszczonej na ogniu , 
tartej czek o lad y , i znow u  trzeć dobrze 
p rzez pół godziny, a nakoniec dodać 
p ianę z 4 b iałek. Masę w la ć  do lo rm y 
a po upieczen iu , gdy  dobrze w ystygn ie , 
n a jlep ie j w  dniu  następnym  przekro ić

«»

I BEZ P fc.GO V
spędzisz lato.

Po’ ska wiosKa. czy R iw iera  —
I recepta dobra na to:
Krem  i m ydło 30n6

L F SC H N H T Z E R A
W  apt. i dróg. Krem  3 '15 m ydło 2'3G 

Gdzie niema, wprost:
Apt.  b ran cz  i  Ska, Bielsko.

i  p rze ło żyć  następującą m asą: 10 dk.
m asła  utrzeć na piane, dodać 10 dk 
tartej czeko lady  i 6 djj. cukru, utTzeć 
r a z e m .i p rze ło żyć  tort. R ów n ie  dobra 
jest następująca m ^sa: P ó ł kwateTki
śm ietanki zagotow ać z 5 dk. tartej 
c zek o lad y  i  5 dk. cukru, a  następnie 
w b ić  do tego 2 żó łtka , ods taw iw szy  naj 
p ierw  od ognia i dobrze m iesza jąc, aby 
się  żółtka nie śc ięły , tylko m asa zgęst­
n ia ła . Mroźna także dodać do tego ł y ­
żeczkę  rozpuszczonej w  odrobinie w o ­
d y  m ąki kartoflanej,, aby m asa była  
gęśc ie jsza  iMąkę karta ilan ą  n a leży  jed 
nak aodać pr.zed żó łikam i. Polukrow ać 
ten tort lukram  czeko ladow ym .

DOSKONAŁY P IE R W
P iern ik  trzeba p rzy rząd zać  na k ilka  

dn i przed św iętam i. Rozpuścić  2 
szk 'ank i m iodu i  ty le ż  cukru, zagoto­
w a ć  'h a  gęsty syrop i zm ieszać  razpm. 
Po w ys tygn ięc iu  zam ies ić  ciasto, doda­
jąc tyle m ąki pszennej ile  c iasto  p rzy j­
m ie, aby  nie .p rzyw iera ło  do rąk i do 
n aczyn ia . P o  w ym ieszen iu  w ło ż y ć  c ia ­
sto do serw ety  posypanej, m ąką ; p rze­
ch ow ać  w  cn łodnem  m iejscu  w  garnku 
kam ien nym  Po k ilku  dn iach  ciasto 
w ym ies ić , dodając 2 dkg. potasu i  pół­
tora dk. soli rogow ej. Dodać do m ie ­
szan ia  siedm  jaj,, 15 dkg. kra janych  
c ienko orzechów , 10 d‘k. k ra jane j sma 
żon e j skórki pom a.oańczowej i kurzeni 
w edług smaku. C iasto w y ta c za ć  na 
g u b o ś ć  trzonka od noża, po łożyć na 
b lachę w ysm arow an ą  m asłem  i  posy­
paną m ąką i p rze ło żyć  następującą 
m asą: pó ł kg. czek o lad y , ćw ierć  kg 
tartych m igda łów , ćw ierć  kg. siekanej 
cyk a ty , 35 dk. m ączk i cukrow ej, 12 dk. 
m ączk i ryhowe-j lub karto flan ej, ćw ierć 
kg. rod zyn ek  i pół kw aterk i w ody, wy­
m ieszać dok ładn ie d rew n ian ą  łyżką . 
Mase te naieryć d-uga p o łow ą  c iasta  i 
w ło ż y ć  p iern ik  do m iern ie  gorącego 
p ieca. P o  up ieczen iu  poi u terować lu ­
krem  czeko ladow ym  mb po-madkowyru 
i pokrajać na w d h iż .ie  kaw ałk i.

TORT jA B Ł C Z a N Y .

Posza tkow ać 1 kg. jab łek, źreb ić 
syrop gęsty z  pół kg. cukru, dodać 10 
dk. s iekan ych  orzech ów , 5 |dk. rod zy ­
nek i  5 dk pokra janej sm ażonej pa 
m ara t e z y ,  oraz sok jednej cy tryn y . 
W y sm a żyć  tę  m asę n a  gęsto i  nakła 
dać n a  tortow n icę, w y ło żo n ą  krucnem  
ciastem , które n a le ży  pourzedn io oblać 
b iałk iem , alby sok z ,’ abłek nie ws>ąkał 
w  ciasto. Upiec w  m iern ie  ciepły m 
p iecu  i po lukrow ać lukrem  cy tryn o ­
w y m  M ożn a  także nakładać jab łaa  n i 
uu ieczone kructe ciasto.

i
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L w ó w ,  16. kwietnia.
Dma 11. om. odbyła się w  Izb ie  p ize -

niysłowo - handloiwej pod przewodnic-
w em  r. Thoma, konferencja coiem za­
sięgnięcia opi.nji p rzedstaw ic ie l i  wscho­
dnio - małopolsk iego przemysłu m łynar­
skiego oraz kupców zbożowych wivji:pia- 
w ie  ulg p rzewozowych  na zboże > mąkę. 
W  dyskusji, w  której w z ię l i  udzia ł rr.
Dr. Koliseher. Thom. A. Frenkel. C.
Friinkel, delegat Izby  przemysłowo- 
handlowej ao Państwowe j  Rady K c le jo ­
we j  Dyr. Tenner i p. Philipp, podniesio­
no konieczność przyznania diu eksportu 
zboza i roślin strączkowych, sk ierowane­
go p rzez  Gdyn ię  wzg lędn ie  UdausK, tych

samych ulg przewozowych, z jakich ko ­
rzystają przesy łk i eksportowane drogą 
lądową, oraz konieczność rozciągnięcia 

ulgowych stawek przyznanych w  lutym 
br. dla obrotu wewinętrznego przesyłkom 
tychże artykułów, nadawanym, w  Maio- 
polsce Wschodniej do innych dzie lnic 
Państwa, także na transporty w  ol rębie  
Małopolski Wschodnie j.  Pozatem przed­
m iotem dyskusji była kwestja ustosun­
kowania  stawek przewozow ych  na zboże 
do stawek na mamę. W yn ik  konferencji 
posłuży de legatow i I zby  do Państwowej 
Rady Kole jowe j do zajęcia odpow iedn ie ­
go  stanowiska na najblizszein pos iedze­
niu Rady,

Winenki zbytu i produkcji
W  ŚW IETLE BADAN KOMISJI ANKIETOWEJ.

Lwów, 1(5. kwietnia.
W  Polsk iem  Tow arzys tw ie  Fkonom ioz- 

nem odbył się pod przewodnic twem prof. 
dr. Caro odczyt inż W łodz im ie rza  Koma. 
nowa p l ,W aru nk i produkcji i zbytu 
w światło badań komisji ank ietowe j" .

P r e l e g e n t  p r z ed s ta w i !  warun") pro. 
aukcji i zbytu przemysłu w Polsce na pod  
s t a w ie  1^-jtu t o m ó w  sp ra w o z d a ń  o p ra c o ­
w a n y c h  p r z e z  k o m is j ę  y n k ie t o w ą ,  p o w s ta  
łą d e k r e t e m  p r e zy d e n ta  R z e c zy p o s p o l i t e j  
z d n ia 22. g ru d n ia  1926 r. P i e r w s z a  część 
od czy tu  o b ję ła  g a ł ę z ie  p r z em y s łu  o p ie r a ­
ją c e  się, z w y ją t k i e m  d r z e w a ,  na surow- 
cacn mineralnych, m ia n o w ic i e :  przemysł 
bndowlany, ceramiczny, cementowy, 
drzewny, węglowy, naftowy, metalurgicz­
ny, nawozów sztucznych. D r u c e  część g a ­
łę z i  p r z em y s łu  o p a r to  jią proonkcji rolni, 
czej, roślinnej i h o d o w la n e j  m ia n o w ic i e :  
przemysł włókienniczy, młynarski, płekar 
skl cukrowniczy, mleczarski, mięsny, gar 
barski. M im o  k r ó t k i e g o  czasu, j a k im  roz  
p o r z ą d z a ł a  k o m is ja  a n k ie to w a ,  m a le j  
i lośc i  w s p ó łp r a c o w n ik ó w  i b ra k u  o d p o ­
w ie d n ic h  m a t e r j a i ó w  s ta ty s ty c zn o -e k on o -  
m ic z n y c b ,  s p r a w o z d a n ia  k o m is j i ,  z w ł a ­
szcza  o b e jm u ją c e  g a łę z ie  p r z e m y s łu  scen 
t r a l i z o w a n e ,  s to ją  na  w y s o k im  p o z i o m ie  
i r zu c a ją  w ie l e  św ia t ła  n n stan o b ecn y  i 
w a r u n k i  r o z w o ju  p rod u k c j i ,  s z c z eg ó ln ie  
a k tu a ln e  w obecnym ok res ie  reces j i  g o ­
sp o d a rc z e j .  Z e  sp ra w ozd a ń  o k a z u je  się, 
że  p r z y n a le ż n o ś ć  z iem  po lsk ich  do  3 ró ż  
n y c h  o r g a n i z m ó w  p a ń s tw  z a b o rc z yc h  
wpłynęła niekorzystnie lia rozmieszcze­
nie i organizację przemysłowych zakła­
dów, a d o s t o s o w a n ie  się ich  d o  z m ie n io ­
n y c h  w a r u n k ó w  p o w o je n n y c h  o d b y w a ło  
się  w  a tm o s fe r z e  pT/es lon ię te j  m g lą  :n 
f la c j i ,  k t ó r a  s p o w o d o w a ła  zan ik  k a p i t a łó w  
o b ro t o w y c h  i z n i s z c z y ła ich  ź ród ła

Obecny k ryzys  gospodarczy jest ra ­
czej kryzysem zbytu, nie kryzysem pro. 
dnkcji Zdolność nabywcza r y n k r  we- '  
wnętrznego jest bardzo niska, kilkukro*- 
nie niższa, niż w krajach zachodnich tak, 

‘ i e  zakłady przemysłowe, które naogól 
wykorzystu ją  ty lko po łowę  swej zdo lno­
ści p rze twórczej,  ' c h c ą c  zwiększyć, sto­
pień zatrudnienia, zmuszone są część swej 
produkcji umieszczać na rynkach zagra, 
njcznych. Pon ieważ nasz przemysł m imo 
taniej energji i robocizny wykazu je  znacz 
ne koszty produkcji,  ceny uzyskiwane za­
granicą często nie pokrywają tych ko- 
szłów, a straty -stąd wynik łe,  wyrównu je  
się podwyżką cen wewnętrznych, co w 
dalszym ciągu osłabia rynek kra jowy .

Punkt ciężkości należytego rozwoju  
produkcji leży w odbudowie rynku we­
wnętrznego, drogą podniesienia dochodu 
rpoieczn. jaknajszerszych wars tw  ludno­
ści, przez zw iększenie  ich kultury i sl all 
potrzeb, a także w  obniżeniu kosztów 
produkcji i cen przez ograniczenie w  mia 
rę możności de f icy towego wywozu, it zain 
teresowania się raczej rynk iem k ra jo ­
wym, oraz przez jaknajdale j  posuniętą ra 
c jonalizac ję  i wye l im inowan ie  m arno­
trawstwa. Komisja ankietowa wykazując j 
cały szereg tego rodzaju niedomagali , do.

brze zasłużyła się gospadarstwu spo­
łecznemu.

W  dyskusji  zabierali  głos prof.  dr. 
Caro, prof.  dr. Hauswałd i sędzia dr. Ja 
rzyna.

GIEŁDY.
GIEŁDA LWOWSKA.

Lwów, 15. kwietnia. 
Na Giełdzie  akcy jnej obroty średnic, 

tendencja chwiejna, usposobienie spoko j­
ne.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 15. kwietnia. 

Na Giełdzie  zbożowej żyto i jęczmień 
zniżkuje, tendencja łekok zniżkowa, u 
sposobienie słabe.

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 15. kwietnia (PAT ) .  4 proc. 

pożyczka inwestycyjna 122, 5 proc. po
życzka konwersy jna 5, 10 proc. pożvczka 
ko le jow a  102 i pół, S proc. L is ty  zasl. 
bku Gosp. Kraj.  9-4, 8 proc L i „ ty  zast Bk u 
Rolnego 94, 10 proc. Obłig. Rku Gosp.
Kraj. 94 —  te same 7 proc.1 83)4.

W a lu ty  i dew izy.  Dolary 8.86 i pół, 
B t łg ja  24 20 Gdańsk 172 91. HolanO,,.. 
357.60, Kopenhaga 238.20, Londyn  43 26, 
N o w v  .Tork 8.88.8. Pa rv ż  3K83. Pr-i m

26.8vy Szwajcarja 172.45, Stokholm 239.20, 
W iedeń 125.36, W łoch y  46.64 i pól.

Warszawa, 15. kwietnia. (P A T ) .  Bank 
Polski 168, Siła, światło 101 Irzy  czwarte, 
Chodorów 145 i pół, Warsz.  Tow .  Fahr, 
Cukr. 29 i pńł, I ilpop M odrzą jów
10 Irzy czwarte, Ostrow ite  68, Staracho­
wice 20, Halberlmsch 10S

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 15- kwietnia. ( P A T )  Arnster 

dam 284-67, Belgrad 12.53 i pięć ósmych, 
Berlin  1 (59.02, Bruksela 98 95, Budapeszt 
123.81, Bukareszt 4.21, Kopenhaga 189.55 
Londyn  34.45.50, Madryt 88.60, Medjo lan 
37.16 Mowy Jork 708.35, Oslo 189.65, P a ­
ryż 27.74.25, Praga 20.97.25, Sofja  ą.i 505 
Sztokholm 1904 5, W arszawa  79.67, Zu ­
rych 137.53, Am erykańskie  706.50, N ie ­
mieckie 168.77, W łosk ie  37.22- Jugosło­
wiańskie 12.16.a0, Szwajcarskie 136.9S, 
Czeskie 20.94.25, W ęg iersk ie  123.96, Ren­
ta majowa 170, Renta lutowa 188, Renta 
koronowa 1675, Dunaj Sava Adria 93. I-o 
sy tureckie 23.10, Bankvcrein W ien  19.30 
Credit Ocslcrrcicb 51, Escomple  Nieder- 
o sierr. 169, Landerbank 27(*)0, Mcrkur- 
bank 20.55, Ziynostenska 100.10, Dunaj 
Save Siidbahn 12.30, Poid i lu i l le  162, R i-  
rna 96.10, Skodawprke 395.75, ż ie len iew- 
,ki 44.10, Galicia 31, A lp iny  33.05.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 15. ilwjótnią. (P A T ) .  Paryż  

2(1 21, Londw yn  26.09, N. Jork 5.15.90, 
Rruksela 72 05, W łoch y  27.04 i pół, l ł isz- 
panja 6440, Amsterdam 207.37 i pół, 
Berlin 12,3.10, W iedeń  72.70, Stokholm 
138.70, Oslo 138.17i pół, Kopenhaga 138.15 
Sofja 3.74, Praga 15.28, W arszawa  57.85, 
Budapeszt 90.20. Bia łogród 9.12 trzy  czwar 
te, Ateny 6.70, Konstantynopol 2.45, Buka 
rtszt 3.07, Helsingfors 13.00, Buenos 
Aires 20'.00.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 15. kwietnia P A T ) .  N. Jork 

4<S6..'I1, Paryż  124.16, Berlin 20.38 1/8, 
Montreal 486.37, Hiszpanja 39.00, Amstcr 
dam 12.10 Bruksela 34.83 trzy  czwarte, 
W łochy 92,76, Szw aj-ar ja  25.09 3'8, K o ­
penhaga 18.16 i pól, Stokholm 18.09, O- 
syo 18.16 i pól, Hclsingfors 183.10, Praga 
164.20, Budapeszt 27.85, Belgrad 275, So­
fja 671.50, Rumunja 818, L izbona 108.25. 
Konstantynopol 1025, Ateny 375. W iedeń  
3-4.52, W arszaw,,  4:3.39.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż ,  15. kwietnia. (P AT ) .  Londyn  

1,24.16, N. Jork 25.53 Bruksela 350.50, 
Hiszpanja 348.26, W łochy ! ,'4‘i.-Só, S zw a j­
car ia  494.75. Kopenhaga 683.50, Amster­
dam 1026.00, Oslo 683.50, Stokholm
686.50, Praga 75.70 Rumunja 15.15, W io  
’ eń 360, Berl in 609.25.

UttKu
Lwów, 15. kwietnia.

Tendencja cnwiejna.
i -i >y , i .o- i i  • - ip f ’•••’ •" 1 "

8.84.50. dolary kanad. 8.80.00 —8.80.50,

Kącik, radjowg.
PCCCP4M t P B A r c t  o •

Środa, ife. kwietnia 1930.
L W Ó W  11.58— 12.05 Sygnał czasu 

i hejnał, 12.05— 13.00 Końce'. , płyt gra­
mofonowych ,  17 45 Transmisja koncertu 
popołudniowego z Warszawy^ 18.45 R oz­
maitości, oraz muzyka płyt gram o fono ­
wych. 19.55 Sygnał czasu i hejna. 20.05 
do 20.30 Odczyt p. Ł :  ,,Obrzędy w ie lka­
nocne łudu polskiego wygi. dr. T. Sewe­
ryn. 20.30 T ransm is ja koncertu w ieczor­
nego z W ars za w y  —  w czasie przerwy 
kwadrans literacki. 22.10 Fe j leton p. t. 
„E popea  energji aktorskiej Ludw ik  Sol­
ski ‘, wyg i  p. M. Orlicz, następnie kom u­
nikaty. 23.00— 24.00 Transmisja muzyki 
tanecznej z „B aga te l i "  we Lwowdę. •

W A R S Z A W A  17.45 Koncert po-pułndn. 
w  wykonaniu orkiestry P. R. I. 1) L. v a n 
Bcethoven: Uwertura „F id e l io " ,  2) W- A. 
Mozart:  A v e  verum, 3) C. Franek. Panis 
Angclicus, 4) Schubert: Ave  Maria (s-krz., 
wiolonez. fisharm. i fort. ) ,  5) C. Sainl- 
Saens: ’ • - jgm ent z orat. „ P o to p “ . II .  6) L. 
Rogowsk i:  Suita ,Z albumu prababki" :  a) 
Cenar (tanim z X V I I I  w b) „Gąsk i"  i 
„O j,  dzień, dzień",  tj Menuet, d) Poszła 

lis do ogrodu, e) Po lonez (Pozytywka 
b,.buni|, f ) Już miesiąc zeszedł, g) Gawot.
20.30 Koncert naród, szwedzki. 1. E. Sjó- 
gren: Sonata na szkr. i fort. e-moll op. 
24: a) A le lgro  moderato, b) A legro
Aiegro scherzando, c) Andante sostenulo. 
d) Conduoco, 2) U tw ory  z liter, szwedzk., 
3. a) 2 pieśni lud. szwedzkie w opr. H 
Reinimanna: 1) V7ermIads-Polska pieśń o 
dz iewczyn ie ) ,  2) Sycnska Vallv isor (koły­

sanka szwedzko), b) Turę  Eangstrom: 1) 
\ ita efter —  Maeteri lnck, Pieśń do słów 
Maeterl incka, 2) Melodi Metod ja, odśp. p 
Modrakowska, 1) T o r  Aulin: a) Menuet, 
b) Gavotle et Musette, c) Humoreska ode­
gra dyr. Ozimiński, 5) a) E. Sjógren: Evigt 
d ig till hjarattrycka (chciałbym wiecznie ), 
b) W .  Slenhammar: W iec zó r  św ięto jań­
ski, c) Oliallo Morales: Capriccio odśp. p. 
Modrakowska), 6. T o r  Aulin: Tańce pół­

n o cn e  (odegra dyr. Ozimiński)  H ELSING  
FORS 19.05 W ieczód  szwedzki. I  IPSK  
-20.30 Koncert liipskiej ork. symf., L O N ­
D Y N  23.00 Szwecki p rogram narodowy 
M O R AW SK A  OSTRAWA 17.30 Recital 
for tep ianowy prof.  Rottera. WROCŁAAV  
19.05 M uzyka r< syjska, 20.30 W iec zó r  Mo 
zartowski. H AM BURG 17.30 W ieczó r  W a ­
gnera, 20.30 W iec zó r  szwedzki.  BU K A . 
RESZT 20.00 W ieczó r  szwedzki.  BER N
21.00 „K ró low a  maju ' opera komiczna 
Glucka. BERLIN 16.05 Koncert ork. Edill i  
Lorand. STOKHOLM 29.00 Koncert sym­
fon iczny. LANGENBERG 20.45 W iec zó r  
szwedzki.  PRAGA 19-45 Koncert sym fo ­
n iczny f i lharmonji  czeskiej. OSLO 20.00 
W i  if-zór szwedzki.  W IEDEŃ 19.55 Między­
narodowy w ieczór szwedzki, 21.30 K on ­
cert muzyki szwedzkiej.  MONACHJUM
21.30 W ie c zó r  szwedzki. BUDAPESZT 
19.50 W iec zó r  szwedzki. LENINGRAD
19.00 Transmisja z fi lh. leningradzkiej.  
KOENIGSWUS^ERHAUSEN 21.15 W ie ­
czór muzyk i i pieśni ludowej. PARYŻ 
z) .00 :f,Cyig iner ja ‘ opera Pucciniego, 22.30 
Koncert.  HILVERSUM 2.10 Muzyka ka­
meralna.

Gzw ufek, 47. kwietn ia 1930.
L W Ó W  11.58— 12.10 Sygnał czasu i 

hejnał,  12.10— 13.00 Koncert płyt g ram o­

fonowych. 17.45 Audycja literacka: „Le­
genda o grajku Bożym " Jana Wiktora, 
transmisja z Krakowa, 18.15 „Gadki Pod ­
halańskie" w  recytacji  p. Władysława 
Doruli . 19.00 Rozmaitości i muzyka z płyt 
gramofonowych , 19..30— 20.15 Słuchowi­
sko: a) w ię ly  Boże —  Kasprowicza, b)
b) Kazanie Skargi, transmisja z W arsza ­
wy. 20 15 Transmisja koncertu religijnego 
z F ilharmonji  warszawskiej,  po koncercie 
komunikaty z W arszawy

W A R S Z A W A  29.15 Koncert z Filhar- 
mon j:  warsz. W yk .  ork. filii., chór Opery 
warsz. Adam Dołżycki (dy.rij, J. T a rc zyń ­
ska (Sopran), H. Leska (mezzosopran),  A. 
L i n o j z  (tenor). 1 R. W agner:  Wstęp i 
„Cud \ \  ie lkop ią tkowy" z op. „Pars ica l",  
-) G. Rossini: „Stabal Mater" a) Wstęp: 
,Stanal Mater D o lorosa " (chór i soliści,), b) 
„Cuius an im am " (tenor solo), c) Duet: 
„Quis  est h om o"  (sopran i mezzosopran 
solo), „ )  P ro  peccatis (bas solo), e) ,Eja 
M ater "  kwartet solis lów), g) „Cayalina 
„F a c  ut p or lem '1 (all solo), lii „lnl'l  ,m- 
m, lus“  (chór i sopr. solo) i „Quaiito cor- 
pus m orie tu r"  (kwartet solistów), ^ Finał 
„Amen,- am en" (chór). LIPSK  19.30 Koii- 
l7er-t Grk symf., 21.00 „K ró l
śm ierć" —  poemat nniz. Relticha. L O N ­
D Y N  22 40 „Syn  cz łow ieczy "  —  niisterjum

ic a  ,1>aync‘a - MORa WŚK.4 OSTRAW A  
16.39 Koncert muzyki rosyjskie j.  KRÓLE  
W IE C  16.i0 Koncert, Bronisław Gimpel 
(skrz.) i Seidler ( for!.),  20..30 .Siedm Słów 
/ b aw i f ie la  na k rzyżu " Haydna, wyk 
kwar tę )  Kró lew iecki.  W R O C Ł A W  20.30 
Jmęka Pańska" —  słuchowisko Rudolfa 
firbta, 21.25 Transmisja Koncertu z K a ­

tedry W łoc ław sk ie j  STUTGART 20.30 
„M iscricardias  Dom in i '1 —  koncert muz 
ral.g. BER N  20.30 „H io b "  —  sztuka b i­
blijna^ Faure go. B E R L IN  20.00 „Siedm 
slow Zbaw ic ie la  na krzyżu1' Haydna w  wv  
konariu  kwartetu Havemanna. RZVM 
21.02 Koncert re lig ijny. LANG ENBER G
13.0o Koncert, 17.39 Muzyka kameralna. 
PRAGA 19.05 „Slbat Mater* —  oratorjum 
Foerstera. 20.00 „P od  jab łon ią1' —  legen­
da dramat. Zcyera Muzyka Jeremiasza. 
OSLO  19.30 Recital w oka ln y  Hnldishal- 
borsen. W IE D E Ń  20.00 Pie.,ni re lig ijne 
odsp. L o  Zno lhe,  20.25 Muzyka pasyjna,
21.30 „S iedm słów Zbawicie la na k r zy ­
żu" —  oratorjum  Józefa Haydna. M O ­
NACH JUM  20.00 ,Reqtiicm 1 —  Yerdiogn. 
BU D A PESZT  18.30 „P a rs iva l "  —  općra 
Wagnera. PAR YŻ 22.30 Koncert.

m 0Qm
tpYPpSZilKM ME.. ki

RUTYN0W  4NA maszynistka jioszakuja 
posady. Zgłoszenia do Adm. „K o r e -  
spoaidentka". 3090-ii

R U T Y N O W A N Y  kucharz, z długoletn;e,’ni 
świadectwami, restauracyjny > pry­
watny poszukuje posady V Sekulski, 
Żydaczów. 3i>50-5

P o m y L E K A k s m
ópc ji.ista churób skórnych weneryczn. 

i kosmetyki

Dr. I. HUND
ordynuje  ud 8— 10, 2— 6., w  n iedzie lę  od 
9— 1. L W O W .  A S N Y K A  1, (róg  Piłsuds­
k iego ).  Teł.  48— 01. — Leczenie żylaków.

Specjalista dróg moczowych i wener,

Dr, Ignacy Lhwenheck
ord. od 8—9 i 3— 5.

Lwów, Trybunalska 4. Tel. 4S-11.
3257-ft

GINEKOLOG-POŁOŻNIK

Dr. OTTO FINSTER3USCH
b. lekarz klinik ginekologiczno-położni­
czych w Berlinie i Wiedniu, b. lekarz 
państw. 6zpit. powszech. we Lwowie, 
ordynuje od 3—6 ul, Sykstiiska 23. TT. p. 

Tel. 52— 10. DIATERMJA. 2646-4

Długoletni sekundarjusz szpitala powsi. 
i były lekarz klinik wiedróskich 

‘ Dr. M. MONDSUHEIN 
Stanisławów, ni. Gołurhow ikieg » 30, 

specjalista w leczeniu charób skórnych
i zastarzałych wenerycznych. Kosmetyka
lekarska, niemoc nłcio va, radykalt. i

toczenie żylaków 2366-3
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K A P E L U S Z E  D A M S K I E  G E R B E R  Lwów, Rynek 19, w sieni
r K a s o S i M ^ y  'H s rm m a a a  m sr jr-m  u w »  u m n wsa OLBRZFMI Wit BÓR OSTATNICH NOWOŚCI. —  Najniższe ceny

CHOROBY WENERYCZNE i zastarzałe 
6kórne, neurastenję seksualną lecay 
specjalista Dr. Friscn, ul. W i i .  
telefon 55-20. 3116-10

'm s f f i M m m
POKOJOWA, pierwszorzędna siła, z dłu- 

galetniemi pleceniami potrzebna „d 
1. maja. Zgłosić się Sykstuska 56. II. 
p. między 10— 12 w południe.

KUCHARKI pierwszorzędnej, pracowitej, 
na dobre rarunk" poszukuje się od 
1. maja. Zgłoszenia osobiste zc świa­
dectwami tylko sil pierwszorzęanyca. 
Długosza 37, I. p. drzwi 6 oa l l —2-ej.

S489-G

20 zł. dzielnie
2—3 godziny przyjemnej i nieuciążli­

wej pracy doniowej, zapewniają W . P. 
powyższy zarobek. Stanowczo uczciwa 
propozycja. —  Wystarczy pocztówka z 
adresem Firma „Carbon“, i Gdynia.

8774-4

H iiS z*m a iS X L$ m
M IESZKANIE 5-poK.ojowe z kanuortem, 

w pobliżu pia.u Akademickiego, za 
mienię za dopłatą na dom czynszowy 
z wolnem mieszkaniem o conajmniej 
tej samej ilości pokoi. Zgłoszenia pi­
semne pad „Komfort" do Generalnej 
Ekspedycji Ogłoszeń, Leg jonów 1.'

3796

DO W YNAJĘCIA od właściciela pokój 
mansardowy także bezdzietnemu mał­
żeństwu, czynsz z góry, ul. Sapiehy, 
wiadomość Lwowskich Dzieci o. 3791

2 POKOJE duże. słoneczne, ciepłe r ku­
chnia (bez łazienki), II. piętro (man­
sard), 1 pokój wejście z klatki 1 po­
kój i kuchnia, słoneczne, w  sytery- 
nach do wynajęcia za czynszem z góry 
ul. Listopada, przystanek trarnwaiowy, 
zgłoszenia lirtowne do „Porannej" 
pod ..Nowa willa". 3788

ZAMIENIĘ 3 pokojowe mieszkanie z 
komfortem (czynjz przedwojenny) na 
4 pokojowe. Zgłoszenia do Admin'n. 
poJ „J LA. 2925-8

POTRZEBNA dochodząca z poleceniami. 
Wiadomość: ZiemiałkowsKiego 12 le­
wy parter. 3751-2

W  BRZUCHOWICACH sprzedam na roz­
biórkę 2 domy za 500 zł. Wiadomość 
Firma Pielecki, Lwów, Piekarska 1.

3801-3

SAMOCHODY używane różnych pier­
wszorzędnych marek, otwarte, limuzy­
ny sprzeda okazyjnie firma .Stnćeba- 
ker", Akademicka 5, tel. 53-53. 2439-30

FORTEPIAN „Wirtha" znakomity, wy­
jątkowa okazja — tanio sprzedam, Ko­
pernika 26. Skleniarski. Telefon 83-31 

i 3766-5

Od 14 do 19 kw^tnta 1930

itcii oiaziia ssrz
pońezcch i skarpetek

ff-tb  w k i

t r a u s s
j  u w u a t s y w b  

JLÓrfOUAB E ^ J t R g J W S K i a
am s

po csnach wy^tkowo Piskie*!.
Sp rze d aż  w y łą c z n e  r!e*9lczna nie p n ie ]  

jednak, niż 3  pary,

od 14 do 19 kwietnia 1930 r.

Skład Fabryczny
i #  m 9t s m w M  4

3252

w łasn/ wyroD
l n l L i r ^ u L  Pełna gw rancja

m n i t i  f f t f r  2

1 TL. KP55THHSB każ Ja repecaoja złot- 
uraa, i uramrie w ykorjŁ i u Mandła. 

Kopernika 14, 2994-30

nowe od 2.20J zł. na do- 
.godne epłaty. Długoletnia 
gwarancja febr. FUM icki 
i Ska ul. Piłsudskiego 17.

pierwszorzędny Salon Krawiecki 
i zakład uniformowy

Jana Kiakoc^asa
Lwów, ul. Batorege 34.

poleca: na sezon wiosenny matę1-, kra­
jowe i zagraniczne po cenach konk#ren- 
cyjnych i na spłaty miesięczne, poleca 

się również P T. oficerom.

RAK [ETY Ł rajowe od Zł. 22, zagranicz­
ne już od Zł. 28, piłki, obuwie tenisowe, 
daszki od słońca, swetery tenisowe białe 
i kołdrowe po cenach konkurencyjnych 
nolaca M AG 1ZYN  SPORTOWY JAKÓRA  
SOSENMAN A, Lwów. ul. Akademicka 

26., telefon 19—6B. 3795-6

CENY ZNISONE DO 20% 
POLEGa  ł óżka mosiężne i żelazne, łó­

żeczka dziecinne, siatki do łóżek, 
materace włosieune i z trawy mor­
skiej. Łóżka sicrzynknwe, palowe i 
dywanowe‘ ‘„PERFEKT". Gtomany, 
kanapy, fotele, garnitury salonowe, 
sypialnie, jadalnie, urządzenia ku­
chenne oraz karnisze moeiezn^ i wó­
zki dziecinne.
■ sga _jtn Mebli — STEH i Sks 

Lwów, Ka*mwrzowska 28. Teł. 64—13.
3558-!

D o  k r'na  * A L A C £ *
za darmo

{ R a g a  d z fS  o t f S f :

SZETFGFYKÓWNA, Karolin. 
FEUFPMAP &IZELA. Turka.
Dr. F U P E K ,  W oćnisław .
E O F rM A N , Sucbojiól.
K ŁUSAK  A U G LF , Fonatyn

Bilety er do tdebr&nia w AdminMtrn 
cji codziennie między gouziną 10 a 12 
przedpołudniem.

M ATEBJE  MEBLOWE,
dekoracje, tape iy

l
LBiiiffiju pl. Smolki 4. Tol. 4009 

r» U gJił, ul. Kościuszki 20- Tel. 19 8a
3312

Aparat~7,F E K W
najnowszy patentowany wynalazek do 
radykalnegu czyszczenia szyb okiennych, 
wystawowych, kolejowych itp. Mechani- 
zuje pracę i daje zupełno bezpieczeń­
stwo. Wystarcza na ki.ka lat. Cbua 6 zt. 
CENTRAd A „PEk A “, Ochronek 11 a. 

Do nabycia wszędzie. Tel. 83-75.
3032-12

„ A  R  E  O  S “
Smółki z ogr. odp 

Lwów ol. Zygmuntówuka 4. 
Telefon 56.78. P. K. O. 15S.81S
Urządzenia zaL.lao.0w przemysłu izyeh, 
młjTiów, tartaków, cegielń, gorzelń, ole­
jarni, prami i wszelkich zakładów spe- 
« jalnycb, oraz wszelkie dostawy materia­
łów technicznych, maszyn, tudzież wszyst 
kich armatur dla iustalacji cenirajn<?go 

ogrzewania t wodrciągów. 1582- U)

W b re w  p o gró ż k o m
konkurencji!

Sprzedajemy nadal 
otomany, kanapy do rozkładania, mate­
race. garnitury salonowe, oraz meble 

wszelkiego rodzaju na raty od 5 zł.

„ F A fr fE T A "  Fabryka mebli
Lwów, Krasickich 18 a. 2762-20

Ju ż  o d a r t y
salon? f r y z je r s k i  męski i dam­

ski —  pod firmą

L E O N  W U R S - ę
3776 Piłsudskiego 8.
i poleca eię P. T. Publiczności.

^yjscontewy Bank 
Spóld lelw y
S p ó td z .  z  o g r .  o d p o w .  339 i 

Lwów. ul. Sobieskiego 24 Tel. 27-06

załatwia wszelkie czynności w  za­
kres bankowości wchodzące.

Rowery i motocykle 'wrafowoj sławy 
„L> FRANCAISE DlAM ANT" 

do nabycia wyłącznie we firmie

MAlWI^A r o se n m a n
Lwów, Jagiellońska 17, teL 17-25 

Części zapasowe do tychże o-az wszyst­
kich syi temów rowerów, i.tale na skła­
dzie. —  Warunki dogod te. — Zlecenia 

-  prowincji odwrotnie. 3063-8
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Dachowe pokrycia papą specjalną białą
niewymagającą przez szereg lat konser­

wacji wykonują

Horszowski i Ska
Skład m aterjałów budowl.

Lw ów , Bourlarda 3. Telef. 17— 64.
2971-?

K A PY  BROKATOWE,
FIRANKI RĘCZNEJ ROBOTY, 

Najmodniejsze portjery, dywany, cho­
dniki, brokaty, tapety —  w  największym 

wyborze polecają 
KICZALES - MARGULIES  

Lwów, Sykstuska 18. Telefon 33 48,
3134-4

Precz z robotą zagr,
Wytwórnia Kamieniarsko-Rzeźbiarska

B E R N A R D  K O B E R
Lwów, Pilichowska.

Wykonuje po cenach fabrycznych na 
miejscu wszelkie roboty Kamieniarskie 
z granitów i labradorów szwedzkich 

oraz krajowych. 1456-40

Na święta
poleca wina: 

Węgierskie, Francuskie, Włoskie, 
Austrjackie, Hiszpańskie, Greckie, 

Dalmatyń kie.

M A R I A N  G Ł O W I K
zaprzysiężony dostawca win 

mszalnych
LWÓW, u!. BOIMÓW 5.

3331 Telef. 81-. 5.

S óuarzyszeiiie
Budowlano - Mieszkaniowe Zakładów 

Ubezpieczeń Społecznych 

zamierza w  czasie najbliższym powołać:

dyrektora
Stowarzyszenia. Wszechstronna znajo­
mość i praktyka organizacji budownic­
twa m ieszkaniowego konieczna. Oferty 
z podaniem warunków nadsyłać do dnia 
23. kwietnia br. pod adresem: Prezes
Związku Zakładów Ubezp. Prac. Umy­

słowych, Warszawa, ul. Foksal 18.
3779

Wykonuje wszelkie roboty żelazne jak konstrukcyjne, 
specjalny dział wyrobu żaluzji sklepowych z blachy 

stalowej.
Lwów ul. Szpitalna 38. Telefon 57-10.

K O M P L E T N E  P R Z E K Ł A D N IE  
Z  K O R B A M I  i K L I N A M I

w v tĄ iZ N a  aeewsE2

.A L B IO N " SP. 2 0 .0 .  
W ARSZAW A ZIELNA32

D O STAW A h u r t o w a  <>
W v t Ą C łM jE Z  FABRYKI 'J

m m m m m m M M I

Jedynie płyn do jasnego obuwia

DOBROLIN
chroni cb plam i nada e temu obuwiu piękny połysk.

i i

Polecam y również: Zaprawę do pc>3sdzek, podłóg i linoleum. Paslę 
do obuwia. Krem do obuwia wykwintne o. Wywabiacz plam. Płyn 
do czyszczenia metali, szyb i luster. C yścidło (w  proszku) do szo* 
rowa.iia naczyń kuchennych.

STANOWISKO i dobrobyt możesz osią­
gnąć kupując los I. ki. Lot Państwo­
wej za 10 zł. w  kolekturze Józefa U law 
skiego, Sosnowiec, 3-go Maja 23. — 
Zamów —  zapłacisz po otrzymaniu 
losu. 37547

TAN IO  do wydzierżawienia dla Kas 
Chorych, Stowarzyszeń, Związków itd. 
W illa  w  Krynicy na ustroniu, słonecz­
nie położona 15 pokoi umeblowanych 
z ciepłą i zimną wmdą, duży ogród. 
Zgłoszenia pod „A . K .“ , Biuro ogło­
szeń ,.Prasa“  Kraków, Karmelicka 16.

SZAVALN1A ,.IRE N A", Sykstuska 17, w y­
konuje najtaniej bieliznę i płaszcze o- 
chronne. 3713-15

JAJA Pekingów kilkakrotnie nagrodzo­
nych na wystawach 1.20 sztuka. Kur­
nik Wicyn, Małopolska. , 3608 3

U F e . o f o  p r z i j g o c f i J
P u j o f a

Po skończonym obiedzie Arystydes podszedł 
do pani Ducksmith.

— Madame, czy pozwoli pani pokazać sobie 
księżyc tu ryński?

Odłożyła robotę.
Bartłomieju, czy chciałbyś zobaczyć?
Popatrzał na nią z ponad okularów i potrzą­

snął przecząco głową.
— ] cóż zobaczę nowego? Wszakże księżyc w i­

działem już niejednokrotnie.
Tak więc Arystydes i pani Ducksmith usiedli 

sami przed hotelem na małej ławeczce, a on opo­
wiadać jej zaczął o wpływie księżycowych prom k 
ni na zakochane pary.

— Czy niechciałaby pani płynąć na jednym 
z tych srebrnych obłoków i, aby ukochany całował 
pani stopy?

— Jakie dziwme myśli przychodzą panu do gło­

wy?
— No, proszę powiedzieć, nie chciałaby pani?

— nalegał.
Pierś jej zafalowała głębo/kiem westchnieniem, 

spoglądając tęsknie na srebrzystą poświatę księży­

ca, szepnęła cichutko:

* — Tak.
—  M ógłbym  opowiedzieć pan i o w ie lu  dziwnych

ojerś jej zafalowała głęboki sin west­
chnieniem.

rzeczach, — rzekł Arystydes. — Opowiedziałbym 
pani o śpiewie kwiatów i o przecudnej barw ie pie­
śni słowika; znam słodką woń pól pszenicznych 
i wiem, że twarz zakochanej kobiety jaśnieje, niby 
złociste promienie słoneczne. Chere madame, — 
szepnął po krótkiej chwili milczenia, dotykając lek­
ko je j pulchnej dłoni. — tęskni pani za pięknem 
żvcia, nieprawdaż?

Skinęła głową.
— Zawsze była pani źle rozumianą...
Łza potoczyła się po je j policzku; Arystydes do­

strzegł to z tajoną radością. Biedna Mrs. Duck­
smith! Jakże łatwo grać z nią tę dziecięeą kome- 
dję. Enlin, któraż niew-iasta połraiiłaby mu się 
oprzeć? Na jedną chwilę odezwało się w nim su­
mienie, bo przecież Arystydes był w gruncie rzeczy 
dobrym człowiekiem. Czy dobrze czyni, wprowa­
dzając niepokój do wnętrza tej martwej duszy? Czyż 
miał prawo budzić w tej kobiecie romantyczne po­
żądania, które nie miały się nigdy urzeczywistnić z 
Sam on przecież nie miał najmniejszego zamiaru 
rujnować domowego ogniska Ducksmith‘ów. (Uprzy­
tomniły go te rozmyślania. Jeśli chciał nawet stkrze- 
sać uczucie w  sertru kobiety, pour touł de -bon, to 
niekoniecznie musiała nią być pani DucksmSth.

„B a !“ , rzekł do siebie. „Czyny moje szlachetne 
są i nieszkodliwe. Przywracam wzrok niewido­
mym; powracam do życia tych, którzy już dawno 
umarli Tron de 1‘A ir ! Oto zmartwychwstanie du­
szy. Parbleu! Nie każdy tego dokaże; potrzebny 
do tego Arystydes Pujol!“  f

fC. d. n.)
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DO PP. W ŁAŚCICIELI REALNOŚCI! 
Konserwacja,  dozór i naprawa w odo ­
c iągów  za rycza ltowem niskiem w yna­
grodzeniem, przeróbki instalacji do w o ­

dom ierzy
Zakład instalacyjny L. SCHLACIICER 

Chorążczyzny 14. tel. 17— 78.
Józefata 7. 9(160-?

IR  !lli OH
czysto wieprzowe

poleca

J. KOTOWICZ, Lwów
ŻÓŁKIEWSKA 119 Telef. 64-72.
3189 RYNEK 25 Telef. 63-34.

Geny najniższe.
^ a j w i ę k s y  w ybór
Zegarów, Zegarków, Budzi.ków Prccezyj- 

nych w firmie

Stóarjan Dajewski
Akademicka 20. 3439-3

r - j

e o
»e o

Świeczniki z broozu i kryształu, ample, 
lampki i wyroby alabastrowe, lampy 
biurowe, szafkowe, stołowe żelazka, gar­
nuszki, kuchenki i poduszki ełek.,oraz 
wszelkie przybory elektryczne poleca ni­
żej cen fabrycznych na dogodne spłaty 

F-ma JAKÓB KAHANE i Ska 
Lwów, Kopernika 2. Teł. 8 91. 3175-10

„ O X Y F E R “
preparat żelaza w płynie

dla niedokr wis tych, ozdrowieńców i ner­
wowych —  zwiększa apetyt i wzmacnia 

organizm. — Cena 3 zt. 50. 
Główny sk ład : 2393

A p te ka  S o m  m a rs ie  Ina
Lwów, Janowska 2, Tel. 33-75.

Lutów. ul. AHaderaicKa 24. i. r. |
CIWJO ‘ prztdaje w s z s l - , 

B l i IIJu  kle czyści za
|  mienne i galanterję do 

wozów „ S T E Y R “
Ceny ściśle fa ryczne. Te’. 55

MEBLE
Sypialnie, jadalnie, salony, garnitury, 

przedpokoje, kuchnie, oraz meble tapice­
rowane po cenach konkurencyjnych na 
kredyt do 2 lat poleca

DOM MEBLOWY ,,'SILESIV‘
Lwów, Piłsudskiego 27. Telefon 85- 92.

3718-20

K 0 HFE KCJI DZIECI N N E J * ^ ^  , j i §  i mmmanosia
Lwów, ui Gródecka I. 10 (obok gmachu oficerskiego) poleca: 

Płaszciyki, ubranka, sukienki, mund rki dla chłopców i dziewc ąt, 
po nader niskicli początkowych cenach.

361 Dla P. T. Urzędników dogodne warunki.

BIURO TECHNICZNE LEŚNE PROF. INŻ. C. KOCHANOWSKI I SKA, LWÓW, 
PIEKARSKA 16. Tel. 83—44.

Wykonuje: programy i plany gospodarcze, projekty wszelkich objektów przemy- 
słowo-Ieśnycb, szacowanie drzewostanów, podział majątków i t. p.

Kupuje i sprzedaje: nasiona i sadzonki drzew liściastych i iglastych, krajowych 
i zagranicznych. . 1812-10

Pośredniczy: w  sprzedażach majątków leśnych, drewna, drzewostanów i t p

THHRT isft) m i M i  m i i
Lwów ul. Janowski 134.
wszelkiego rodzaju ma zyny M Ł Y Ń S K I E ,  urządzenia d a  
fabryk oraz żelazo handlowe wła.nego wyrobu. 36 5Polsce:

l i lm G iu
jest w  dogodnych warunkach spła y

Odbiornik 
radjcwy i »  A p a r a t  

fotograficzny
B m KWIK & BORZEM SKI

Lw ów  37:2  K o p ern ika  18.

Ssta in ic  p rzetn ie
na płytach gramofonowych krajo-*. 
i zagr. oraz G R A M O F O N Y  
„His Masters V o :ce“, „Columbia11 
i inne w  olbrzymim wyborze poleca

E L 9 D J A “ Lwów,
KOPERNIKA 5. Telef. 8-59.

Ilustr. cenn ik i n a  żądan ie . 3561

11

„OLLA
.PREZERWATYWĄ M m

Każdemu bez poręki * ^ 9
sprzeda U A TC“  UL. S BIESKIEGO 12 
iirma Telef. NT. 43-39.

M E B L E
wszelkiego rodzaju NA DŁUGOTERM1- 
2303 NOWE SPŁATY-

Aparat =
Fotogrificiiw

to  tw o je  m a r z  n <e!
Korzystnie i tanio nabyć możesz

go w fiimie

Jakób Sihirf,
Lw ów , S y K stu sk a  22

3655 Telefon 53-47.
Cenniki wysyłamy na prowincję 

bezpłatnie!

1  M e ta
Największy wybór por­

celany, Kryształów, 
H u  Chińskiego srebra Fra- 

geta, Alpaki i wyro­
bów Pacykowskich
poleca na j‘aniej firma

Kazimierz LsisicKi
nueiu. pi. marlami 10.

Ceny są uwidocznione w 12 
oknach wystawowych.

kina „PA ŁA C E“
za darmo

O B E R LSN D ER  L IZA , Zamknięta 3. 
K A T ZÓ W N A  (JENA, plac Unji Brzes­

kiej 2.
SZLA K O W SK I S T A N IS Ł A W , ul. G ra  

decka.
SZEG YN K A, uL Król owej Jadwigi 9. 
GIER YN G IER  JÓZEF, Potockiego 4.

Bilety są do odebrania w Adininistra 
rji codziennie między godziną tO a 12 
pr7f»dT>oł?!fNipm.

Centrala Pończoch PFAU 19. mmmm n a j t a n i e j  mam 
bo w chód  przez sień.

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1 -szpadę * y  milimetrowy («*«r. 30 mm.) eglocte nic zwykle ca tekstem 15 gr., za wiercą 1-sepalt. milimetrowy (uer. 60 b u ł ), aa- 
deciane 40 p .  u  wiecsc 1-szpalt. n» Rfauetrowy (ster. 60 m ai) po krenłee 45 gr„ ca w ie m  ł-acpaU. milimetrowy ‘(mer. M  mm.) w  tekiele (kroniko, MM 
sę ttcu ) 66 «T„ u  w iem  l-§cpałŁ milimetrowy (eier. 60 mm.) w artyknto ib 100 gr„ ca w ie m  1-srpalŁ milimetra Wy (ner. 60 mm.) na plerwstej e m ła 
™ gr. drobne ogloaaenia za słowa 10 gr„ kupne i sprsedai ca słowo 19 gr„ milryznoajalae, korespondencje I pryw M m  ca łlcwc 19 s „  dla - , 
pracy Inb pesady 3 gr. Ogłoszenia 4* ebne prsypnnjemy tylko ta gotówkę. O t ta itrona ogłoszeniowa 300 ■!„ cala stra Be tekstowa 600 <L eała strona p e ł ew  
gMwkietn ( l - * w )  790 cl. Ogłoszenia zamiejscowe M  prae.drorsre. Za ogtecm Kia w  miejera castrceaanom, nrltmeeia raehne stające 1 Im  nnaaeru tła  r  
95 proc. Odpewiedziałaaśd aa tarai newy drak nie prayjnmjemy. Perto pm kanów  nie buiBknteay, —  B n p ;  KM henny e«ie«*eataw * tą  pedsialeM  en 1 
tamiw (szpalt), tekstowe na 4 famy (szpalty).

Z drukarni Wydawnictwa „Gazety Porannej", Ska z ogr. odp. pod zarz. J. PŁOCKIEGO we Lwowie- Odn. red. STEFAN KRZYŻANOWSKI.


